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POLACY W NIEMCZECH. 


Smutńe i przykre robi wrażenie statystyka 
polskiej emigracji. Smutne to bowiem, gdy 
inteligencja nasza opuszsza ojczystą ziemię, 
smntniejsze, gdy się widzi gromadue wy- 
chodztwo wiejskiego ludu. Polak bowiem wy- 
ksztalcony nie naraża się między obcymi na 
takie niebezpieczeństwo utraty wiary i naro- 
dowości, jak nieumiejętny a bezradny prosta- 
czek. 

Nie mówię ta o emigracji ludn do Amery- 
ki północnej. bo tam istnieje już i liczny za- 
atęp Polaków i polskie duchowieństwo i ko- 
ścioly i stowarzyszenia. Jest tam poszanowa- 
nie wiary, Ścisle przestrzeganie dni świętych 
Więcw Ameryce nasz wieśniak przy jakich takich 
dobrych chęciach nie zapomnie swej narodo- 
wości, wiary nie zatraci, Mówię tu głównie 
o wychodztwie do Państwa Niemieckiego, w 
którego zachodniej tylko części znajduje się 
już wedlug statystycznych obliczeń co naj- 
mniej 200.000 polskich robotników i wyro- 
bników 

Pod względem materjalnym emigracja do 
Niemiec przedstawia pozorne korzyści. Pracę 
na dwa rodzaje podzielić tu należy: na pracę 
fabryczną i rolną. Praca fabryczna jest ko- 
rzystniejszą, bo daje co najmniej 3 marki 
dziennego zarobku. Praca rolna mniej obfita 
jakkolwiek wcaie dostateczną przynosi zapla- 
tę. Robotnik bowiem lub robotnica rolna 
oprócz dziennej płacy 1720 m., ma mieszka- 
nie wolne i wikt jaki taki, a przy tem praca 
w polu, jakkoiwiek zbyt dluga, bo od 5 ra- 
no do 7 wieczór trwająca, jest jednak daleko 
zdrowszą od pracy robotników fabrycznych, 
zatrudnionych przy czyszczeniu welny, w od 
lewarniach żelaza, w kopalniach węgla i t. p. 
Tu wprawdzie liczba godzin jest mniejsza, 
bo wynosi 10-11 "ziennie — lecz niebezpie- 
czeństwo większe, powietrze przesycone ża- 
rem, wyziewami, lub pyiem welnianym, zgn- 
bniejsze, a nadto i praca nocna przy Świetle 
oczywiście szkodliwsza. Kraje, do których 
najliczniej napływają wychodzcy polskiego lu 
du, są: Meklemburgia, Hessja, Hannower, 
Sziezwik, Westfalia 1 Saksonia. W okolicach 
Hamburgu i Bremy przybywa po kilka ty- 
sięcy Polaków, w Hannowerze jeszcze więcej, 
w Westfalii zaś: (Bochum) i Saksonii (Wei- 
mar, Jena, Nordhausen, Nangerhansen), po 
kilkadziesiąt tysięcy. 

Mimo wcale pokaźnych zarobków, wyjątki 
tylko z pośród ludu naszego potrafią zebrać 
sobie po ośmiomiesięczuej pracy jakieś 100 
lub 200 marek i te przesłać lub z niemi 
wrócić do kraju. Do wyjątków tych należą 
zazwyczaj ludzie starsi, atateczniejsi i do- 
świadczeńsi. Reszta albo pada ofiarą oszu- 
stów, albo eo częściej idzie na lep rozpusty 
i pijaństwa. 

Dwa są też rodzaje wychodźców naszych. 
Wśród robotników fabrycznych zaledwo po- 
łowa wraca po roku lub paru latach do kra- 
ju. Z robotników rolnych mniej więcej 3/, 
lub */, wracają na zimę. Tak więc biorąc 
ogól emigrantów naszych Śmiało rzec można, 
że z ogólnej ich liczby */, stracone są la 
kraju, a stracone na zawsze, bo aklimatyzu- 
jąc się w Niemczech, wśród ludności prote 
stanckich tracą i narodowość i wiarę. Los 


DE JURE ET HAYDA. 


Epizod szlacheckiego żywota, 
Że starego manuskryptu skopiował 


Gryf. 


14) 


(Ciąg dalszy). 


Atoli przyznać trzeba, iż począł rozsądnie 
i umiarkowanie, bo zapasy na rękę z tem 
talatajstwem do niczegoby dobrego nas nie 
doprowadziły. Tambardziej pochwalam tę ab- 
stynencję Rożniatowakiego, iż widząc go w 
bojach, znam go być mężem niezaprzeczonej 
odwagi. Wszakże położenie było trudne, jak 
z niego wybruąć, uiepodobna było przewidzieć? 
Ozwie się tedy do kozaków po rosyjsku, a 
z kiepska po węgiersku, jak umiał: 

— Zostawiam wam wozy i konie i cały 
nasz dobytek, a sam idę do Międzyboża do 
waszego komendanta z pismem od generala 
Suwarowa... 

— Jakto, to taki charłak, mialbyś pismo 
Od generała naszego redniaho batuszki (ro- 
dzonego ojca)? 

— Nie wierzycie, to otóż jest. 

Wypowiadal uroczyście, ukazując ogromną 

opertę z mnóstwem pieczęci, o której nam 
mówil, że to byl jego testament, który uczy- 
nil przed wojną. Pewny zaś jestem, iż to mu- 
Sial być żart jakiś, aby jeszcze po Śmierci 
z ludzi zudraić; teraz za6 stawał nam w 


reszty pod względem moralnym, również bar- 
dzo jest smutny. Najprzód bowiem nie ma- 
jąc domu własnego, ani rodziny, jedno ro- 
zaj koszar za mieszkanie, każdy niemal z 
robotników po ukończonej pracy spieszy do 
szynków, w których wyzyskiwacze wszelkie- 
mi Środkami i kieazeń jego wypróżnić i ser- 
ce zatruć nsiłują. Toż pijaństwo, ni«moral- 
ność, związki nieprawe są wśród naszych wy- 
chodźców prawie powszechnemi. Fabrykanc' 
i przedsiębiorcy rolni zmuszają ich bardzo 
często do pracy w niedziele i Święta, krzy- 
wdzą przy wypłacie, karzą lub oddalają za 
pobożność, jakkoiwiek zdarzają się między 
labrykautami, ludzie wyjątkowo sumienni i 
troskliwi o religijność swych robotników. 
Towarzysze niemieccy szydzą z katolickiej 
wiary, bluźnią i naigrawają się z ludu na- 
szego, zowiąc go pospolicie polnisches Vieh 
lab polnisches Pack, zaczem idzie zarzucenie 
awojskiego stroju i języka, a z nimi swojskie- 
go też ducha i swojskiej wiary. 

Agitatorzy socjalistyczni zazwyczaj dokony - 
wają reszty Tak więc z tej nawet części, 
która wraca do kraju, muóstwo ulega zepsu- 
ciu, poczem za powrotem szerzy to zepsucie 
dalej między swymi. Niemieccy księża na 
obczyźnie, albo obojętni są i niedbałi o dobro 
ludu naszego, owszem uprzedzeni i niechę 
tni — albo, mimo dobrej awej woli, z po- 
wodu trudności językowych, bardzo tylko 
słabo oddziaływać nań mogą. Istnieje wpraw 
dzie na Slasku i w Poznańskiem Towarzy- 
stwo Ś. Izydora, którego zadaniem jest opie- 
kować się wychodźcami i posyłać do nich 
misjonarzy ze swego grona. Lecz że pod za 
borem pruskim niema zakonów, a księża 
świeccy zbyt są obarczeni pracą parafialną, 
więc też działalność tego Towarzystwa w ża- 
den sposób nie może być należycie zorgani 
zowaną ani wszechstronnie rozwiniętą. 

My dzięki Bogu mamy dostateczną liczbę 
skorych do poświęceń kapłanów. którzy spie 
szą z pociechą duchową wszędzie, gdzie im 
na drodze nie stoją niezwyciężone iizyczne 
przeszkody. Podążyliby oni niezawodnie także 
chętnie w większej liczbie, aby rozpo- 
cząć pracę misjonarską wśród rozprószonege 
po Niemczech ludu polskiego, byle rząd pru 
ski na to zezwolil. Nie wątpimy, że starać 
się o to nieomieszkają ci obywatele wielko- 
polscy, których słowa w Berlinie posluch zna- 
leźć mogą. 


Z Włoch. 
(Socjaliści włoscy i „międzynarodówka żydow- 
ska“. — Pregram uroczystości w Genui. — 


Co piszą wł skie dzienniki o wystawie tea- 
tralno-mnzycznej polskiej i rosyjskiej. 


Rzym, 4 września. 


fBRobotnicy włoscy w Pizie na zebraniu od- 
bytem w dniu 1 września postanowili nie 
brać udziału w uroczystości odsłenięcia po- 
mnika króla Emanuela w Liwornie. Postane - 
wienie to spotkało się z słowami nagany tak 
ze Blrony dzienników liberalnych, jako też i 
socjalistycznych. Bocjaliści we Włoszech nie 
śmieli dotąd wystąpić publicznie z tenden- 
cjami internacjonalnemi, wiedząc że tenden- 
je te nietylkoby nie znalazły uznania wśród 


patrjotycznych robotników włoskich, ale wręcz 
pozbawiłyby ich wszelkich w kraju sympatji, 

Dziś zarząd rzeczonego związku objaśnia 
uchwałę tem, iż robotnicy w Pizie są repu- 
blikanami, że jakkolwiek czezą przeszłość 
narodu, to przecież przekonania ich niedo- 
zwalają brania udziału w uroszystości mona- 
chicznejj Wyjaśnienie to zadowoliło publi- 
czność. Świadczy i ono, że ruch socjalny 
emancypuje się wszędzie z pod wpływów „ży- 
dowskiej międzynarodówki*. 

Ruch wśród socjalistów włoskich zwiększa 
się z powodu bliskości wyborów. Na posie- 
dzeniu delegatów związku „Democrazia so 
ciale*, które się odbyło w Rzymie, postano- 
wiono wystąpić z programem socjalno -poli- 
tycznym. 

Pomiędzy innymi postulatami znajduje się 
8 -godzinny dzień roboczy. 

Ruch socjalny we Wloszech osłabł w ostat- 
nich czasach znacznie i to z powodu roz 
działu, jaki nastąpił pomiędzy socjalistami a 
republikanami. 

Niemniej zaszkodził socjalizmowi anarchizm, 
którego wprawdzie socjaliści w głównym 
swym organie Lotta di Class: się wypierają, 
który jednakowoż wśród robotników włoskich 
znajduje wielu zwolenników. Obecnie toczy 
się zajadła polemika pomiędzy pismami s80- 
cjalistycznemi a Aa n 

Dzienniki włoskie zapowiadają nader wspa 
biały przebieg uroczystości kolnmbiańskiej w 
Genui. 

Program uroczystości jest już ogłoszony. 
Para królewska w mieście zabawi o1 8-go do 
12 go b. m. W pierwszym dniu pobytu odbę 
dzie się w teatrze galowe przedstawieuie ; 
dzień następny poświęcony zostanie zwiedza- 
niu wystawy genneńskiej, która już przed 
kilkn tygodniami otwartą została. W dniu 
tym odbędzie się też bankiet dany przez ra 
dę municypalną na cześć królestwa. W ostat- 
nim dniu pobytu będą regaty, a król zwie- 
dzać będzie okręty. Dziennik Opinione pisze, 
że uroczystość ta będzie Świętem braterstwa 
ludów — una festa della fraterziia, W uro- 
czystości bowiem obok Niemeów wezmą u- 
dział Fraucuzi, Anglicy, Hiszpanie i inne 
narodowości. 

Dzienniki włoskie rozpisują się o wystawie 
muzyczno -teatralnej w Wiedniu. W i 
nie szczędzą pochwał dla naszego oddzialu, 
jak wogóle dla polskiej sztuki. 

Nieszczególną ocenę znajduje jednakowoż 
w nich wystawa rosyjska. 

Sprawozdawca medjolańskiej Perserveranzy 
pi-ze, iż jest nader ubsgą, choć wystawcy 
chcieli zewnętrznym blaskiem oślepić widzów, 
że pod bogactwem zewnętrznem i elegancją 
ukrywa się ubóstwo rzeczy wystawionych — 
sotto la magnificenza e sotto la eleganza na 
sconde la povertu delle cose esposte... 

Również doszło do wiadomości dzienników 
włoskich, że Rosja zakazała wysylki przed- 
miotów dotyczących sztuki polskiej, co pra 
sa włoska piętnuje należycie. — igi — 


KRONIKA LONDYŃSKA. 


Lcndyn, 2 września. 


(O czem dziś w Londynie mówią ? Sanitarne 
stosunki miesta i cholera. Czemu obecnie w 


Anglji mniej zawierają* małżeństw niż dawniej 

i co o tem sądzi korespondentka dziennika 

Daily News i pewien stary kawaler? Popłoch 

wśród żydków londyńskich i antysemitów w 
[rłandji). 


Nie mówi się tu o niczem innem, jak o 
niebezpieczeństwie, grożącem Londynowi z po- 
wodu cholery. Polityka ustąpiła miejsca zu- 
pełnie epidemii, choć dzienniki przynoszą iście 
zatrważające wieści z Afganistanu. Dzisiejszy 
Times donosi np. że rząd indyjsko-angielski 
zarządził mobilizację pierwszego korpusu wrze- 
komo przeciw zbuntowanym góralom w Black 
Mountais ; tymczasem domyśla się każdy, że 
mobilizacja dotyczy groźnego stanu rzeczy na 
pograniczn afgańsko-rosy jskiem. 

Wojna wisiałaby więc na włosku! 

Ogólne tu jest mniemanie, że epidemia nie 
zustanie zawleczoną, choć zrazu zanienokoiły 
wysoce publiczność dwa wypadki w Grave 
sand, gdzie w jednej dobie dwóch żydów ro- 
ayjjekich umarlo na cholerę. Zdaniem lekarzy, 
wystarczają rodki przedsięwzięte przez rząd, 
głyż Londyn znajduje się w lepszych warun- 
kach zdrowotnych, niż inue miasta stałego 
lądu, posiada bowiem kanalizacją wyśmienitą, 
wodociągi i surowo przestrzegane przepisy o 
desintekcji. 

Z okrętami i podróżnymi, przybywającymi 
z Niemiec, nie postępują we wszystkich por- 
tach jednako. W Gravesand jest kwarantanna 
uciążiiwszą, niż w Harrich. Podobno kupcy 
angielscy dokładają wszelkich starań, aby kwa- 
rantanną zbytnio nie krępować handlu, bo 
handel w Auglii gra pierwszą rolę. Skutkiem 
tego przybywa tu wiele osób z Hamburga. 
W roku 1884 oszczędziła epidemia Angiię, 
więc spodziewają się Anglicy, że latoś jej nie 
będzie. 

W dzienniku Dady News rozstrząsaną by- 
wa obecnie kwestja ważna — jak to we zwy- 
czaju dzieuników angielskich przez czytelni- 
ków samych. Kwestję: „czemu się mężczyźni 
nie żenią?* (why dosit men marry?) posta- 
wila pewna Angielka w liście do wydawcy 
dzieunika. 

Pisze ona, Że jest jeszcze młodą i dość la- 
dng, nie wyszla jednakowoż zamąż z prey- 
czyny, że nie mogła znaleść odpowiednio wy- 
kształconego męża. 

Mężczyźni w Anglii — zdaniem zdeklaro- 
wanej kandydatki na starą pannę — posia- 
dają tak malvo wykształcenia, że z nimi o mi 
czem wyższem, jak np. o trygonometrji, filo- 
zofii, estetyce rozmawiać nie można. Autorka 
w końcu listu konstatuje, że w Anglii kobie- 
ty warstw wyższych i średnich . posiadają 
wogóle więcej wykształcenia, niż mężczyźni ; 
że mężczyzni *pod względem wykształcenia 
stoją dziś na poziomie bardzo niskim. 


Oczywiście, że list nie pozostał ze stron 
zaczepionej plci brzydkiej bez odpowiedzi. 
Posypały się one jak z rękawa ze wszystkich 
stron Anglii. Daily News, poŚświęcający cale 
lamy tym podoboym listom nmieszcza od dni 
trzech odpowiedzi. 

Nie wszyscy z odpowiadających odmawia- 
ja sluszności zarzutom korespondentki. Jeden 
4 nich tlomaczy zjawisko tem, że mężczyźni 
muszą myśleć o rzeczach praktyczniejszych 
aniżeli o trygonometrji, filozcfii i estetyce, 
że tylko skutkiem tego, iż pracują ciężko na 
chleb, zaniedbują wykształcenia. 

Zdośliwą jest odpowiedź pewnego starego 


kawalera, zapewniającngo antorkę listu, że 
on znowu jedynie dlatego nie ożenił się, iż 
nie mógł znaleść kobiety wykształconej! 

Kwestje podcbne, obchodzące żywo ogół 
czytelników, omawiane bywają nieomal co- 
dziennię w dzienuikach angielskich. Ma zwy- 
czaj ten wiele stron dobrych, gdyż przyczy- 
nia się do zapoznawania wzajemnego ludzi 
k spoleczeńatwie, oraz panujących stosun- 

w. 

Pomiędzy tutejszymi żydkami, przybyłymi 
z Polski panuje popłoch. 

Wywołały go wieści, które nadeszły z Ir- 
landji. 

Owóż Irlaudczycy, energiczniejsi i mniej 
dobroduszni od naszych chlopów, na których 
się żydzi zaprawili w osznkiwaniu i wyzysku, 
zabrali się do przybyszów nie na żarty. 

W Dablinie, w Limerick i innych miej- 
wościach miały miejsce krwawe rozruchy an- 
tysemickie. Zydów bito na ulicach za dnia 
bialego, przyczem kilku z nich odniosło ra 
ny Śmiertelne. W ybryki te jak śledztwo stwier 
dziło, były aktami zemsty ze strony oszuka- 
nych przez żydów Irlandczyków. 

Tutejsi przywódzcy emigrantów żydowskich 
sądzili, że Irlandja dla żydów stanie się dru- 
gą Polską. Wysyłka na żydów do Irlandji 
zorganizowaną była na wielką skalę. Tym- 
czasem rozruchy i postawa |lndności nierrzy- 
jacielska przekonały przywódców, że rachuby 
ich zawiodły. W Angli samej, odkąd się z 
żydami poznano bliżej, publiczność dla nich 
bardzo oziębla. Igh. 


LISTY 


o międzynarodowej wystawie teatralno- 
muzycznej w Wiedniu, 


Dnia 11 września. 


Obecny Hanswurst (noszący -- o ile mo- 
żna wierzyć afiszowi — nazwisko GRottsle- 
ben), posiada dużą silę komiczną, o czysto 
lndowym charakterze, która się uwydatnia 
najszczęśliwiej w sztuce z pierwszej połowy 
XVIII wieku p. t.: Der traurige Mehlspeis- 
macher. Glos jego chrapliwy, prawie pijacki, 
lecz ciepły — nadaje się wybornie do narze- 
cza wiedeńskiego, będącego rodzajem steno- 


. graficznego skrócenia języka niemieckiego, na- 


szpikowanego slowami i zwrotami mowy, za- 
ppi ogen: z najrozliczniejszych argotó w. 
answurst włada nim — w znaczeniu te- 
chniki aktorskiej — z werwą wlaściwie uwi- 
doozviającą jaskrawości komiczne gry wyra- 
zów. Twarz jego pelna, okrągła, ożywia się 
łatwo i odbija w swej masce, jak w zwiercie- 
dle, uczucia i wrażenia przedstawianej po 
staci. Słowem, tu na Hohen Markt z tysiąc 
siedmset któregoś roku — odtworzonym dla 
wystawy teatralno-muzycznej z wielką dokła- 
dnością epokowege charakteru — jest on nie- 
mal koniecznem zjawiskiem i właściwą illu- 
stracją do bistorji teatru w Wiedniu. 
Ale czas opnścić park i wejść do rotundy. 
Spieszymy naprzód do oddziałn polskiego, 
który prawdopodobnie nietylko nas, ale i czy- 
telników naszych najbardziej interesuje. 
Przyznajemy Się szczerze, że z pewną oba- 
wą i dość usprawiedliwioną nieufaością do 


przygodzie Kozacy zerwali się na równe no- 
5 bydlęcym wzrokiem na pieczęcie poglą- 
ali. 

— Może nie wierzycie?... obaczcie! — 
prawi dalej, nabierając pewności i pieczęcie 
do blasku ognia zwraca. — Któż to może 
mieć takie pieczęcie, jeden batiuszka Suwa- 
row. Kiedy ja w Ostrogu pokazałem tame- 
cznemu komendantowi, to takich urwiszów 
jak wy, którzy nas turbowali, kazał lozami 
zaćwiczyć na Śmierć. 

— Batiuszka rodnoj prosty (przebacz!) — 
zawolali wszyscy, Btając w pokornej posta- 
wie. 

— Idźcie sobie skąd przyszliście, jnż listu 
komeudantowi nie pokażę. 

— Ale kiedy ty ne sierdzisz sia (nie gn.e- 
wasz się), to napij się z nami gorzalki — 
przemówił starszy Í z mantelzaczka przy sio- 
dle dobył gąsior spory. 

Poczęliśmy do nich przepijać, zręcznie wy- 
lewajsc po za siebie; zamiarem bylo Rożnia- 
towskiego — jak nam szepnął — aby ich na 
śmierć spoić, a gdy się pośpią, cichaczem 
wybrać się w drogę, za jego insynuacją wszy- 
scyśmy się mieli w pogotowiu. Leoz trunek 
zamiast usypiać Kozaków, czynił ich mow- 
niejszymi, jęli nas całować, do nóg padać, 
tak, iż trudno było przemyćleć Środka ich 
pozbycia. Nakoniec starszy, wieszając się na 
szyi Różuiatowskiego, prawi: 

— Hołubicyk ridnij daj nam w dioiowi 
skupatysia (goląbku rodzony pozwól nam 
skąpać się w dziegciu). 

— Ot poszlibyście spać, już na dzień sza- 
rzeje i nam czas w drozę. 


g 
d 


— Ej Bohu! pojdem, tilki daj w diohtiowi 
skupały sia! 

Widząc Rożniatowski, iż się tych natrętów 
nie pozbędzie i zachowawszy dotąd caly trans- 
port jedna beczka nie stanowi różnicy, sto- 
czyliśmy ją z wozu i odbili dno. Owoż co 
nastąpiło: (oczom swoim wierzyć nie chcia- 
lem, a ktoby mi to przedtem powiadał, falsz 
zadałbym w żywe oczy) po odbiciu beczki 
starszy kozak rozebral się do naga i skoczył 
w beczkę, a delektował się tą kąpielą jakby 
się w jakiej ambrozji zanurzał. Drudzy znś 
zdejmując ze siebie suknie wołali — „No ży- 
wo, żywo, nużno i nam“ (prędzej, prędzej 
trzeba i nam). 

Nie miał biedak czasu nadelektować się 
swą wanną, kiedy znienacka zatętniało i o- 
skoczyła nas kompanja rosyjskiej jazdy, ze 
30 było ludzi z oficerem na czele. Na ten 
widok 7 się wyskoczył z tej wanny, 
jak prawdziwie oparzany, lecz oficer kazal 
go natychmiast pochwycić tak jak był nie- 
odziany i dwom innym okladać nahajami. 
Kompanowie tego biedaka na pół już nadzy 
w oczekiwaniu swej kolei, chcieli się ubierać, 
ale komendant do nich. 

— Nie rozbierać się, bo bez tego ściągną 
z was suknie, 

Kazał i tych wziąć i każdego młóciło pe 
dwóch jakby cepami, bez miłosierdzia, czę- 
sto się ze zmęczenia luzując a omdlewającego 
paciensa oblewali wodą z kaluży. Watrętny 
to byl widok tego okrucieństwa boć to już 
przechodzilo z zakresu kary dyscyplinarnej, 
w zwierzęce pastwienie się. Lubo nie jestem 
z natury delikacik o białogłowskich nerwach, 


ale mdło mi się robiło na widok tego bar- 
barzyństwa. Supponowalem, że ich pozabijają 
bo pewnie jaką godzinę tłukli, ale gdzie tam, 
jakieś skorupy krokodyle mają ci ludzie mia 
sto skóry, bo z tej łaźni zostali żwawi jakby 
ich palcem nie tknął. 

Odpłacono biedakom z prowizją tę jedną 
nahajkę Rożniatowskiego. Po exekucji kazal 
oficer zrewidować ich mantelzaczki u siodeł, 
co się stamtąd wysypało pieniędzy, sreber, 
złotych precjosów. a dalej rupieci jak w no- 
rymbergskim sklepie. Za każdym przedmio- 
tem oficer snrowo pytał: 

— Odkuda wzial? (skąd dostałeś). 

— Uworował wasze błahorodie 
(ukradiem wielmożny panie) — była jedno- 
stajna odpowiedź 

Nakoniec po wymierzeniu onej sprawiedli- 
wości, oficer zwrócił się do nas z zapytaniem; 
czyli u nas czego ni ukradli i jakiego żą- 
damy wynagrodzenia za odbitą beczkę, a w 
takim razie pozwoli nam coś wybrać z rze- 
czy skradzionych, których sporą kupkę na 
uboczu wysypali. Resztę zaś kazał swoim 
ludziom zaszpuntować i na wóz włożyć. | 

Rożniatowski odpowiedział, że nic nam nie 
ukradli i żeśmy sami na ich prośbę beczkę 
odbić dozwolili. Poczem  wymaszerowali : 
dwóch wszakże z exekwowanych biedaków 
musieli iść pieszo, nie mogąc na siodle do- 
siedzieć. 

D.tąd pierwsze się nam trafilo w podróży 
fatalne wydarzenie, z którego, Bogu chwała, 
wyszliśmy calo. Za Międzybożem deszcz nie 
ustanny jak z cebra nas prażył, a na gruntach 
tamtejszych moczarowatych, natrafialiśmy na 


takie blota, że często trzeba było z jednego 
do drugiego wozu konie doprzęgać, żeby się 
z grzęzawiska wydobyć i ledwie na trzeci 
dzień po onej dziegciowej kąpieli, przebyliśmy 
te mil kilka dzielące nas od Latyczowa. 

Piękne to miasto, chociaż żydowstwem 
zaplugawione. Szczególnie posiada wspaniałej 
budowy Świątynię z obrazem Panny Naj- 
Świętszej laskami muogioh cudów słynącym ; 
obok zaś piękny klasztor OO. Dominikanów. 
Jakoś nie przyszło nam to do głowy, że 
wjeżdżaliśmy do Latyczowa w dzień piątko- 
wy, w który się tam liczny targ tygodniowy 
odbywa. Już u bram miasta opadli nas żyd- 
kowie, aby towar przekupić; ale my naszym 
zwyczajem zaceniwszy jak za wlasne oczy, 
wydobywaliśmy się wprawdzie, dopomagając 
sobie trocha i kulakami. 

Atoli skoro wjechaliśmy na rynek pełen 
ludzi i wozów, przyskoczy do nas jakiś woj- 
skowy, znać wyższej rangi, bo otoczony Świ- 
tą oficerską i Ordonansami, a widząc że ma- 
my smolę, pyta ile za nią żądamy, zacenili- 
śmy swoim zwyczajem ; lecz wojskowy tem 
niezrażony potargowawszy się nieco, widząc 
że nie odstępujemy od ceny, rzeknie do adju- 
tanta : 

— Choć drożej niż u żydów, ale smoła u 
tych ludzi musi być czysta, bez przymieszki... 
zapłacić zaraz tym Indziom i wziąć wszystkie 
szesnaście beczek do cuchthauzu. 


(Cigg dalszy nastąpi) 


KU3RJER”POLSKI. 
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pomyślnego rozwiązania trudnego zadania, 
kierowaliśrmy kroki nasze w stronę wystawy, 
w której na szczuple wyznaczonem miejscu 
komitet polski mial uwidocznić dla obcych 
wspomnienia dawnej muzyki i teatru pol- 
skiego z lat minionych, oraz wskazać czem 
jedna i drugi są dzisiaj. Rzecz była niełatwa. 
Przedewszystkiem publiczność międzynarodo- 
wa zwiedzając wszelkie wystawy — wzięta 
jako masa — nie jest ani archeologiem, ani 
bibliografem, ani znaweą teatru (w pojęciu 
technicznem, jakie o nim mają specjaliści za- 
wodowi), ani nawet historykiem sceny i mu- 
zyki. Jak jej dogodzić? czem zająć!... ba! 
nawet zachwycić? Publiczność bowiem, za- 
wsze i wszędzie na wskróś dyletantcka i za- 
rozumiała, zajęciem samem się nie zadawal- 
nia, musi... pragnie być zachwyconą. 

Polska, posiadająca jaż przed wiekami ce- 
nionych kompozytorów muzyki kościelnej nie 
miala nigdy — prócz ludowych samouków — 
fabrykantów instrumentów, których wyroby 
wystawione mogłyby zatrzymywać przy sobie 
archeologów i artystów. Teatr jej, słynący w 
końcu ubiegłego i w połowie bieżącego stu- 
lecia znakomitemi aktorami, byl — ze wzglę- 
du na język — mało przystępnym dla ou- 
dzoziemeów z Zachodu.  Literaturą sceniczną 
(nie tak ubogą, jak twierdzą pi krytycy, 
wyższą od wielu europejskich) zaczęli się 
obcy interesować dopiero przed kilkunastu 
laty. Dziela muzyczne polskich kompozytorów 
Świeckich — prócz Chopina — mało są do- 
dąd popularne na kontynencie. Wirtuozowie 
wprawdzie, jak Henryk Wieniawski niegdyś 
i obecnie Paderewski, równie w Europie jak 
w Ameryce cieszyli się i cieszą wielkim roz- 
głosem, ale ogół wykształcony nie widzi w 
nich reprezentantów narodowej szkoły i na- 
rodowego kierunku, lączy ich zatem, z ko- 
smopolityczną całością nowoczesnego artysty- 
cznego Świata. Spiewacy kryją zwykle swe 
nazwiska pod cudzoziemskiemi pseudonima- 
mi... Ż takiego więc materjału ulepić wy- 
stawe charakterystycznie-polską, 
było rzeczą niemożliwą. 

— A jednak — niech nam wybaczą ci co 
poprzednio za surowo o wystawie polskiej pi- 
aali — zrobiono z niej rzecz ladną i milą; 
zrobiono to co zrobić można było... wysta- 
wę pamiątek. Charakter souvenirowy wytwa- 
rza nierównomierność poddziałów i szczegółów, 
tak, że kiedy tancerkę z XVIII wieku, Ma- 
lecką, uplastycznia na pierwszy rzut oka wspa- 
niały, duży portret Baociarellego, Slowackie- 
go i Moniuszkę trzeba niemal szukać, żeby 
odnaleść. Ale to już zwykła a konieczna u- 
jemna strona kolekcyj zbiorów wspomnienio- 
wych. Posiadacze pamiątek dawali co laska, 
zatrzymując w domu najcenniejsze, z któremi 
przykro im było się rozstawać. W każdym 
obcym oddziale, o ile uwzględniono tę siro- 
nę ekspozycji — że zacytuję np. ungielski, 
w którym Szekspir zbyt mało miejsca zaj- 
muje — dostrzedz można to samo. 

Pokój Chopina, jakkolwiek ustawiony do- 
wolnie, bez realistycznej Ścisłości, jest skar 
bnicą, którą każde muzeum w Europie na- 
byłoby chętnie na wagę złota. Wyliczać wszy- 
atkiego co zawiera nie sposób; nie chcemy 
bowiem sprawozdania naszego, prześlizgują- 
cego się przelotnie po powierzchni przedmio- 
tu, zamienić w suchy katalog. tu áli- 
cznych i drogich sercu pamiątek ! Dość wspo- 
mbieć o kilkunastu szkicach (olejnych, ry - 
sunkowych i akwarelowych) portretów, ma- 
Jlowanych i rysowanych przez Kwiatkowskie- 
go, w których najniezawodnie; rysy poety 
dźwięków rodzimych uchwycone są w swym 
rozlicznym, zmieniatącym się wyrazie z wier 
nością fotograficzną i artystyczną zarazem. 
A obraz Siemiradzkiego, wyobrażający Cho- 
pina przy fortepianie w salonie ks. Radzi- 
willa, a medaljony i popiersia, pomiędzy któ 
remi znajduje się biust podpisany przez Cle- 
singera, a autografy mnzyczne, a listy, a for- 
tepiany na których palce jego wiązały po- 
mysły do marszów, polonezów, noktarnów i 
mazurów, a owa gramatyka lacińaka z któ- 
rej laciny się nie nauczył, a wreszcie kwiaty 
żalobne z jego trumny. Wszakże to wszystko 
dla Polaka równie jak dla Francura, Niem- 
ca, Anglika czy Włocha jest drogiem... 
bardzo drogiem Chopin dziś należy do ca- 
lego świata, kto zatem w tym szerokim świe- 
cie czuje, rozumie i kocha piękno, z czcią i 
wzruszeniem przyglądać się będzie tym re- 
likwiom. 

Komitet dobrze przysłażył się idei naro- 
dowej gromadząc i grupując tu te pamiątko- 
we skarby, zamanifestował bowiem związek 
bratni geniuszu polskiego z calym cywilizo- 
wanym Światem zachodnim, zmusil poniekąd 
obcych do badań i poszukiwań w gnieździe 
duchowem, z którego wyszedł Chopin taki 
samodzielny, taki polski, a taki europejski 
zarazem. 

Zygmunt Sarnecki. 


Z WARE, 


Widok ze Świniey do doliny 
Wiercheichej. 
Taki tam spokój... Na gór zbocza 
Światła się zlewa mgła przezrocza, 
Na senną zieleń gór. 


Szumiący zdala wśród kamieni, 
W słońcu się potok skrzy i mieni 
W srebrno-ięczowy sznur. 


Ciemno-zielony w mgle złocistej 
Wśród ciszy drzemie uroczystej 
Smutny smrekowy las. 


Na jasnych, bujnych traw pościeli 
W zieleni się gdzie niegdzie bieli 
Granitu martwy głaz. 


O ścianie nagiej, szarej, stromej * 
Spiętrzone wkoło skał rozłomy 
W świetlnych zasnęły mgłach 


Po nad doliną się rozwiesza 
Srebrzysto — turkusowa cisza 
Nieba w słonecznych skrach. 


Patrzę ze szczytu w dół: podemną 
Przepaść rozwarła paszczę ciemną — 
Patrzę w dolinę w dal: 


I jakaś dziwna mnia pochwyca 
Bez brzegu i bez dna tęskniea, 
Niewysłowiony żal .. 


II. 


Wieczorem. 


W wieczorną ciszę zdaleka słyszę 
Szumiące cicho rzeki; 

Myśli me zwolna, sennie kołysze 
Szum cichy i daleki. 


Wolno i sennie w wielki bezdennie 
Świat myśli moje płyną, 

Płyną mad gwiazdy lśniące promiennie 
I w ciemnej pustce giną... 


ĮI. 
W noc wrześniową. 


Cndowna nocy, słodka i kojąca, 
Oto ma dusza znużona i blada 
Na łono twoje bezsilnie upada 
Pod blask miesiąca. 


Ciche ją światło obejmuje całą, 
Usta jej pieszezą łagodne promienie, 
I dziwne schodzi senne zachwycenie 
Na półomdlałą | 


Zwolna ramiona zmęczone rozszerza, 
Otacza niemi słup światła przeźroczy 
I upojona, Światłem sycąc oezy, 
Płynie w bezmierza. 


Zbłąkany w drodze na jej bladej skroni 
Gwiazdy spoczywa promień modro złoty, 
Niosąc jej z s'bą marzące tęsknoty 

Ku wielkiej toni... 


I zdaje mi się, że tam skądś, z ciemności, 
Wychodzi postać jakaś jasna, cicha, 

I do mej sennej duszy się uśmiecha 
Pełna miłości. 


Kazimierz Tetmajer. 


Karawelle Kolumba. 


Uroczystości, odbywane i przygotowywane 
ku uczczeniu 400 roezniey odkrycia Ameryki, 
przywodzą między innemi na pamięć wspo- 
mnienie statków, na których Krzysztof Ko- 
lumb odbył podróż na zachód, aby na drodze 
tej, jak mniemał, dosięgnąć wschodnich wy- 
brzeży Azji. 

Wiadomo, iż w wyprawie brały udział trzy 
statki t. zw. „karawelle,* która to wszakże 
nazwa bynajmniej nie oznacza jakiegoś ściśle 
określonego typu okrętu, a używaną była 
zwyczajnie, gdy chodziło o statki handlowe, 

Na trzech tedy karawellach: „Santa Maria,“ 
„Nina i „Pinto“ wypłynął Kolomb w d. 3 
sierpnia 1492 r. z portu Palos, na poładniu 
Hiszpaoji położonego i drogę obrócił zrazu w 
kierunku połndniowo-zachodnin ku wyspom 
Kanaryjskim, z których popłynąwszy następnie 
na zachód, starał się najkrótszą drogą dotrzeć 
do wschodniego pobrzeża Azji, jak przypuszezał 
niezbyt nawet po przeciwnej stronie Atlanty- 
kn oddalonego. Odjazd z wysp Kanaryjskich, 
a więc właściwa wyprawa, nastąpił w d. 6 
września 1492 r. z zatoki Gomera. 

Z pomiędzy trzech karawell Kolumba, naj- 
większą była „Santa M.ria*. Dokładny epis 
tej ostatniej, jak i dwóch jej towarzyszek, za- 
ginął, mimo, iż względnie niezbyt wielka, bo 
400 lat tylko obejmująca, dzielt nas od owej 
epoki, przerwa ezasu. Niedawno temu dopiero, 
dzięki troskliwym badaniom i p«szukiwan om, 
udało się malarzowi R. Monlevnowi odtworzyć 
z zupełną niemal dokładnością obrsz statków 
ogólny wraz ze szczegółami ich budowy. Ba- 
dania te wykazały, iż zupełnie błędnem było 
mniemanie, jakoby Kolumb puścił się na mo- 
rze na drobnej, jaknajgorzej przygotowanej 
do drogi flocie; przeciwnie, trzy składające 
ją statki żaglowcami były szybkiemi bardzo 
i jak na Ówczesne stosunki, nadzwycaajnie 
silnie zbudowanemi. 

Były to karawelle o poprzecznych żaglach, 
„Piuto* tylko posiadała żagle ukośne, które 
wszakże, jak o tem donesi Kolnmb, w czasie 
pobytu na wyspach Kanaryjskich zamieniono 
na poprzeczne. 

Ryspnek admiralskiego stutkn „Santa Ma 
ria“ apcrządził sternik Kolumb:, Juan de la 
Cosa, odnalezione szkie ten ostatniemi czasy 
na głośnej mapie de la Cosy 

„Santa Maria“ długą była 23 metry, szerc- 
ką 6:7 i głęboką 4'5 metra. Obejmowała od 
120—130 tonn ładunko, prócz znacznych za- 
pasów żywności i wody, załoga jej wyncoiła 
od 70 do 90 ludzi. Liczyła się zatem do 
rzędu wielkich statków; „Wiku rjo,“ która 
później pierwszą odbyła dokoła ziemi podróż, 
obejmowała np. tylko 87 tona ładunku, „Ni- 
na“ mniejszą była od „Santa Marji,“ dlugo- 
ści miała 14 metrów, szerckości 5'4 i głębo= 
kości 3 1 metra. „Pinto“ równała się niemal 
poprzedniej. 

Na przodzie i tyłach statki te znacznie by- 
ły wyniesione, tu bowiem mieś iły się izby 
oficerskie (na tyłach) i załogi (na przodzie). 
Środek karawell przedstawiał zatem wyżło- 
bienie, esęsto przez fale spłukiwane. Na ze- 
wnątrz pomalowane były czarno z €żerwone- 
mi lub popielatemi odmianami; część statku 
zanurzcną w wodzie pokrywała warstwa smo- 
ły, nie zaś blacha miedziana. Przy pomocy 
trmech masztów rozpinano żagle, które zwy- 
czajem ówczesnym przyoczdabiano różnemi figu- 
rami, herbami i t. p. „Santa Maria* miała 


na żaglach znaki krzyża, na szczycie masztu 
głównego powiewała flaga, prdzielona na ezte- 
ry pola, w szachownieę, o dwóch białych i 
dwóch czerwonych, wizerunkami lwów na 
pierwszych, obronnych zaś zamczysk na dru- 
gieh. 

Załogi składały się z lombardów i szpin- 
gardów, bliższych jednak wiadomości o sile 
ich i urządzeniu nie posiadamy.  Karawelle 
Kolumba szybkością równały się niemal dzi- 
siejszym statkom przewozowym, jedna z nich 
przebyła np. 12 węzłów, a wiec trzy mile 
niemieckie w godzinę. Na owe czasy liczyły 
się do żaglowców pośpiesznych. 

Kur. 
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CHOLERA. 


— W Hamburgu panuje wielka nędza sku- 
tkiem zupełnego zastoju interesów. Hamburg 
traci dziennie 8 miljonów marek. Kilkadziesiąt 
tysięcy rąk jest bez zajęcia. Cholera słabnie. 

— Ksiądz Kneipp, znany pseudo lekarz le- 
czenia wodą, doradza jako Środek stanowczy 
przeciwko cholerze, kąpiel w gurącej wodzie. 

— Mer w Clichy chce zaskarżyć gminę Pa- 
ryża o zwrot strat wynikłych z cholery; sy- 
stem bowiem kanalizacyjny Paryża jest przy- 
czyną epidemji, której ofiarą padło Clichy. 

— W Trenczynie minionej soboty spalono 
z polecenia ministerjam knfry pewnej podró- 
żnej damy przybyłej z Hamburga zawierające 
znacznej wartości rzeczy. 

— Pester Llyod wzywa prezesa gabinetu, 
aby działał w tym kierunku, iżby podejrzane 
przedmioty przesyłane z Hambarga do Buda- 
pesztu ściśle rewidowano na granicy, w prze- 
ciwnym razie Węgry musiały. y kompletnie 
izolować się od Austrji. 

— Wedle telegramu z Zurychu, w d. 10 
września r. b. wydarzył się w Szwajcarji pierw- 
szy wypadek zasłabnięcia na cholerę. 

— Warsz. Dniewnik podaje następujące 
wiadomości : 

Dnia 6 września przebieg cholery w guber- 
nji lubelskiej był następujący: w Lublinie za- 
chorowało osób 72, wyzdrowiało 14, umarło 
15, pozostało chorych 165, w powiecie lnbel - 
skim 7 zachorowało, wyzdrowiało 5, zmarło 2, 
pozostaje chorych 27; w Łęcznie zachorowało 
osób 7, wyzdrowiało 2, zmarło 3, chorych 
jest 22. 

W dniu 7 września zachorowało w Lublinie 
osób 58, wyzdrowialo 15, zmarło 11, pozostało 
chorych 196; w powiecie lubelskim zachcro- 
wało osób 8, wyzdrowiało 12, zmarło 3, cho- 
rych jest 20; w Łęcznie zachorowało osób 18, 
wyzdrowiało 6, zmarło 6, pozostało chorych 23. 

— Jeden z bogatszych kupców hambarst ich 
wydawał córkę za mąż. Ślub miał odbyć się 
dnia 29 sierpnia. W dnin oznaczonym atoli 
rankiem narzeczona zapadła na cholerę i w kil- 
ka godzin o 11 przed południem zmarła wśród 
straszliwych męczarni podczas, gdy ślnb był 
naznaczony na godzinę 12. 

— Mimo przedsię wziętych nareszcie środków 
w Hamburgu, epidemia, o ile sądzić należy z 
wiadomości podawanych przez gazety niemie- 
ekie, nie zmniejszyła się dotud, Jak dalece 
niedokładne są cyfry urzędowe, dotyczące ofiar 
cholery, wykazuje następująca statystyka, po- 
dana przez jednego z pism miejscowych: Cy- 
fra wypadków śmierci do 1 września włącznie, 
podana jest przez hamburską komisję cholery: 
czną na 2.014. Każda trumna, pochowana na 
ementarzu Ohlsdorf otrzymuje numer bieżący. 
W normalnych warunkach sanitarnych umiera 
w Hamburgu tygodniowo 240—250 ludzi. Od 
powiednio do tej cyfry w roku zeszłym do dn 
22 sierpnia odbyło się 7.200 pogrzebów, gdy 
w r. b. w dniu 22 sierpnia liczba pechowa- 
nych wynosiła 8000. Dnia 1 września o godz. 
11 przedpoładniem pochowano 12.127 niebo: 
szczyka, co znaczy, że w przeciągu tygodnia 
odbyło się zamiast 300, przeszło 4.000 po- 
grzebów. Cyfrą tą nie są objęte pogrzeby, ia- 
kie się odbyły na innych cmentarzach Ja: 
widzimy, różnica między liczbą zmarłych, stwier 
dzoną porządkowemi numerami tramien, a cy 
frą podaną przez komisję choleryczną, bardzo 
znaczna. Tłómaczą to tem, że nie we wszy- 
stkich wypadkach lekarze podają cholerę, jako 
powód śmierci. Prasa hambnrska domaga się 
ostrzejszych jeszcze, a słusznych zupełnie, śro- 
dków ostrożności, jak np. by chorzy nie byli 
przewożeni do szpitala wspólnie lecz każdy 
osobno i by wszyscy zmarli na cholerę byli 
niezwłocznie chowani, nie zaś pozostawiani 
przez kilka dni, zwłaszcza w mieszkaniach 
prywatnych. 

— Piszą z Poznania, że osobom podróżują 
cym koleją, a podejrzanym o cholerę, wolno 
jest opuszczać stacje tam tylko, gdzie jest 
urządzona stacja dla cholerycznych i to 7a 
wyraźnem zezweleniem konduktora. Załogom 
statków, szkut itd. na których zaszedłby wy 
padek choleryczny, nie wolno b.z zezwolenia 
policyjnego statku opuszczać: Jiostry miłosier 
dzia z zakładu św. Marji w Poznaniu przyjęły 
na siebie obowiązek pielęgnowania chorych w 
szpitalach. 

— Na głównym dworcu w ToruniB cdbywa 
się od soboty desinfekcja podróżnych przyb, - 
wających z Królestwa polskiego, za pomocą 
osobnego, specjalnego aparatu. 

— W fabryce maszyn i narzędzi rolniczych 
H. Cegielskiego w Poznaniu, dr. Koszuiski 
miał wykład dla robotników o środkach ustrze- 
żenia się od zasłabnięcia na cholerę, oraz obji- 
śniał sposoby desintekcji i postępowania w cza- 
sie choroby. 


Warsz. 
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KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


A Jak pisze Wiener Abendblatt w nie 
dzielę przybywa do Wiednia włoski kompozy- 
tor muzyczny p. Maseagui, w towarzystwie 
ezterech innych, których dzieła mają być ode- 
grane na Wystawie. Dla Mascagniego przy 
gotowują bardzo uroczyste przyjęcie. 

A Wiedeńska Allgemeine Kunst Chronik 
podaje w numerze wrześniowym nader pochle- 


bną ocenę dzieł naszego rodaka p. Józefa 
Ryszkiewicza, artysty- malarza zamieszkałego 
w Wajmarze. Autorem tego artykułu jest dr. 
A. Nossig. W tymże numerze dwumiesięczni- 
ka znajdują się cztery reprodukcje prac p. 
Ryszkiewicza a mianowicie: „Alarm,“ „Ra- 
busie na pobojowisku,* „Zebrak litewski,“ 
i „Studjam w pracowni“. 

A P. Kazimierz Zalewski wykończył nową 
czteroaktową komedję p. te „Prawa serca“. 
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KURJER PROWINCJONALNY. 


* Piszą z Sambora: Chwilowe ożywienie na- 
szego miasta przez ćwiczenia ułanów 3 pułku, 
landwery, którego korpus oficerów swemi wy- 
ścigami i balem corocznie lato urozmaica, nie- 
stety, już się skończyło. Duch sportu pułk 
ten ożywiający, pobudzi? dwu młodych: nad- 
porucznika z czynnej służby p. Vogla i z nie- 
czynnej p. Ostaszewskiego, że dosiadłsry koni 
we środę po południu o godzinie trzy kwa- 
dranse na 4-tą stanęli po całenocnej jeździe 
o godzinie 55/, rano w Klimkowie dobrach 
p. Ostaszewskiego, zrobiwszy w 14 godzinach 
130 kilometrów t. j. prawie 18 mil. Konie 
i jeźdźcy w zupełnie świeżym stanie. 

* Wpisy do szkoły przemysłowej uzupełnia- 
jącej w Tarnowie 'ozpoczynają się w dniu 12, 
13 i 14 września r. b. Każdy uczeń w myśl 
$ 14 statutu szkoły winien złożyć taksę na 
środki naukowe w kwocie 50 et. Początek 
kursu nauk w dniu 15 września. 

* Piszą z Nowego Sącza, że Rada miasta 
jednogłośnie na dzień 7 września b. r. zamia 
nowała obywatelem honorowym starostę Julju- 
sza Friedricha a to w uznaniu jego zasług 
położonych dla miasta. 


KURIER POZNAŃSKI. 


* W Jeżycach pod Poznaniem odbył się w 
dniu 9 września r. b. wiec obywateli miejsco- 
wych w sprawie utworzenia osobnej parafii w 
Jeżycaeh, a nadto w sprawie budowy kościoła 
i zaprowadzenia ochronki. Po długich deba- 
tach wysłano deputację do Arcybiskupa. Je- 
życe mają przeszło 8000 ludności. 

« Komisja kolonizacyjna poznańska zamie- 
rza urządzić w Toruniu agenturę do sprzeda- 
ży płodów z dóbr kolonizacyjnych i do zaku- 
pywania hurtowego potrzeb tych gospodarstw. 


KURIER WARSZAWSKI. 


* Burza, jaka onegdaj nawiedziła Warsza- 
wę, zrządziła znaczne szkody w ogrodach pod- 
miejskich, wicher bowiem gwałtowny towarzy- 
szący nawałnicy połamał gałęzie u drzew, po- 
wyrywał krzewy całe z ziemi i wytłukł szyby 
w eieplarniach i inspektach. Burza ta trwa- 
jąca zaledwie 10 minut, przeszła w kierunku 
Woli bokiem Warszawy, nie zrządzając w mie- 
ście żaduych szkód. 


POLACY NA OBCZYŹNIE. 


* W dnin 25 października 189i roku w 
mieście Dreznie została założona szkoła pol 
sko-katolieka, staraniem Towarzystwa prze- 
mysłoweów polskich. Szkoła ta rozwija się i 
jest nadzieja, że będzie zaczątkiem szeregu 
innych szkół, gdzie młodzież polska znajdzie 
odpowiednie swej narodowości i potrzebom po 
stępn ukształcenie. Nauka w tej szkole odby - 
wa się tylko raz na tydzień, mianowicie w 
każdą niedzielę. Ma ona zadanie, aby dzieci 
nauczone zostąły należycie świętej wiary ka- 
tolickiej w mowie polskiej jej ojców, a przy 
tem poprawnego czytania i pisania w tymże 
języku. Dotąd odbyło się 37 lekeyj a w dniu 
8 września b. r. nastąpiło uroczysta zakoń 
czenie rokn szkolnego, na którem zebrani ro 
dzice i zaproszone osoby przekonały sę © po 
stępach dzieci, które dekiamowały bardzo po- 
prawnie i śpiewały odpowiednie piosenki. Obe 
cni gremialnie podziękowali p. Rzymkowskie- 
mn przewodniczącemu, za jego gorliwość, opie 
kę i pielęgnacje umysłów powierzonych mu 
elewów a nadto złożono mu w upominku pię- 
kne album. 

Niektórzy z publiczności ofiarowali składki 
na wzmocnienie funduszów szkolnych. 


KURIER WIEDEŃSKI. 


* Przedstawienie polskiej opery w Wiedniu, 
jak się wyraża Neue freie Presse odbyło się 
w tempie szlachetnym i poważnym. Ze Lwo- 
wa przybyli artyści, jakkolwiek między nimi 
nie spotykamy imion odznaczonych enropejską 
sławą wywiązali się jak należy. W pierwszej 
linii zaznaczamy znakomitego tenora p. Filipi- 
Myszugę, którego głos na przedstawieniach 
oper w Wiedniu świetnie się rozwinął, dalej 
baryton Borkowski i dramatyczny sopran pan- 
na Pawlikówna, są to dwa piękne talenta ro- 
kujące przyszłość. Zresztą pomiędzy solistami 
widzimy przymioty i zalety przechodzące zwy- 
kłą miarę. Chóry również odśpiewały swe role 
silnym, równym a melodyjnym głosem do cze- 
go dopomagali i członkowie lwowskiej „Lil 
tni“. 

Należy nam też powiedzieć kilka słów i o 
dziele muzycznem Moniuszki „Halee*, któ- 
rą właśnie odegrano. Niepodobna zaprzeczyć, 
że Polacy wyborem tak pięknego utworu, dc- 
znali prawdziwego trynmfn i jest to bardzo 
szczęśliwym  prognostykiem na przyszłość. 
Wielka też zasługa należy się komitetowi pol- 
skiemu wystawy, a głównie p. dyrygentowi 
muzyki Jareckiemu *ze Lwowu, pod którego 
batutą odbyło się przedstawienie prawdziwie 
imponująco, jak niemniej p. Drukerowi, kon- 
certantowi, który z urodzenia będąc Polakiem 
nie szczędził ani pracy ani poświęcenia w do- 
pomaganiu, głównym organizatorom tej pię- 
knej idylli polskiej, Reżyserję p. Skalski pro- 
wadził bardzo dobrze. 

Dziennik Fremdenblait tak znowu mówi. o 
twórcy „Halki“ Monfuszce. „Rzecz godna 
podziwu, jak Moniuszko z tak drobnego mo- 
tywu wytworzył tak znakomitą operę. Muzy- 
ka jego, zwłaszcza w momentach czysto na- 
rodowych polskich przybiera rozmiary klasy- 
<zne. Trzeci akt np. tworzy zwykłą a tak 


poważną uroczyst ść wiejską; zachwycające 
chóry i malownicze tańce hucułów, nadają ca 
łej tej scenie cechy i charakter prawdziwie 
rodzimy. Pierwszy akt rozpoczyna poważny, 
majestatycznie uroczy polonez a za nim idzie 
mazur, mazur w który zdaje się tylko P9- 
Jak takie życie i siłę wlać zdolny. W elegij- 
nych, a boleścią serca pizesiąkniętych śpiew- 
kach „Halki“, drży istotna nuta bólu i skar- 
gi, jaką jedynie sławianin tym głosem wyśpie- 
wać zdolny. Do tego polskiego utworu Polacy 
całą duszą przywiązani, owładnięci, zachwy- 
ceni, śmiało można go przyrównać do utworów 
włoskich i inuych mistrzów, współzawdniezy 
on z nimi, — Jednem słowem w całej pracy 
Moniuszk znać rękę mistrza. © partyturze 
niepodobna po jednym wieczorze dać stano- 
wczego zdania, jest ona jednak przepełniona 
pięknceściami i perłami, usprawiedliwiającemi 
w zupełności ten rozgłos, jakim „Halka* za- 
słynęła w świecie muzycznym, 


Z RÓŻNYCH STRON. 


* Odwaga kobiet. Znałem kobiety 
prawił pewien mędrzec ołysiały — które 
śmiały jeździć konno z obawy, aby koń nie 
rozbiegał się; znałem takie, które lękały się 
przejażdżki po wodzie, z obawy, aby nie prze- 
wróciła się łódka; znałem i takie, które nie 
wychodziły wieczorami na trawę, z obawy — 
aby rosa nie zamoczyła im nóżek; ale nie 
znałem żadnej, któraby zawahała się przed 
zamążpójściem, chociaż krok ten jast daleko 
niebezpieczniejszy od wszystkich powyżej wy- 
mieqionych... 

z Śnieg. W Roveredo w dnin 5 września 
r. b, powietrze nagle oziębiło się, termometr 
Celsiusza spadł na 10%. Zauważono też do 
koła szczyty gór pokryte grubą warstwą 
śniegu. 

Żydzi w Marsylii. Rosyjskim żydom pra- 
wie wszystkie państwa odmówiły przyjęcia, 
oni jednak mimo to jak wiatr przez szczeli- 
ny drzwi, przeciskają się gdzie mogą. Otóż 
w ten sposób dostali się i do Marsylii, choć 
ich nawet współwyznawcy Francnzi przyjęli 
z niebardzo wesołemi twarzami. Obok tego 
komitet amigracyjny żydowski w Paryżu na- 
desłał wiadomość do Marsylii, aby wcale nie 
przyjmować emigrantów żydowskich, przyby- 
wających nienstannie z Rosji. 


Kronika polityczna. 
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Znowu występuje Kölnische Ztg. przeciw 
Polakom w pe który poniżej podajemy, 
bez wszelkich z naszej strony uwag. Chyba 
to pozwolimy sobie zaznaczyć, że ten wybryk 
fantazji narodowo-liberalnego autora — jak 
słusznie przewiduje Kurjer Poznański 
przejdzie niewątpliwie calą nieżyczliwą nam 
prasę. Kólnische Ztg. tak pisze: 

„Tak Dziennik, jako też Kurjer Pozn., wy- 
stępują przeciw doniesieniu, że minister o- 
świecenia, dr. Bosse, arcybiskupowi dr. Sta- 
blewskiemu ściśle określil granice uwzglę- 
dnień polskich życzeń ze strony rządu. Kur- 
jer, którego stosunki z palacem arcybiskupim 
są znane, przedstawia wizytę księdza arcybi- 
skupa jako akt grzeczności, pisząc, że była 
ona rewizytą na wizytę, którą pan minister 
złożył księdzu Arcypasterzowi w Poznaniu. 
Oba pisma wątpią, aby miala zajść zmiana 
w polityce polskiej. Łączuość między 
frakcją polską a centrum nigdy nie byla 
szczerszą jak obecnie. A. w polskim obozie 
coraz bardziej wysuwa się naprzód radyka- 
lizm. To, co dotychczas osiągnięto, uważają 
narodowi zagorzalcy jako niedostateczne. Tu- 
szą oni sobie (a niestety do tej nadziei upra- 
wnia ich uległość rządu), że tylko żądać po- 
trzebują, aby otrzymać nowe ustępstwo. Mo- 
żna sobie wystawić, jakie jest usposobienie 
w niemieckich kołach prowineyj wschodnich ; 
nawet umiarkowani ludzie dziwią się, że rząd 
tyle uchybień popełnił, Od czasu, jak wy- 
szedl reskrypt miuistra hr. Zedlitza, dotyczą- 
cy prywatnej nauki języka polskiego, byl każdy 
krok rządu umizganie się Polakom, to też nie 
można się dziwić, że polskie życzenia wyra- 
stają jak grzyby po deszczu. Rząd uczynił 
niemiecki żywioł niedowierzającym; bylby 
czas, aby zakreślono znpełnie jasne stanowi- 
sko wobec dalszej polityki polskiej. Po za 
panem Kościelskim i księdzem arcybiskupem 
dr. Stablewskim nie stoi przecież żadną miarą 
ludność polska (?!), to też jest to niebezpie- 
cznym błędem, jeżeli się ich poglądy i pisma 
z nimi sympatyzujące uważa jako wynik pol- 
skiej opinii publicznej. Jest przeto obowiąz- 
kiem rządu, aby wszelkiemi dozwolonemi 
środkami oddziaływał na wzmocnienie nie- 
mieckości na wschodzie i aby co do nie- 
zmienności tego postanowienia żadnej nie po- 
zostawił wątpliwości. Nie godzi się zapomi- 
nać, co minister Hobrecht powiedział na 
ostatnim sejmiku narodowo-liberalnuym w Grn- 
dziądzu. Niemiecką jest ziemia, na której 
stoimy, wzmocnienie polonizmu jest tylko 
skutkiem dawniejszej fałszywej polityki“. 

Schmeykal wystosował interpelację do na- 
miestnika br. Thuna w sprawie czeskiej na- 
paści na Niemców pod Stecken. Interpelacja 
żąda wyjaśuienia: 1. Co rząd zamierza uczy- 
nić celem ochrony Niemców czeskich od ich 
sąsiadów i 2. Czy rząd nie zamierza w szcze- 
gólności zwrócić uwagi na prowokacyjne cze- 
skie zgromadzenia i stowarzyszenia polity- 
czne w miastach niemieckich, które drażnią 
ludność i pobudzają do walki na pięści. Ró- 
wnocześnie dr. Trojan interpeluje rząd 0 zaj- 
ścia w Reichenbergu. 

W sejmie morawskim Prormber, Weeber i 
towarzysze interpelują o wypadki w Pros- 
anitz: Co rząd zamierza uczynić celem ochro- 
ny tamtejszych Niemców przed gospodarczą 
zagladą i napadami ulicznymi.  Szczególniej 
pyta interpelacją o pochody publiczne, do- 
konywane przez Czechów w miastach nie- 
mieckich. Czesi wnieśli już trzy interpelacje 
w sprawie zejść pomienionych. 
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KURJER POLSKI 


Bud et Sejmowy- 


I. W funduszu krajowym ściślejszem znaczeniu: 


A. Wydatkach: LA 3 rz 
więcej mniej 
(Dokończenie). 
Z przeniesienia 329.129 złr. 752.646 złr. 
» XVL Na cele przemysłu mniej o l TRES 12.197 » 
odpadły bowiem jednorazowe wydatki na zakupno 
i adaptację realności na szkołę sukienniczą w Rak- 
szawie, tudzież na budowę warsztatu naukowo ko- 
walskiego w Sułkowicach. 
> XVII. Rozmaite wydatki, więcej o « > . 294.627 > 
W rubryce tej oprócz mniejszych różnie odpadł 
wydatek jednorazowy na wsparcie ludności dotknię- 
tej nieurodzajem, w kwocie 100.000 złr. i zmniej- 
szył się wydatek na pomnożenie funduszu pożycz- 
kowego dla gmin na buoowę koszar o 100.000 złr.; 
natomiast przybył uchwalony przez Sejm wydatek 
500.000 złr. na subwencjonowanie budowy kolei 
podolskiej. 
Wogóle preliminuje się więcej o 623.756 złr. 
5 3 > mniej o 764.843 złr. 
Z porównania okazują się wydatki mniejsze o 141.087 złr 
B. W dochodach. 4: 
więcej mniej 
Rubryka Ill. Dochody z dróg krajowych, więcej o - . : 6.349 złr. 
głównie z powodu podniesienia dochodów z myt 
o 9.000 złr. Natomiast musiano stosownie do wy- 
ników obniżyć datki dobrowolne od stron prywa- 
tnych na budowę dróg krajowych o 2.681 złr. 
> IV. Nadwyżki dochodów od zakładów dotowanych 
mniej 0 . . . . . . . > 500 złr. 
wedle specjalnych preliminarzy Zakładów kraj. 
> V. Zwroty zaliczek z lat ubiegłych, więcej o 700 » 
na podstawie trzechletniego przecięcia. 
> VL Zwroty pożyczek, więcej o . 23.778 » 
głównie z powodu wstawienia 25.334 złr. nowego 
dochodu z tytuła 1 raty od pożyczek bezprocen- 
towych udzielonych (na podstawie uchwały Sejmu 
z d. 29 marca 1892) Wydziałom powiatowym 
w r. 1892 dla ludności dotkniętej klęską nieuro- 
dzaju, oraz wskutok drobnych różnie innych po- 
zycyj. 
> VHI. Dochody krajowych szkół rolniezych, folwarku, 
szkoły gorzelnictwa i gorzelni krajowej w Dubla- 
nach więcej o EE . |. 6.732 > 
> IX. Dochody krajowej szkoły rolniczej i folwarku 
w Czernichowie mniej o 5 Pe w. 22.460 > 
> X. Dochody innych szkół rolniczych krajowych, mniej o 358 > 
według specjalnych preliminarzy tych szkół, przy 
czem należy uwzględnić, że dochód rubryki IX. 
zmniejszono głównie z powodu opuszczenia jedno- 
razowego dochodu 23.300 złr. ze sprzedaży obli- 
gów propinacyjnych, przeznaczonych na rozszerzenie 
budynku szkolnego uchwałą Sejmu z dnia 5 kwie- 
tnia 1592. 
> XI. Dochody z przelania do skarbu krajowego pozosta- 
łości z funduszu zapomogi z r. 1866, mniej o 2.170 » 
według planów umorzenia. 
> XII. Dochody z kwaterunku żandarmerji więcej o 1.350 » 
według preliminarza komendy żandarmecji. 
» XIV. Dochody ze zwrotu wydatków szupasowych, mniej o 500 » 
na podstawie trzechletniego przecięcia. 
> XV. Dochody z krajowych składów zbożowych i spiry- 
tusowych, mniej o » . © s . s . 12176 » 
według specjalnych preliminarzy. 
> XVI. Dochody z krajowych opłat konsumeyjnych, więcej o 500 > 
według zawartych umów i na podstawie wynikłości 
z ll. półrocza 1891, od którego to czasu weszły 
w życie te opłaty w moc ustawy krajowej z 20 
marca 1891. 
> XVIL Rozmaite dochody mniej o drobną różnicę * > M PE 
W ogóle preliminuje się w dochodach więcej o+ ~ 39.410 złr. 
> > » » mniej Ds . , . 38.208 złr. 
Z porównania wynika dochód większy « . . . . . 1.202 złr. 
Gdy zaś wydatki okazują się mniejsze o 141.087 » 
przeto z porównania przedstawia się preliminarz na rok 1893 cy- 
frowo korzystniejszym o kwotę 142.289 złr. 
II Fundusze dotowane ze skarbu krajowego. 
Dochody Wydatki 
Suma ogólna tego działu wynosi - . + + e 582.132 złr. 786.050 złe. 
Na rok 1892 uchwalono ia SKO 571.897 > 669.681 > 
przeto na rok 1893 preliminuje się w docito- 
dach * wydatkach więcej o 10.735 złr. 116.369 złr. 


Uzasadnienie różnie przedstawiono w preliminarzaci specjalnych funduszów tego działu. 
Wynik ostateczny zaś uwidacznia rubr. XI. wydatków i rubr. IV. dochodów funduszu krajowego. 


111, Fundusze samoistne. 


Dochody 
14.356 złr. 


Wydatki 
59.038 złr. 


"44.682 zr. 


Suma ogólna wynosi w tym dziale 


Z porownania wynika niedobór -+ ' ' ' 
a to w funduszu pożyczki krajowej z r. 1873 50.788 złr. 
Nadwyżki dochodów wykazują zaś: 

Fundusz domestykalny 5.991 złr. 


> stanowy sierociński > . F do > 6.106 > 


W ogóle wynika niedobór j. w. 44.682 złr. 


Sumarjusz projektu budżetu krajowego na r. 1893 przedstawia : 
Dochody własne - c o c s E i . . x 
Wydatki > . . 0 À ; : © 5 : ę ? 


Niedobór >» . ` - 


938.576 złr. 
6,532.114 > 


5,593.538 złr. 


Na rok 1892 uchwaii Sejm: 
wydatki w kwocie > 5 ć è l ś © c c A 
dochody » >. . . . 


6,673.201 złr. 
937.374 > 


niedobór zatem do pokrycia częścią dodatkami do podatków a czę- 
ścią kredytem > . . . . 


a - ba = c . 5,735.827 złr. 
obecnie preliminuje się na rok 1893 ten niedobór w kwocie « 


5,593.538 > 
różnica zatem na korzyść obecnego preliminarza wynosi jak wyżej 142.289 złr. 
Przedstawiając ten korzystniejszy wynik, zwraca jednak Wydział krajowy uwagę na tę 
okoliczność, iż budżet na rok 1892 był wyjątkowy pod tym względem, że obejmował on bardzo 
znaczny wydatek na pokrycie niedoborów lat poprzednich — a mianowicie : 


rubr. XIV. poz. 169 393.663 złr. 
> 2 ACH JE 290.134 > 
> > >» 185a) 39.247 > 


razem "723.044 złr. 

Jeżeli do tego doda się kwotę 100.000 złr. wstawioną w budżet r. 1892 na pomoc dla 

ludności dotkniętej nieurodzajem, i 30.320 złr. na dodatek drożyźniany dla urzędników krajo- 

wych — to okaże się, iż budżet ten obejmował 853.364 złr. wydatków ściśle jednorazowych — 
które spadły z preliminarza na rok 1893. 


Jeżeli mimo to preliminarz ten jest niższy od budżetu na rok 1892 tylko o kwotę 
142.289 złr. — lo różnica między tą kwotą a cyfrą ściśle jednorazowych wydatków budżetu 
poprzedniego wynoszącą w zaokrągleniu 850.000 złr. tłumaczy si; nadzwyczajnemi a przez 
Sejm już uchwalonemi wydatkami, które w myśl uchwał Sejmu budżet roku 1893 obciążyć 
musiały. Kwota pół miliona na subwenejonowanie budowy kolei podolskich, łącznie ze zwię- 
kszonym wydatkiem na budowle szpitalne, dalej na melioracje i budowle wodne, wreszcie na 
szkoły ludowe, wystarczyła aż nadto, ażeby ową różnicę 850.000 złr. eałkowicie wyrównać. 
Wydział krajowy usilnie się starał o to, aby preliminować tylko takie wydatki, które są ko- 
niecznie dla nieprzerywania i dalszego normalnego rozwoju rozpoczętych prae — to też preli- 
minarz na rok 1893 nie przedstawia gwałtownych skoków, a wszelkie w nim zwiększone wy- 
datki są albo wynikiem uchwał już przez Sejm powziętych albo też wypływają z ustaw i z nie- 
zbędnych wymagań porządnej administracji. 


Przystępując do kwestjj pokrycia wykazanego powyżej niedoboru, przedstawia 
Wydział krajowy naprzód obliczenie wydatności centa dodatków do podatków bezpośrednich — 
przy czem jak zawsze brał za podstawę przeciętną cyfrę z ostatnich trzech lat. 


Według zamknięć rachunkowych 1 cent dodatku przyniósł w r. 1889 98.235 złr. 
. , 0 1890 107.053 » 
wę x: > 180%" oe 

razem 314.939 złr 


przeciętnie zatem 104.979 złr., czyli w zaokrągleniu 105.000 złr. 

Gdy jednak dochód ostalnich dwóch lat znacznie się podniósł R" Z drugiej strony tego 
podniesienia jako normalne przyjąć nie możemy, ponieważ wpłynęły na nie znaczne zaległości 
lat nieurodzaju i energiczne tych zaległości ściąganie, przeto przyjął Wydział krajowy na rok 
1893 dochód z 1 centa dodatku na 105.500 złr. — t. j. o 500 złr. wyżej od zaokrąglonej 
średniej cyfry poprzednich 3 lat i od kwoty, przez Sejm na rok 1892 uchwalonej. 

Chcąc cały niedobór roku 1893 pokryć dodatkami do podatków, musiałby Sejm uchwalić 
dodatek w wysokości 53 ct. — eo razem z dodatkiem indemnizacyjnym, preliminowanym na 
rok 1893 w wysokości 281, ct. dla Galicji wschodniej i zachodniej a 167/, ct. dla W. Ks. 
Krakowskiego, uczyniłoby łącznie 81'/, ct. a wzglęenie 69:/, et. dodatków do podatków. Gdv 
jednak ze względu na zbyteczne w takim razie przeciążenie ludności nie można dodatków do 
podatków tak znacznie podnosić — a Sejm uchwałą dnia 9 kwietnia 1892 odnoszącą się do 
większej operacji finansowej przyjął za zasadę pozostanie przy dotychczasowej stopie dodat- 
ków — przeto Wydział krajowy w obec równoczesnego obniżenia dodatku indemnizacyjnego 
o !/, cta wnosi, ażeby na rok 1893 rozpisać dodatek na fundusz krajowy w wysokości 
391, ct. — co da następujący wynik : 

Niedobór jak wyżej . . . ` . . . . . 

Dochód z 397/, ct. dodatków do podatków licząc po 105.590 złr. 

z 1 ct. wyniesie * . . . . ` . . .  4,167.250 złr. 

Zostaje do pokrycia kredytem + = + e a 4 + + «1426.288 złr. 

Co do sposobu pokrycia tej sumy niedoboru, Wydział krajowy obejmuje tę sprawę oso- 
bnem sprawozdaniem łącznie ze sprawą stałego uregulowania stosunków skarbu krajowego. 

Uchwałą z dnia 9 kwietnia 1892 Sejm rozszerzył nieco przyznane Wydziałowi krajowemu 
prawo przenoszenia zaoszczedzeń pomiędzy poszczególnemi pozycjami budżetu. Wydział kra- 
jowy we wnioskach swych trzyma się ściśle tej uchwały z drobną tylko zmianą w rubr. XVI, 
której wymaga wprowadzenie nowej pozycji na stypendja dla młodzieży ksziałcącej się w za- 

wodzie handlowym. 


. 5,593.538 złr. 


Na podstawie powyższych wywodów Wydział krajowy wnosi: 

I. Sejm uchwali załączone preliminarze funduszów krajowych na rok 1893. 

II. Sejm uchwali : 

1. Na częściowe pokrycie niedoboru funduszu krajowego w r. 1893 pobierany będzie 
krajowy dodatek do podatków bezpośrednich pańsiwowych, w wysokości 391/, centów vd ka- 
żdego złotego w. a. czyli 39'/, groszy (Heller) od każdej korony całej należytości tych podatków. 

2. Pozostały jeszcze niedobór w wysokości 1,426.288 zł. czyli 2,852.576 koron, pokryty 
będzie operacją kredytową. 

3. Kwoty przyzwolone na rok 1893 w rubrykach i pozycjach budżetu wydatków fundu- 
szu krajowego w znaczeniu ściślejszem, niemniej w fuduszu krajowym w znaczeniu obszer- 
niejszym, jakoteż budżetów wszystkich innych zakładów krajowych, mogą być wydane tylko 
na cele oznaczone w poszczególnych rubrykach i pozycjach a to osobno w dziale wydatków 
zwyczajnych a nadzwyczajnych. 

Przenoszenie %aoszczędzeń dozwololęno jest tylko między  następującemi 
wydatków zwyczajnych funduszu krajowego w ściślejszem znaczeniu : 

1. w rubryce I. między poz 5, 6 i 7 tudzież między pozycjami 8, 9 i 10. 

2. w rubryce II. między literą a, b, d i e pozycji 24; 

3. w rubryce X. między pozycjami 117 1 118, tudzież między pozycjami 122, 123, i 124; 

4. w rubryce XII]. między pozycjami 152 i 154; 

5. w rubryce XV. między pozycjami 194, 198 i 199, między pozycjami 205 i 206 
między pozycjami 212 i 213, między pozycjami 221 i 222, wreszcie w należących do tej ru- 
bryki budżetach wszystkich szkół rolniczych, szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie, szkoły 
ogrodniczej w Tarnowie i szkoły uprawy Inu w Gródku, pomiędzy wszystkicniu pozycjami każdej 
rubryki zwyczajnych wydatków tych szkół; 

6. w rubryce XVI między pozycjami 251 i 292, między pozycjam. 291, 297 i 300, 
wreszcie między pozycjami działów A, B Di E wydatków na szkoły przemysłowe zawodowe 
połączone z warsztatami wzorowymi, wszakże tylko w granicach każdego działu z osobna. 


pozycjami 


Na początku posiedzenia członek Wydziału 
krajowego p. T. Romanowicz zdał sprawę z czyn- 
ności sekcji administracyjnej za czas od 6 marca 
do 8 września r. b. Sekcja odbyła w tym cza- 


Sprawy Sejmowe. 


Komisje sejmowe ukonsytutowały się 
Komisja budżetowa wybrała prezesem posła 
Dunajewskiego, wiceprezesami hr. Stanisława 
Badeniego i hr. Jana Stadnickiego, sekreta- 
rzami hr. Scipiona i Stan. Jędrzejowicza. 
Komisja gospodarstwa krajowego wybrała 
prezesem ks. Adama Sapiehę, I. zastępcą 
prezesa hr. Jara Tarnowskiego, II. zastę- 
pcą Polanowskiego. Sekretarzami Jana Gno- 
ińskiego i Schnnella. Komisja prawnicza 
prezesem Zolla, zastępcą Weila, sekretarza- 
mi Lenartowicza i Klemensiewicza. Komisja 
administracyjna prezesem Ziemiałkowskiego, 
zastępcą hr. Szczęsnego Kozibrodzkiego, se- 
kretarzami Mikołaja |lorosiewicza i Trzecie- 
skiego. Komisja petycyjna prezesem hr. 
Glejewskiego, |. zastępcą Mazarakiego, II. 
zastępcą Micewskiego. Sekretarzami Hamo- 
raka i Merunowicza. Komisja szkolna preze- 
sem ks. Czartoryskiego, zastępca hr. Stani- 
sława Tarnowskiego starszego, sekretarzami 
Paszkowskiego i Rayskiego. 


Komisje zajęły się w pracy bardzo gor- 
liwie. Dziś rano komisja budżetowa uchwali- 
ła rubr. III. t. j. koszta leczenia według re- 
feratu posła Marchwiekiego 1 szpitale we- 
dług referatu W. Kozłowskiego. Prace ko- 
misyi powiatowej nad budżetem mają być i 
jak sie dowiadujemy ukończone w 7. dniach. 


Sprawozdanie 


z posiedzenia komisji krajowej dla spraw 
przemysłowych z dnia 8 września 1892. 


Przewodniczący Marszałek krajowy JE. książę 
Sanguszko. 


Obecni: JE. hr. Włodzimierz Dzieduszycki, 
zastępca przewodniczącego, Członkowie komisji: 
Władysław Fedorowicz, Jan Franke, Teofil Me- 
runowicz, Tadeusz Romanowicz, Stanisław Szcze- 
panowski, August Sołtynski, dr. Ferdynand Wei- 
gel, dr. Józef Wereszczyński, Juljan Zacharje- 
wicz. Sekretarz komisji Juljusz Starkel. 


sie jedenaście posiedzeń, a ważniejszemi spra- 
wami, które na nich załatwiono, są następujące : 


1. Udzielono pożyczki z funduszu przemy- 
słowego : towarzystwu dostaw dla armji we Lwo- 
wie, spółce stolarzy w Krakowie i pięciu pry- 
watnym przedsiębiorstwom, nadto przyznano po- 
mniejsze zasiiki bezzwrotne: towarzystwu ku- 
śnierzy i białoskórników w Tyśmiemcy, towa- 
rzystwu garbarzy w Uhnowie, dyrekcji szkoły 
ślusarskiej w Swiątnikach na zasıłki i przybory 
szkolne dla ubogich uczniów, zarządowi inter- 
natu uczniów szkoły kołodziejskiej w Grybowie 
i ośmiu rękodzielnikom i nauczycielom. Zasiłki 
bezprocentowe zwrotne na materjał dano szkole 
szewckiej w Uhnowie i szkole koronkarskiej 
w Zakopanem. 

2. Zatwierdzono organizację trzech nowych 
szkół przemysłowych w Brodach, Nowym Targu 
i Suyju i wezwano gminy w Gródku, Sanoku, 
Sniatynie, Andrychowie, Brzozowie, Dobromilu, 
Dolinie, Kałuszu, Oświęcimiu, Radymnie, Starem 
mieście, Trembowli, Zaleszczykach, Złoczowie, 
Czortkowie, Mosciskach i Rohatynie, do powzię- 
cia uchwał co do założenia szkół przemysłowych 
uzupełniających. 

3. Przedstawiono Wydziałowi krajowemu do 
zamianowania Władysława  Niemczynowskiego, 
kierownikiem szkoły stolarstwa i wyrobu zaba- 
wek w Żywcu i A. Sydora instruktorem tamże. 

4. Wznowiono rokowania co do uregulowa- 
nia nauki haflu w Makowie i urządzenia szkół 
tkackich w Gorlicach, Rabce i Ropczycach. 

5. Postanowiono wysłać nauczyciela koszy- 
karstwa do Drurowa w powiecie śniatyńskim, 
gdzie powiat dostarcza funduszów na umie- 
szczenie dla szkółki i nauczyciela a właściciel 
materjału koszykarskiego. 

6. Wyznaczono delegata dla centralnego ba- 
zaru krajowego w osobie przewodniczącego sek- 
cji administracyjnej Tadeusza Romanowicza. 

7. Przyjęto ostateczny plan nowego budynku 
dla zawodowej szkoły ślusarskiej w Świątnikach 
i poruczono wykonanie planu na budynek dla 
szkoły kowalskiej w Sułkowicach. 


Me Przedstawiono rządowi potrzebę przyzna- 
nia większego wpływu Wydziałowi krajowemu 
na organizację, mianowanie nauczycieli i tok 


nauki w szkole dla przemysłu drzewnego w Za- 
kopanem, jeśli kraj ma ponieść znaczny wyda- 
tek na wystawienie nowego budynku dla rze- 
czonej szkoły. 

9. Zarządzono kupno realności pod szkołę 
sukienniczą w Rakszawie i wypracowanie pla- 
nów urządzenia warstatu tkackiego i farbiarni. 

10. Nadano stypendja uczniom krajowych 
szkół zawodowych w Zakopanem, Świątnikach, 
Żywcu, Krośnie, Rychwałdzie, Glinianach, Wila- 
mowicach i Błażowej oraz w muzeum techno- 
logicznem w Wiedniu. 


Sprawozoanie to przyjeła komisja do wia- 
domości. 

Następnie radca T. Romanowicz przedstawia 
preliminarz wydatków z funduszu krajowego na 
cele przemysłowe w r. 1893. 


Uchwalono budżet w ogólnej cyfrze wydatków 
166.133 złr. w. a, a przy pozycji zasiłków 
bezzwrotnych na cele przemysłowe powzięto na 
wniosek prof. I. Zacharjewieza i uchwalono ode- 
słać do sekcji administracyjnej następującą re- 
zolucję : 

>Z kredytu przeznaczonego na zasiłki bez- 
zwrotne na cele przemysłowe, przeznaczać ma 
komisja częściową kwotę na wykonywanie robót 
z działu przemysłu artystycznego, z tem zastrze- 
żeniem, iż wykonawca takich robót użyje do 
pomocy robotników staraniem komisji krajowej 
dla spraw przemysłowych i Wydziału krajowego 
wykształconych. « 

W dalszym ciągu radca T. Romanowicz re- 
feruje roczne sprawozdanie z czynności komisji 
za czas od sierpnia 1891 do końca sierpnia 
b. r. przy końcu którego powzięto następujące 
nchwały, wnieść się mające przez Wydział kra- 
jowy do Sejmu: 

1. Wysoki Sejm raczy wezwać Rząd do 
wydania polecenia władzom politycznym pierwszej 
instancji, ażeby jako władze przemysłowe przy- 
naglały majstrów do posyłania terminatorów na 
naukę przemysłową uzupełniającą. 


2. Wysoki Sejm raczy uchwalić, aby gminie 
m. Krosna za oddanie w wystawionym przez nią 
dla kraj. szkoły tkackiej budynku wraz z po- 
mieszkaniem dla kierownika i instruktora szkoły, 
płacono z funduszu krajowego czynsz roczny 
w kwocie 500 złr. i przyznać jej dalszy bez- 
zwrotny zasiłek jednorazowy w kwocie 5000 złr. 

3. Wysoki Sejm raczy podnieść kredyt na 
urządzenie mechaniczno-technologicznej stacji do- 
świadczalnej przy szkole politechmcznej we Lwo- 
wie do 7500 złr. spłacalnych w trzech ratach 
rocznych, z których ostatnia do  preliminarza 
krajowego na rok 1894 ma być wstawioną. 


W zastępstwie nieobecnego członka komisji 
dyr. J. Rottera wnosi sekretarz J. Starkel spra- 
wę reorganizacji szkoły dla stolarstwa i zaba- 
wek w Żywcu. 

Uchwalono: a) rozszerzyć program nauki do 
lat czterech, b) przeprowadzić pewne zmiany 
w planie nauki rysunków i geometrji wykreślnej, 
c) urządzić specjalny oddział na naukę wyrobu za- 
bawek z mniejszymi wymaganiami teoretycznemi. 

Dalej sekretarz J. Starkel wnosi sprawę 
przeniesienia szkoły kołodziejskiej z Toustego do 
Grzymałowa. 


Uchwalono: a) Przyjąć zobowiązania rady 
powiatowej skałackiej przeznaczającej 4800 złr. 
na zakupno gruntu, pobudowanie potrzebnych 
budynków i przeniesienie szkoły do Grzymałowa. 
b) przeznaczyć na ten sam cel oprócz kwot do 
preliminarza szkoły na rok 1893 wstawionych, 
zasiłek z funduszu krajowego do wysokości 
3.000 złr. c) uznanie szkoły kołodziejskiej w 
Grzymałowie odroczyć aż do wystawienia bu- 
dynków i zorganizowania szkoły. 

Sekretarz J. Starkel referuje oprócz tego 
sprawę szkoły koszykarskiej w Jaśle. 

Uchwalono: Upoważnić sekcję administra- 
cyjną, aby przeprowadziła przeniesienie począ- 
tkowych kursów szkoły koszykarskiej do Skoły- 
szyna, z pozostawieniem w Jaśle pracowni, 
uzupełniającej surowy wyrób, i poparła usiłowa- 
nia co do zawi zania spółki mającej przycho- 
dzić w pomoc produkcji koszykarskiej. 

Radca T. Romanowicz wnosi sprawę utwo- 
rzenia szkoły tkackie! w Horodence. 

Uchwalono: a) urządzić i utworzyć szkołę 
tkacką w Horodence, skoro tylko tamtejsza spółka 
tkacka zostanie zarejestrowaną. b) przeznaczyć 
z kredytu na nowe warsztaty kwotę do 1.700 
złr. na adoplację budynku i urządzenie szkoły. 

Prof. J. Zacharjewicz przedstawia sprawę 
reorganizacji rozszerzenia szkoły garncarskiej w 
Toustem oraz nadanie jej nowego statutu. 

Komisja przyjęła do zatwierdzającej wiado- 
mości poczynione w tej mierze zarządzenia 
sekcji administracyjnej. 

W zastępstwie nieobecnego członka komisji 
dr. A Zgórskiego reteruje radca T. Romanowicz 
podania o pożyczki z funduszu przemysłowego. 

Uchwalono udzielić pożyczkę Towarzystwu 
wyrobu szat liturgicznych w Krośnie w kwocie 
4.000 złr. i trzem prywatnym przedsiębiorcom. 

Członka komisji p. A. Sołtyńskiego przezna- 
czono do sekcji administracyjnej i u hwalono 
w końcu podniesienie płacy sekretarza komisji. 


Na lem posiedzenie zamknięto. 
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Kronika lwowska. 


Kalendarzyk. 


Wtorek 18 września. 

lzba handlowo-przemysłowa ogłasza na dzień 
dzisiejszy dostawę 1340 cet. m. żyta dla inten- 
dantury 10 korpusu. 

O godzinie 11 rano w magazynie wojskowym 
prowiantowym licytacja celem oddania w przed- 
siębiorstwo dostawy chleba i owsa dła stacji 
w Brodach, Brzeżanach, Mostach wielkich, Kr.- 
chowie, Rohatynie, Złoczowie i Żółkwi. 

O godzinie w pół do 6 koncart muzyki woj- 
skowej 30 p. p. na Wysokim zamku. 

Przed ławą przysięgłych: Rozprawa Andru- 
cha Buniaka, Karola Białoskórgkiego i 20 towa- 
rzyszy o 58 faktów kradzieży, 


Środa 14 września, 

O godzinie w pół do 6 koncert muzyki woj- 
skowej 80 p. p. w parku Kilińskiego. 

Przed ławą przysięgłych: Dalszy cięg roz- 
prawy Andrucha itd. 

Czwartek 15 września. 

O godzinie w pół do 6 koncert muzyki woj- 
skowej 55 p. p. przed gmachem komendy kor- 
pusu. 

Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz- 
prawy Andrucha itd. 

Piątek 16 września. 

O godzinie 5 koncert muzyki wojskowej 24 
p. p. w ogrodzie miejskim. 

Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz- 
prawy Andrucha itd. 

Sobota 17 września. 

Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz- 
prawy Andrucha itd. 

Nied>i la 18 września, 

IIL Zjazd krajowych kupców i 
przemysłowców: 

O godzinie 9 rano nabożeństwo w kościele 
archikatedralmym obrz rzymsko katolickiego. 

O godzinie 10 rano zebranie się uczestni- 
ków zjazdu w sali towarzystwa straży ogniowej 
ochotniczej »Sokółe. 

O godzinie 11 przed południem pierwsze 
plenarne posiedzenie zjazdu w wielkiej sali ratu- 
szowej i odczyt posła Stanisława Szczepano- 
wskiego o reformie podatkowej w państwie 
austrjackiem. 

O godzinie 4 po południu wycieczka na ko- 
piec Unji Lubelskiej, punkt zborny Wysoki 
zamek przed restauracją. 

Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz- 
prawy Andrucha itd. 

Poniedziałek 19 września. 

Drugi dzień III Zjazdu kupców 
i przemysłowców: 

O godzinie 9 rano posiedzenie sekcji han- 
dlowej i przemysłowej w kasynie miejskiem 
przy ulicy Akademickiej |. 13. 

O godzinie 1 po południu wspólny obiad 
w kasynie miejskiem. 

Przed ławą przysięgłych: Rozprawa Łucia 
Jewtucha o zbrodnię podpalenia i dalszy ciąg 
rozprawy Andrucha itd. 

Wtorek 20 wrzesnia 

Trzeci dzień III Zjazdu kupców 
i przemysłowców: 

O godzinie 9 rano zejście się przewodni- 
czących i referentów sekcyjnych i komisyjnych 
w sali ratuszowej dla wspólnego porozumienia 
się co do wniosków przedłożyć się mających 
na II. plenarnem posiedzeniu. 

O godzinie 2 po południu II. plenarne po- 
siedzenie w sali obrad rady miejskiej. 

O godzinie 5 koncert muzyki wojskowej 24 
p. p. przed odwachem głównym. 

Przed ławą przysięgłych: Rozprawa Łucia 
Hołowatego o zbrodnię podpalenia i dalszy ciąg 
rozprawy Andrucha itd. 


—— 


Wojciech Kossak znany batalista, nadesłał 
na wystawę sztuk pięknych najnowszą swoją 
pracę, obraz większych rozmiarów przedstawia- 
jący »Atak rotmistrza Brochockiego pod Saroną 
1792 r.< 


Nowa broszurka. Adwokat dr. Eugenjusz 
Oleśnicki wydał nakładem Diła swój referat eko- 
nomiczny, który miał na wiecu ludowym w Sta- 
nisławowie dnia 4 lipca b. r. 


Użycie światła elektrycznego staje się 
w naszem mieście coraz częstszem. Wczoraj zau- 
ważyliśmy, iż dyrekcja Kasy oszczędności za- 
częła swą kopułę narożną oświetlać światłem 
elektrycznem. Niektórzy kupcy poczęli również 
używać światła elektrycznego do oświetlania wy- 
staw sklepowych, które przy temże wyglądają 
bardzo pięknie. Oświetlenie budynków jak nie 
mniej też wystaw sklepowych przyczynia się 
także do rozjaśnienia niektórych części miasta, 
które przy dotychczasowem oświetlaniu gazowem 
są pogrążone w takim cieniu, iż można bazpie- 
cznie złamać nogę na gładkiej drodze. I Wydział 
krajowy nie pozostał w tyle za innymi budyn 
kami 1 zaczął używać światła elektrycznego wy- 
rabianego machiną parową, sprowadzoną nieda- 
wno z Wiednia o sile kilkunastu koni. W ten 
sposób mógłby wkrótce cały Lwów przyjść do 
światła elektrycznego. 


Grożna wieść o zbliżaniu się cholery, nad- 
chodzi z Jarosławia. Starostwo tamtejsze miało: 
otrzymać od delegowanego lekarza wiadomość, 
iż w Majdanie sieniawskim zaszło kilka wypad- 
ków cholery. 

Chociaż wiadomość ta pochodzi od osoby 
zupełnie wiarygodnej i dobrze poinformowanej, 
podajemy ją jednakże ze wszelkiemi zastrzeże- 
niami, oczekując relacji urzędowej. 

Wynalazki. Na wystawie przewysłu budo- 
wlanego pomiędzy wieloma bardzo pięknemi i 
pożytecznemi rzeczami, dotyczącemi budowni- 
etwa, oglądaliśmy aż trzy nowe wynalazki, z któ- 
rych dwa mają już patenta, a trzeci stara się 
o niego dopiero. Pierwszym patentowym wyna- 
lazcą jest p. Christof. Zaprodukował on na wy- 
stawie swoje »patentowane story bez sznurów «<. 
Wynalazek istotnie nadwyczaj praktyczny i w 
swej konstrukcji prosty. Story zwijają Się sa- 
me, staną w każdem dowołnem miejscu, bez 
uwiązywania, nigdy się nie psują, zabierają bar- 
dzo mało miejsca, można je umieścić tak, by za- 
słaniały od dołu do góry i odwrotnie, można 
je umieścić nawet pod karniszą, tak, że w po- 
rze zimowej nie potrzeba dla zapuszczenia fi- 
ranki odmykać okna. 

Konstrukcja tego systemu jest nadzwyczaj 
prosta. Do walca, na którym nawinięta jest fi- 
ranka przymocowane jest kółko trybowe ; z dru- 
giej strony jest haczyk. Firanka puszczona za 
pomocą sznura w ruch obraca równocześnie 


kółko umocowane nieruchomie do walca; w ka- | 


żdej dowolnej wysokości zatrzymujemy firankę 
— kółko staje a haczyk wskakuje w ząb koła 
i zatrzymuje firankę w dowolnej wysokości; na- 
stępnie chcąc podjąć lub spuścić niżej firankę 
pociągamy i zupełnie lekko idzie ona w górę 
lub spada na dół. 

Wynalazek praktyczny, nie potrzebujący re- 
klamy zdobył sobie uznanie, — Za granicą. 
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Dowodem tego jest dziesięć medali z różnych 
wystaw zagranicznych. Charakterystycznym jest 
szczegół że p. Christof wyrażnie się zastrzegł 
że się o nagrodę nie ubiega! szczegóły 1 mo- 
tywa tego powodu są cokolwiek drażliwej natu- 
ry, w których ambicja i miłość właśna wyna- 
lazcy nie małą odgrywa rolę. 

Drugim wynalazkiem jest patentowana szezo- 
tka walcowato-mechaniczna, do czyszczenia wo- 
skowanej posadzki, której żaden inny sposób 
nie dorówna; usuwa bowiem ruinę zdrowia i 
ofiary siły oraz czasu, które nożne szczotkowa- 
nie za sobą pociąga. Konstrukcja szezotki tej 
w głównych zarysach swoich przypomina wal- 
cowate szezotki fryzjerskie, używane do czy- 
szczenia głowy, jakie w wielkich zakładach 
umieszczone są na blokach. System ten sam 
z małemi zmianami. Walec pokryty włosem 
średniej długości, gęsto, jędrnie zbiiym, przymo- 
cowany do drążków, które w formie trójkąta 
łączą się za pomocą poprzecznika z drugiej 
strony. Krzywe rączki po obu stronach służą 
do wprawiania szczotki w ruch za pomocą rąk 
Aparat cały da się bardzo łatwo za pomocą 
haczyków przypiąć do paska, który się bierze 
przed rozpoczęciem roboty. Następnie rączkami 
szczotkę się porusza lekko bez żadnej nadzwy- 
czajnej siły i problemat, kosztujący dotąd tyle 
zdrowia siły i czasu został tym wynalazkiem 
rozwiązany. Froterowanie posadzki dzięki temu 
wynalazkowi stało się wcale przyjemną rozrywką. 
Reprezentantem wynalazku tego na wystawie 
jest p. Jakób Sikorski z Przemyśla. 


Wreszcie pan Leon Węgłowski, ślusarz we 
Lwowie wystawił swojęgo pomysłu fotel, z któ- 
tego w razie potrzeby można mieć chaise lon- 
gue, sofkę, łóżko. Fotel sprężynowy, pokryty 
włosienią, wybity piękną materją, swoją uniwer- 
salnością poleca się bardzo korzystnie, dając się 
z dobrym bardzo skutkiem zastosować do mie- 
szkań kawalerskich przedewszystkiem, następnie 
do gabinetów, a wreszcie do ubogich mieszkań, 
gdzie z powodu szczupłości salon i sypialnia, a 
częstokroć i jadalnia, mieszczą się w jednym 
pokoju. Do p. Węgłowskiego powrócimy jeszcze 
w spisie wystawy, którego prześliczne wyroby 
ślusarskie zwracają na siebie uwagę na wystawie. 


Chrzest nowonarodzonej córki Arcyksięcia 
Leopolda Salwatora i jego małżonki Blanki od- 
będzie się w kościele katedralnym. Obrzędu świę- 
tego dopełni JE. arcybiskup ks Seweryn Moraw- 
ski w asystencji duchowieństwa. Stan zdrowia 
matki i dziecięcia jest według biuletynu prof. 
dr. Adama Czyżewicza bardzo pomyślny. 


Z konsystorza obrz. łacińskiego z archidy- 
ecezyi lwowskiej: Ks. Mięsopust proboszcz z 
Pomorzan zrzekł się prezenty na probostwo 
w Wyżnianach. Ks. Kiełbiński otrzymał kano- 
niczną instytucję na probostwo w Rakowcu. Ks. 
J. Bladowski przeznaczony do Tłustego, Ks. Z. 
Steinbach do Seretu, ks. Romański do Rado- 
wiec a ks. Łoziński przeniesiony z Tłustego do 
Kozłowa. 

Dyecezja tarnowska : Administratorem w Ło- 
sosmie górnej mianowany został ks. J. Mle- 
ezko. Ks. F. Szabkowski przeniesiony z Gry- 
bowa do Rożnowa. 


Poświęcenie i otwarcie szkały ludowej 
im. Zimorowicza. Po odprawieniu uroczystego 
nabożeństwa w kościele św. Antoniego przez 
księdza Ignacego Pogonowskiego, rektora za- 
kładu głuchoniemych, udało się całe grono nau- 
czycielskie wraz z dziatwą szkolną do nowo 
wybudowanego budynku szkolnego pod rogatką 
łyczakowską. 

Poświęcenia budynku dokonał ksiądz Wła- 
dysław Hickiewicz, proboszez parafji św. Anto- 
niego, w obecności p. Edmunda Mochnackiego, 
prezydenta miasta Lwowa, radcy dworu p. Wła- 
dysława Krzaczkowskiego, księdza rektora Pogo- 
nowskiego, sekretarza Jakubowskiego i wielu in- 
nych. Poświęciwszy budynek szkolny przemówił 
ksiądz Władysław Hickiewicz do zgromadzonej 
publiczności i grona nauczycielskiego, podnosząc 
zasługi reprezentacji miasta, położone przez u- 
tworzenie tej szkoły. Następnie zwracając się 
do licznie zebranej dziatwy, wskazał jej, aby 
pilnie uczęszczała do szkoły, korzystała z nauk 
udzielanych jej przez grono nauczycielskie i 
w ten sposób wyraziła wdzięczność założycielom 
tejże szkoły. 

Po przemówieniu księdza Hickiewicza prze- 
mówił p. inspektor Baranowski, podnosząc za- 
sługi nauczycielstwa na polu szkoin ctwa krajo- 
wego, polecił temuż dziatwę szkolną, która jest 
pilną i będzie korzystać z jego nauk. 

Na cześć Monarchy wzniesiono trzechkrotny 
okrzyk »Niech żyje« i przy fisharmonji od- 
spiewano hymn cesarski. 

Następnie podniósł p. inspektor zasługi poło- 
żone około kreowania szkoły przez prezydenta 
Mochnackiego i reprezentacji miasta Lwowa 
jako głównych dobrodziejów tejże szkoły. Na 
wzniesieniu okrzyku na ich cześć zakończył się 
miłą uroczystość. 

Po tej pięknej uroczystości mieliśmy sposo- 
bność obejrzenia całego budynku, który jest zbu- 
dowanym w stylu nowożytnej szkoły. Sale są 
obszerne i jasne, ale zaopatrzone w ławki sta- 
re zupełnie popsute, gdyż są powycinane 
tak, iż dziecko nie będzie mogło wcale na nich 
pisać. Oprócz tego wadą całego budynku jest 
brak ustępów dla pierwszego piątra tak, iż 
dzieci będą zmuszone z pierwszego piętra scho- 
dzić zawsze na dół. 

Przy tej sposobności godzi się zaznaczyć, 
iż szkoła jest dwuklasową męzką i żeńską, grono 
nauczycielskie stanowią: p. Franciszek Krzacz- 
kowski dyrektor, i panny: Seńkowska, Woro- 
niecka i Pelczarska nauczycielki. 

Przy tej szkole urządzoną zostanie ochronka 
dziecięca systemu  froeblowskiego, pozostawać 
mająca pod kierownictwem panien: Marji Chrza- 
| nowskiej i Dreherówny. Do tej ochronki przyj- 
mowane będą dzieci niżej lat sześciu 1 będą 
otrzymywały porą zimową gorące posiłki. Nauka 
w tej szkole rozpoczyna się z dniem 12 wrze- 
śnia b. r. 


n a NN z Z A Z NE _ a NN NN, 


Towarzystwo strzeleckie. Wczoraj odbyło 
się na strzelnicy miejskiej strzelanie premjowe 
dr. Aleksandra Vogla, redaktora Gazeży Naro- 
dowej. Premje wygrali pp. Antoni Ostrowski, 
budowniezy Alfred Kamienobrodzki, Karol Glanz, 
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Aleksander Bieniecki z powodu trafnego strzału 
gwoździarzem zwany, Juljusz Wierzbicki, August 
Schumann, Ignacy Jahl, Juljan Schayer, Stanı- 
sław Platowski i Franciszek Kordys. Przy tej 
sposobności zaznaczamy, iż wczorajszej niedzieli 
w czasie od Zielonych świąt drugi najcelniejszy 
strzał zrobił p. Antoni Ostrowski, gdyż trafił 
w sam środek tarczy, czyli jak powiada wyra- 
żenie strzeleckie »zrobił gwoździa «<. 


Nadanie prezenty. Namieslnictwo nadało 
prezentę na opróżnione gr. kat. probostwo re- 
giae collationis w Nicbyłowie, ks. Michałowi 
Łopatyńskiemu, gr. kat. proboszczowi w Pobuku. 


Wiadomości osobiste. JE. Apolinary Ja- 
worski, prezes koła polskiego, hr. Stanisław 
Tarnowski, prezes Akademji Umiejętności, hr. 
Antoni Wodzicki, Józef Popowski, hr. Kozie- 
brodzki Szczęsny, JE. hr. Jan Tarnowski i prof 
dr. Zoll Fryderyk, przybyli do Lwowa celem 
wzięcia udziału w obradach sejmowych. 


Szajka fałszerzy monety. Wczoraj udało 
się schwytać na wystawie przemysła budowla- 
nego głównego fałszerza dwudziestu- i dziesięciu- 
centówek w czasie, gdy kupował bilet wstępu. 
Sprowadzony na inspekcję policyjną nie chciał 
się wcale do fałszowania przyznać oświadczając, 
iż otrzymywał takowe w komis od pewnego 
jegomości, który od czasu do czasu dawał mu 
kilka rulonów gotowej monety fałszywej. Również 
nie chciał główny sprawca zdradzić swego po- 
mieszkania, ani też wydać swych wspólników. 
Dopiero energicznym poszukiwaniom p. komisa- 
rza policyjnego, Jakóba Łysakowskiego i rewizora 
policyjnego Zborzila udało się w przeciągu dwu- 
nastu godzin odszukać jego pomieszkanie pry- 
watne i pracownię, w której znaleziono aparat 
do wybijania monety wmurowany w ścianę, 
stance jak nie mniej też rulony gotowej monety. 
Równocześnie prawie udało się ująć całą szajkę 
fałszerzy złożoną z trzech osób. Szajka ta zaj- 
mowała się wyrabianiem monety od kilku lat i 
puszczała takowe bardzo sprylnie w obieg. To 
też nie dziw, iż w ostatnich czasach pokazało 
się tyle fałszywych dwudziestucentówek i dzie- 
sięciucentówek w obiegu. 


Egzaminy państwowe dla gospodarzy le- 
śnych rozpoczną się 4 października b. r. a 
egzaminy dla pomocników w służbie leśnej, 
ochronnej i technicznej 11 października b. r. 
o godzinie 9 przep południem w gmachu na- 
miestnictwa. 


Z wystawy obrazów. Artysta malarz p. 
Aleksander Augustynowicz powrócił już z swej 
wycieczki arlystycznej do Monachjum i Szwaj- 
carji i przywiózł pełną tekę szkiców i dwie 
wykończone akwarele, które w tych dniach u- 
każą się na wystawie. 


Ze Skały. Wczoraj urządziło Stowarzysze- 
nie katolickiej młodzieży rękodzielniczej » Skała « 
wspólnie z wydziałem towarzystwa »Czytelni ko- 
lejowej< zabawę towarzyską ogrodową połączo- 
ną z przedstawieniem amatorskiem w ogrodzie 
własnym przy ul. Mickiewicza |. 28. Zabawę 
rozpoczęto tańcami przy odgłosie muzyki 55 
pułku piechoty. Oprócz tego miały powodzenie 
gry towarzyzkie, jak »bazar kwiatów czyli floru« 
gra w obręcze, strzelanie z tloberta o nagrodę, 
rzucanie piłki do kosza, przyczem odbierała na- 
grodę płeć piękna. Również nie zapomiano 0 
maluezkich, którzy bądźio ćwiczyli śię na rekach, 
bądż też uganiali po obszernym ogrodzie i har- 
cowali swobodnie. Starsi wiekiem znajdowali 
przyjemność w zbijaniu kręgli. © zmroku ode- 
grano dramat Leopolda hr. Starzeńskiego »Gwia- 
zda Syberji<. Osoby biorące udział w grze tego 
dramatu wywiązały się bardzo dobrze, tak, iż 
widzowie wywoływali ciągle amatorów. Oklaskom 
nie było końca. Przy tej sposobności podnieść 
winniśmy, iż dyrekcja towarzystwa »Skały« łą- 
cznie z »Czytelnią kolejową, z którą się ser- 
decznie zbratała urzędza każdej niedzieli i w 
święto podobne zabawy towarzyskie i w ten 
sposób wpływa na umysły swych członków, prze- 
ważnie rękodzielników, — a wszystko w poczu- 
ciu patrjotycznem i w imię Boże. 


Na wystawie przemysłu budowlanego 
odbył się wczoraj festyn urządzony staraniem 
komitetu wystawy. Bawiono się ochoezo wśród 
ogromnego natłoku publiczności i przy odgłosie 
kapeli wojskowej 30 pułku ; kapela odegrała mię- 
dzy innemi utwór swego kapelmistrza p. Rolla 
poświęcony komitetowi wystawy. Polonez p. Rolla 
podobał się niezmiernie publiczności, która nie 
szczędziła oklasków. Wieczorem oświetlony cały 
ogród elektrycznością reflektorami i lampionami 
barwnemi. Zabawa przeciągnęła się do późna. 


Wydział Tow. Bratniej pomocy słucha- 
czów politechniki nadsyła nam następujące pi- 
smo z prośbą o umieszczenie : 

„Od kilkunastu lat jest zwyczajem w Towa- 
rzystwach dobroczynnych akademickich pisać 
wezwania do dłużników, którzy wypożyczywszy 
z Towarzystwa pieniądze, w chwilach w których 
potrzebowali zasiłków — dziś będąc w możno 
ści oddania nie poczuwają się do tego obowiązku, 
niepomni, że i obecnie znajdują się tacy, co 
może bardziej niż oni wtedy pomocy potrzebują. 

I nasze Towarzystwo nie jest w szczęśli- 
wszem położeniu i my odzywać się musimy do 
sumienia i uczciwości tych, co pożyczyli od nas 
pieniądze (a mamy rozpożyczonych 22.000 złr. 
w. a.) i dotychczas nietylko nie zwracają nam 
tychże, ale nawet znaku życia o sobie nie dają, 
lub co najczęściej się zdarza na listy do nieh 
pisane po grubijańsku odpowiadają. Odwołujemy 
się więć po raz ostatni do naszych dłużników 
z prośbą zwrotu długu, abyśmy nie potrzebowali 
uciekać się do ostatecznego środka —- do sądu. 
Od dzis za dwa tygodnie podamy nazwiska wraz 
z kwotami dłażnemi. lyelh panów, którzy i na 
tę odezwę odpowiedzi nie dadzą do publicznej 
wiadomości, a 15 października b. r. oddamy 
bezwarunkowo ich sprawę do sądue. 


Wpis słuchaczów Szkoły weterynarji we 
Lwowie rozpocznie slę dnia 1 pażdziernika b. r. 
i trwać będzie do 8 tegoż miesiąca. 

Dyplomowani lekarze i chirurgowie mogą 
być przyjęci na zwyczajnych słuchaczów z pra- 
wem ukończenia całkowitego kursu nauk wete- 
rynaryjnych w przeciągu lat dwóch, jeżeli przed- 
łożą dowody posiadania wspomnionych stopni 
lekarsskich. 


Osoby zamierzające uczęszczać na wykłady 
pojedyńczych przedmiotów, jako słuchacze nad- 
zwyczajni, winni zgłosić się w celu otrzymania 
na to pozwółenia do Dyrekcji jakoteż do profe- 
sorów odnośnych przedmiotów. 

Przeglad sądowy i administracyjny wy- 
chodzący we Lwowie pod redakcją dr. Tilla 
zawiera w zeszycie 9. 1. O nabyciu nierucho- 
mości przy egzekucyjnej sprzedaży, przez dr. 
Konstantego Lewickiego (ciąg dalszy). 2. O stru- 
kturze posiłkowej poręki austrjackiej przez dr. 
Zygmunta Lilienfelda (ciąg dalszy). 3. O żebra- 
ctwie i włóczęgostwie przez Aleksandra Męciń- 
skiego (ciąg dalszy). 4. luris ignorantia (ciąg dal.). 
5. W kwestji czystości języka urzędowego, przez 
dr. Edwarda Podlewskiego. 6. Zapiski literackie : 
O obeenem zadaniu sądów polubownych dla 
spraw cywilnych. Napisał dr. Franciszek Ksawery 
Fierich (przez E. Tilla). -- Die Giltigkeit des 
Tilles als Erforderniss wirksamer Eigenthum- 
siibertragung. Vortrag von dr. Emil Strohal. 
(przez E. Tilla). 7. Praktyka cywilno-sądowa. 
8. Praktyka karno sądowa. -— Zasady orzeczeń 
Trybunału kasacyjnego, przez dra Wincentego 
Tarłowskiego. 9. Praktyka administracyjna. 
Zasady orzeczeń Trybunały administracyjnego 
przez dra Aleksandra Małaczyńskiego. 10. Kro- 
nika: Statystyka zbrodni w państwie niem. w 
r. 1890. 11. Wiadomości urzędowe. 12. Ogło- 
szenia urzędowe. 

Począwszy od następnego zeszytu Przegląd 
rozszerza swój program, chcąc uwzględnić ro- 
zwój nauk społecznych. Rozmiary czaso- 
pisma znacznie się powiększą, bo odtąd każdy 
zeszyt zawierać będzie siedm arkuszy druku, 
pamiast pięciu. Mimo to cena prenumeraty 
zozostaje niezmienioną i wynosi nadal 7 złr. 
rocznie, 3 złr. 50 ct. półrocznie, 1 złr. 75 ct. 
kwartalnie. 

Odpowiednio do zmienionego programu mu- 
siał uledz zmianie tytuł czasopisma, które 
odtąd nazywać się będzie: Przegląd prawa i 
uł ministracji. 

Do redakcji przystąpił znany zaszczylnie 
publicysta ! prawnik, p. Dr. Bronisław Łoziński 
em. radea namiestniewa, co daje gwarancję, -że 
rozszerzenie programu będzie zarazem  wzboga- 
ceniem treści czasopisma, którego redakcja usta- 
wiecznie dąży do tego, aby otworzyć z niego 
pierwszorzędny organ dla zakresu prawa i ad- 
ministracji. 


Zgubiono zegarek srebrny o dwóch koper- 
tach wartości kilkunastu złr. 


Za drogi nocleg. Pewiem stróż przy ulicy 
Garncarskiej przyjął na nocleg człowieka, a gdy 
tenże usnął skradł mu z kieszeni kwotę 28 złr. 


Zbiegowisko urządził wezoraj na placu Mar- 
jackim pewien żebrak, który będąc pijanym, 
nie chciał pójść piechotą na inspekcję policyjną. 
Wskutek czego stójkowy był zmuszony zawieść 
go tamże doróżką. 

Zniknięcie. Pewien żydowin nie otrzyma- 
wszy zasiłku pieniężnego w kwocie 100 złr. wy- 
dalił się ze swego mieszkania przed dwoma 
dniami i nie wrócił doiąd. Zachodzi prawdopo- 
dobieństwo, iż będąc w złych stosunkach finan- 
sowych odbierze sobie życie. 
R SS ü OR 


Kronika prowincjonalna. 


= _ Monasterzyska przedstawiają obraz małej 
Jerozolimy. Zacząwszy od burmistrza, wszyscy 
prawie hkonorattores noszą dzwonkowate pejsy, 
wszędzie słychać nosowy dźwięk żargonu i wy- 
krzyknik: Unsere Leut synd oiben synd hojch! 
Na ulicach brud nie do opisania, żydzi wylewa- 
ą pomyje na chodniki do połowy załarasowane 
kramikami ; trudno przejść w porządnym ubra- 
niu, żeby nie otrzeć się o tałatajstwo i nabawić 
się jakiej choroby. Prócz zapachu cebuli, czosnku 
i główek śledziowych, roztacza się po ulicach 
pewna woń, nie dająca się bliżej opisać, żydzi 
bowiem ozdabiają chodniki i rynsztoki materją 
spożywczą jedynie dla coprotcora. Żyd każdy, 
to chodząca menażerja, tyle na nim hakterji i 
pasorzytów, że chcąc go zdezynfekcjonować, trze- 
baby zanurzyć każdego w kwasie siarkowym. 
W propinacji zasiada żyd, rozpija chłopków 
i olbrzymie zyski ciągnie, a tak zwana towa- 
rzyska śmietanka żydowska to chyba szumowi: 
nami towarzyskiemi nazywać się powinna. Ma- 
tadorami Safryni. Nic nie obejdzie się bez 
szachrajslwa. Aby wybory przeprowadzić po swej 
myśli, nie wahano się nawet slingować listy po- 
datkowej i wykazać mniejszej kwoty płatniczej 
aby tym sposobem więcej szalbierzy weszło do 
rady. 

Na sposoby się biorą, ufni że ich czelności 
nikt tamy nie położy, mylą się jednakże, bo o- 
bywatelstwo wydało im walkę odporną i złamie 
ich butę i arogancję. 

= W Dubdecku odbyło się dnia 6 b. m. uro- 
czyste poświęcenie sztandaru straży ochotniczej ; 
ojcami chrzesinymi byli: hr. Krasicki i hr. Ko- 
narski, matkami hr. Weissendorf i hr. Dembińska. 
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Kronika bukowińska. 


* Rada szkolna krajowa zaprowadziła we 
wszystkich szkołach ruskich na Bukowinie fone- 
tykę. Podając tę wiadomość Bukowyna wyraża 
swą radość z tego powodu, że oświata biednego 
ludu ruskiego podniesie się teraz, jak również 
że wszyslkie moskalofilskie 1 rumuni zatorskie 
zapędy doznały porażki. 


TEATR LWOWSKI 


Pierwszy wyslęp p. Romana Zelazowskiego : 
„Przeszkoda« Allonsa Daudeta. 


Po paroletniej bytności na scenie krakowskiej 
powrócił p. Żelazowski do Lwowa, do tego te- 
atra, w którym przez dłuższy szereg lat artysta 
pracował z wielkim dla sztuki pożytkiem a dla 
sławy — własnej. Powrócił — a publiczność 


witała go z zapałem, jako dawnego znajomego. 
Na wspaniałym wieńcu laurowym, jaki wręczono 
panu ŻZelazowskiemu widniał napis: »znakomi- 
temu...« Przymiotnik niezawodnie wiele mówiący 
często nadużywany -- tym razem jednak odpo- 
wiedni i słuszny. 

Przed kilku miesiącami, jeszcze za mojej 
w Krakowie bylności, pisałem na tem miejscu 
obrzerną charakterystykę p. Żelazowskiego, tam 
uwydatniłem główne rysy tej ciekawej pod ka- 
żdym względem indywidualności artysty: tempe- 
rament, panowanie nad sobą, w miejscach dra- 
matycznych potężne wybuchy, wielkie uczucie — 
sprawiają że pan Żelazowski jest bohaterem, że 
wciąż postępuje naprzód i sięga po laury. 

Nie przesadziłem wcale: dziś, kiedy po trzech 
z górą miesiącach zobaczyłem artystę w roli 
Diedier'a z » Przeszkody» Dautet'a, utrwaliłem się 
w przekonaniu ogółu. Nie ma pod tym względem, 
mojem zdaniem — żadnej dyskusji, nikt artyście 
ani zaprzeczać, ani nikt zazdrościć nie może 
należnego tytułu. 

Pamiętam doskonale wrażenie potężne, jakie 
artysta wywarł w Krakowie przed rokiem rolą 
Didiera ; wezoraj wrażenie odświeżyło się w mo- 
jej pamięci: p. Żelazowski wzruszał grą — mó- 
wiąc krótko — przepyszną. 

Każdy akt miał w sobie przynieść coś ory- 
ginalnego i szlachetnego i rzeczywiście każdy 
przyniósł nowe dla Żelazowskiego oklaski. 

Nie będę pisał uwag o grze pana Żelazow- 
skiego, nie cheąc się powtarzać; powiedzieć 
tylko należy, iż postać bohatera sztuki w inter- 
pretacji tej jest bez zarzutu. 

Dobrze wyglądał i pięknie grał rolę Hornusa 
p. Chmieliński, który był dystyngowany, głęboki 
miał ton w głosie, a szlachetność w całem trak- 
towaniu postaci. 

Pochwała należy się pani Cichockiej. Pam 
Stachowicz, jako Magdalena, posiadała dużo 
szczerej dramalyczności i wiele wdzięku. Panna 
Sznage bardzo ładnie wyglądała w ubraniu za- 
konnicy. 

Pan Hierowski, jak zawsze, elegancki, z wy- 
kwintnemi manjerami, grał z wybitnem powo- 
dzeniem. Dobrze wywiązał się z zadania pan 
Feldman. 


Jednem słowem przedstawienie, w którem 
po raz pierwszy wziął udział pan Żelazowski, 
było bardzo piękne. A D. 


Z u a e ŻÓ 


Sprawozdanie tygodniowe 


Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach produktów i zboża 
we Lwowie, od 27 sierpnia do 3 września 1892 r. 
(bez opłaty akcyzowej). 
Zboża: 

Pszenica 710 — 7:45. Żyto 585 560. Ję- 
czmień browarny 6-00—625. Jęczmień paste- 
wny 535—575. Owies 5'75- 6-00. Hreczka 
00:00—00:00. Kukurydza zeszłoroczna 5:75 do 


626. Kukurydza nowa 50—575. Proso 
0:00 —0'00. 
Zboża strączkowe: 


Groch do gotowania 800—80. Groch pa- 
stewny 5:50—6*75. Soczewica 0:00—000. Fa- 
sola 000—0-00. Bobik 525—550. Wyka 
450—475. 


Nasiona: 


Koniczyna 50-00 — 55-00. Tymotka 00:00 do 
00:00. Anyż rosyjski 2400—2500. Anyż pła- 
ski 25-00-2600. Kminek 17:00—1800. 


Nasiona olejne: 

Rzepak zimowy 9'25- -9'75. Rzepak le- 
tni nowy 000—000. Rzepik zimowy 0-00 do 
0:00. Rzepik letni 0:00—000. Lnianka 7:50 
do 800. Nasienie lniane 1000 -10%50. Nasie- 
nie konopne 000—000. 


Fonlu k t pi: 


Chmiel 17900—196'00. Spirytus 10.000 
(Literpercent), gotowy kontyngentowany z podat- 
kiem konsumcyjnym 49 35—49 50. 


PK" 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 11 września. 


Hotel  Warszawsvi, W. Poraj Zbrożek 
z Wierzbiąża. E. Rudnicki z Dubryniowa. K, 
Porębski z Tarnowa. R. Majewski z Bóbrki. S. 
Załuski z Monasterzysk. N. Wittlin z Wasylko- 
wiec. K. Wołoszyński z Dynowa. M. Kornecki 
z Podkamienia. R. Zawiejski z Gorlic. S. Kar- 
puszko z Medeniec. Z. Weiss, M. Leywi K. Schranz 
z Budapesztu. J. Uziembło z Krakowa. M. Szcze- 
pański z Jarosławia. R. Buczyński z Przemyśla. 


NADESŁANE. 


Władysław Wszelaczyński 


artysta - muzyk 
powróciwszy z feryj, udziela interesowanym 
bliższych informacyj od godz. 2 do 4 po połu- 
dniu, w własnem mieszkaniu przy ulicy Akade- 
mickiej |. 18, w parterze. 
W miejsce dawnego 
już został otwarty nowo wybudowany 
zakład fotograficzny 


HENNERA 


przy ul. Akademickiej l. 18. 
składający się z dwóch pawilonów o zupełnie 
odmiennem i odpowiednem oświetleniu; je- 
den pawilon przeznaczony wyłącznie dla zdjęć 
portretów, drugi zaś dla grup, mieszczący w 

sobie przeszło sto osób. 


——— opi 


KURORE R POLSK I 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 12. września 1892. — (Z Izby handlowej i przemysłowej). 


I. Akcje za sztuke. 


placa żądają 
Kolei galicyjskiej Karoia Ludwika po 200 złr. mon. konw, - 214— 2l — 
Kolei Lwów - Czerniowce - Jarsy po 200 złr. a. w. w srebrze 24150 24450 
Banku hypotecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. - 833 — 339 — 
Bankn kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w, —'— 3215— 
IL Listy zastawne za 100 zir. 
(5% w. a. wylosow. w 40 latach 10090 10160 
Banku hypoteczuego galicyjskiego ? œ „  Wylosow. z 10% premią 10740 10830 
4'h% w. a. wyłosow. w 50 latach #6815 9885 
Banku krajowego 41h w. a. wylosowalne w 51 latach - - > - «+ + 93% 9929 
4% (I. emisja) pr 06-40 9:10 
„A = wylosowal. w 4114 latach  94%0 9549 
Towarzystwa kredytow. galic. ziemsk. < all, % Printe Z baca AR oe 
4% wylosowalne w 56 latach 94— 4mo 
III. Listy dłużne za 100 złr. 
Galieyjski Zakład kredytowy w likwidacji (dawne 5%) 214% w. a. 52.0 5850 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w lf 
kwidacji 6% w. a. wylosowalne w 15 latach <e e e «Dip ~ 
IV. Obligi za 100 złr. 
Iudemuizacyjie gal yjskie 5% monety konwencyjnej - 10450 10520 
Galicyjskiego fuuduszn propinacyjnego 4% w. a. . 94230 9490 
Bukowińskiego funduszu propinacyjuego 5% w. a. 10130 102 — 
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. (II. emisji) - 101+— 10170 
6% waluty austryjackiej 10350 —-— 
Pożyczki krajowej 4 44% p ” 97:60 9830 
l% a n 9140 9210 
v Losy. 


Miasta Krakowa 2275 24-75 | Miasta Stanisławowa 2950 3250 
WI. Monety. 

płacą żadaja płaca żadają 

Dukat cesarski 5:64 4 | Rubel rosyjski srebrny - L23 138 

Napoleond'or 946 956 ż „ papierowy R9 121 

Pół imperjał 960 —'— | 100 marek niemieckich 5840 59 — 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od dnia 1. Maja 1892 — według zegaru lwowskiego. 


Poe c i a g 
Przychodzą do Lwowa: pospieszny | osobowy | mięgz. 
EOKryakowae: cul. <= Fig « 60 | 250| gor) 646| 982 
Z Muszyny - Krynicy via Tarnów + 1 + lą . | 901) a . 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny) «| > 37) 910) 721] . 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze | . | 246) 947) 6| . 
Z Suczawy ZEN CN EC 1099 756 | 142| 706 
Z Kimpolunga * * > - - s» sæ 1009 uos 
ZwRadowie czes. 10 o mmes 1005 j- 756 706 
Z Hliboki +» > 1009 : . 706 
Z Nowosielicy ; k 756| . 708 
Z Słobody rungurskiej - 1009 « | 142) 706 
Z Husiatyna via Halicz - "VT 0EmAP | MOR | 4: LEJ x 
Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja . | 916| 285 
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa 
1 Stryja SP OR. JW. - .,. MAR gte - 
Z Chyrowa, Stanisławowa i Stryja TER 2 a 141 
Z Pesztu, Miskoloza, Munkacza, Ławocznego i Stryja 916 15 . 
Z Bskala i Bałzca GD „dz OAK CA OE . . 448 
Z Sokala i Rawy ruskiej 832 
Odchodzą ze Lwowa: 
Do Krakowa oira rt © 1041| 307| 5281101] 738 
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów - + - - . 166 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) . | 258 941 | 1026 
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) - „| 310 1002 | 1053) - 
Do Suczawy b. - +. 4. . + . (g.|| 6356 u66 | gżz | 1056 
Do Husiatyna via Halicz - J"TEP SZ .| y A 3| 
Do Słobody rungurskiej >» 636 956| 322 | 1056 
Do Nowosieliey + - « - GC oba | . 155 
Do Hliboki . t;36 Q56 ` 
Do Radowiec - gst 1156 1058 
Do Kimpolunga PNY ya 656 a e A |er3 
Do Suryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej : (186 | 1021| 741 
Do Stryja i Stanisławowa : a ZUG 2”: . [1021] 741 
Do Stryja, Ławocznego, Munkacza, Miszkolcza 
iedzć _ GRONO) a a EOT 616 744 | . 
DosBEłZca i 4Sokalas=" - © ca SEX s 8 951 
Do Sokala i Rawy ruskiej- - + - - à 736 


Uwaga. Godziny podkreślone linijką oznaczają porę nocną od godziny 6-tej wie- 
czorem do godziny 5-tej minut 59 rano. 


Drobne ogłoszenia. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 ct., tłussym drukiem po 5 ct. 
Minimum ceny ogłoszeń 25 et. 


Pierwszy specjalny 
Zakład czyszczenia i odnawiania 
ubiorów męskich, również przyjmuje 
zamówienia na suknie nowe Z. Strusz- 


kiewicza, przy placu Bernardyńskim 
119 pod liczbą 10. 3—4 


Panienka od 12—14 lat 


z porządnego domu zn: jdzie umieszcze- 
nie. — Kouwersaccja polska, niemiecka i 
francuska. Fortepian do dyspozycji. — 
Bliższa wiadomośś w „Kurierze Polskim." 
138 6—10 


Gimnazjalista z VII. klasy 


poszukuje lekcyj pod jakimibądź warun- 
kami. — Łaskawe zgłoszenia w Admini- 
stracji „Kurjera Polskiego.* 108 14-20 


Dwóch chłopców 


Biuro Krzeczkowskiego, 
ulica Wałowa liczba 12, poleca służbę 
126 wszelkiego rodzaju. 9-30 


Karol Jaworski 


we Lwowie, 


przy ulicy Batorego pod I. 20 
(Hotel Szwajcarski) 


(> 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 
obficie zaopatrzony 


Marana obuwia 


damskiego, męskiego 
i dziecinnego. 


do roznoszenia gazet znajdzie | Wyroby trwałe, usługa skora — ceny 
JAT A o 109 umiarkowane. 8-5 
stałe zajęcie w Administracji o 


š „Kurjera Polskiego“ $% 
we Lwowie. 


Lasów dębowych, 


zdatnych do Seięcia, 
jako też 


wielkich majątków, 


dobrze zagospodarowanych , 


poszukuję w celu natychmiastowego 
kupna. — Zgłoszenia proszę nadsy- 
łać pod adresem: „Bank 100“ 
do Administracji „Kurjera Polskie- 
go* we Lwowie, przy ulicy Koper- 
nika pod 1. 5. 18—100 


Mleksander Zajączkowski, 


mechanik i majster ślusarski, 
we Lwowie, ulica Kopernikc L. 17 
wykonuje naprawy maszyn, bicykli, oraz 
wszelkie roboty w zakres artystycznego 
136 ślusarstwa wchodzące. 5—36 


Gdy mi potrzeba inserować 
w dziennikach lwowskich i in- 
nych krajowych jako też w za- 
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez 


Gantralas Bioro giosa 


Lwów, ulica Kopernika 11. 
27 48-—300 


REKA epee ee ee hee et behr 


Nader interesująca i pełna ciekawych szezegółów 


trzecia serja głośnego dzieła ITennana 


„> Y BERJA” 


pomnożona dodatkiem o cenzurze, więzieniach i więźniach poli- 


a 


Pha 


128 tycznych i prawie karnem rosyjskiem. 4—? 
Cena jednego egzemplarza I złr. 60 ct. — z przesyłką 1 złr. 8O et. 
w oprawie 2 złr, 20 et. — z przesyłką 2 złr. 40 ct 


7 je Sakis y = s 4 . J A ż F 
W ciągu kilku lat ostatnich żadne dzieło nie sprawiło większej senzacji 
i zainteresowania publiezności od rozgłośnej pracy J. Kennana. 


—— Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


(Dwie pierwsze serje po 1 złr. bez oprawy i po 1 złr. 50 ct. w oprawie) 


HERRER E RR PERRINE "SOSEN 


Dóslauskie winogrona kuracyjne, 


Najlepszy towar, starannie opakowany prze- 

syła się w koszykach 5-kilowych franko po 

2 złr. 5O ct. za pobraniem pocztowem lub 
lub nadesłaniem należytości. 


Ludwik Dirnbacher, 


Export winogron kuracyjnych 
Vóslau (Niższa Austrja). 


PZD TYT YYYTTTTYKH 
centralna Biuro Sprawunków dla Promimyi 


we Lwowie, Kopernika 11, — Telefon nr. 225, 
Adres telegramu: „Bióro sprawunkón“. 


eaea 
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=© Bióro Sprawunków uskutecznia wszelkie zamówienia tak do użytku 


domowego gospodarstwa jak handlu i przemysłu bezwłocznie, ści- 
śle, pewnie i odpowiednio do wyrażonych życzeń, z najlepszych 
Źródeł miejscowych krajowych i zagranicznych, po cenach mo- 
żliwie najniższych. — Przesyłkę towarów uskutecznia się tylko za 
pobraniem. — Jako prowizję policza się 5%. — Za opakowanie 

17 policza się po cenie kosztów własnych. 


PSK W ew E H E SE SE E SE S 


5% Pomoc! 1 


Radykalna i pewna pomoce w najcięższych i zastarzałych 
wypadkach przepukliny wszelkiego rodzaju tak dla pań, jak i dla 
panów, z gwarancją możliwości zupełnego uleczenia bez operacji 
i bez lekarstw naturalną metodą i praktycznem zastosowaniem 
bandażu wskutek czego wiele nawet śmiertelnych wypadków ura- 
towanych zostało jak wiele świadectw i podziękowań o tem dowo- 
dzi a które są dla każdego do przejrzenia w moim mieszkaniu. 


99 8—? M. Freilich, bandażysta specjalista, 
we Lwowie, przy ulicy Szpitalnej l. 4 A. 


i 


De 
c” 


"A. 


« 


Podziękowanie. Wskutek nałożenia mi bandażu własnego wyrobu 
przez pana M. Freilicha z szezególną biegłością na moją w największym 
stopniu zastarzałą i śmiertelnie bolącą lewostronną przepuklinę, została 
w stosunkowo bardzo krótkim czasie wyleczoną tak, że już bez przeszkody 
mój ciężki zawód pomimo moich 70 lat dalej prowadzić mogę. — Potwier- 
dzając powyższe w interesie prawdy i cierpiących na przepuklinę, wyrażam 
niniejszem moje podziękowanie p. Freilichowi z głebi mego serca za oka- 
zaną mi pomoc dzięki pomocy Bożej. Dr. Leopold Herzel, 

Brody, dnia 23. marca 1891. dyrektor izraelickiej szkoły ludowej 

i profesor c. k. gimnazjum. 

Od dnia 14. wrzesnia 1891, używam bandaży odrębnej konstrukcji, po- 
imysła pana Mojżesza Freilicha (mieszkającego w domu narożnym przy ulicy 
Rzeźwickiej 1. 17 ulica Kaźmierzowska 1. 19) i od tego czasu dozuaję zupeł- 
nej ulgi w dolegliwościach przepukliny pachwinowej, na którą, pomimo bez- 
ustanuego używania bandaży różnych konstrukcyj cierpiałem przeszło 40 łat. 
— Fakt ten podaję niniejszem do publicznej wiadomości a składając zara- 
zem a tem miejseu bandażyście p. Mojżeszowi Freilichowi najserdeczniejsze 
dzięki za Jego bandaże fachowy sporządzone i umiejętnie zastosowane, uwa- 
żam to jako sumienny obowiązek polecić Go najusilniej cierpiącym. 


Lwów, dnia 4. lutego 1892. Aja Slack) 


emerytowany inżynier miejski, 


b Ło totototo tototo tt tot tot Entot tot toi 


Józef Fraget Hsm 
Magazyn we Lwowie 


plac Kapitulny liczba 3, 
poleca wyroby platerowane i z chińskiego srebra. 
do użytku domowego i kościelnego. po cenach 
umiarkowanych. 


116 8—1? 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publirzność, iż z dniem 
1. Sierpnia 1892 objąłem po š. p. Juljanie Dunikowskim, od lat 16 istniejący a 
z rzetelności i starannego wykończenia powierzonych mu robót dobrze znamy 


Sklad i pracownia wyrobów możowniczych i chirurgioznyoh 


na własność, i takowy przeniosłszy z ulicy Batorego l. 2 
na plac Bernardyński 1. 1 (obok apteki Wgo p. Piepesa) 
nadal prowadzić będę pod firmą 


Fryderyk Rużyczka i Sp. 


Przyjmuje wszelkie ohstalunki, reparacje, ostrzenie i polerowanie narzedzi chir- 
gicznych, brzytew, noży, nożyczek i t. p. wszystkie roboty w Zaures nożownietwa welo- 
dzące, wykonując takowe szybko, staraunie i po cenach najumiarkowańszy:h. 

Pracując długoletnio w pierwszorzędnych pracowniach tak w kraju Jah i za 
granica, mam nadzieję, iż bedę w możności Szanownych Odbioreów moich w zupeł- 


nosci zadowoluić. — Majac nadzieję, iż potrafię sobie pozyskac zaufanie Szanownej 
Publiczności, jakiem się cieszył i s$. p. mój poprzednik — kreślę się z szacunkiem 
125 1— Fryderyk Rnżyczka i Sp. 
|... R. 


Nie masz nic w świecie lepszego do polecenia na żołądek 
a osobliwie w czasie panujących eptdemji jak 


Wódka z ziół leczniczych 


księdza IEneippa 


powszechnie dzisiaj uznana 1—300 


KNEIPPÓWKA. 


Kneippówka składa się z kilkudziesięciu najzdrowszych ziół leczniezych 
mających cudowne dla organizmu własności. 

Kneippówka wzmacnia i ogrzewa żołądek, przez co chorobliwe bakterje 
nie mają do niego przystępu. 

Kneippówka odnawia krew i odmładza organizm — bo w ziołach tylko 
leży owa tajemnicza odradzająca sita. 


Cena flaszki 1 złr. a. w. 
Do nabycia wyłacznie w Składzie materjałów 


Leopolda Lityńskiego 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika |. 2. 


Zamówienia na prowincje uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Spółka Stolarzy lwowskich 


we Lwowie, przy placu Bernardyńskim |. 17 


poleca swój od roku 1854 istniejący 
140 


obficie zaopatrzony 1—1? 

w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne 
urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych oraz utrzy- 
muje na składzie meble gięte i żelazne. 
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące 
przyjmuje po cenach najprzystępniejszych ręcząc za spieszne, 
gustowne i wedle zlecenia dokładne wykonanie. 


maa |praszamy Wnych pp. Maścicieli realności o zgłaszanie wolnych mieszkań, za co nie pobieramy żadnego wi 


nagrodzenia. mumm 


BIURO 


[E 


kim i aneièlskim, ammm 


Przez Wysokie e. k. Namiestnictwo koncesjonowane 


YWIADOÓW 


pośrednictwa, informacyj i ogłoszeń 


stojące w związku z biurami vywiadowczemi we Lwowie, Krakowie, Tarnowie, Przemyślu, Kołomyi, Stanisławowie i Wiedniu. 


Zakład publicznych posługaczy i fiakrów 
BRONISŁAWA KRASICKIEGO 


w Jarosławiu, obok wałów, dom Wgo Dra Richtera. 


£aQa lzres dza ałŁaniasj 


Z 

= 

= 

= — 

z 

= 1. Biuro poleca: Wspóluików do różnych przedsiębiorstw, administratorów 
= dóbr, rządeów, ekonomów, pomocników t pisarzy ekonowicznych, nadle- 
-= śniezyeh, leśniezych, podlesniczych, praktykantów lasowych i gospodar- 
=- czych, strzelców polnych, karbowych, leśnych, — dalej — guwernantki. 
sa bony, osoby do towarzystwa, do zarządu, panny służące, pokojowe, pra- 
= caki, mamki, ogrodniczki, dziewezęta dworskie, parobków, dziewczęta 
-= do wszystkiego — nauczycieli, nauczycielki, kasjerów, kontrolorów, ka- 
=. sjerki, kelnerów, kelnerki i t. p. 

= 2. Biuro poleca: Iiobotnikow do rozmaitych zajęć gospodarskich i fabry- | 
= cznjch, żŻeńców, kosiarzy, fornali, stróżów, malarzy, kominiarzy, cieśli. | 


jà 


maszynistów, ślusarzy, ogrodników, chmielarzy, stełmachów, kowali, mły- 
narzy, lokai, kucharzy, chłopców kredensowych i t. d 
3. Biuro udziela wszelkich informacji w interesach prywatnych i handlo- 


i 
(l 


osób poszukiwanych z rozmaitych powodów i t. d. 

4 Biuro pośredniczy w kupnie, sprzedarzy i dzierzawach majątkow, kamie- 
nic, aptek, handli i t. p. 

. Biuro załatwia wszelkie zlecenia z prowincji, a mianowicie dla Szano- 
wnych Obywateli, zajmuje się kupnem wszelkich potizeb domowych; 
tychże zastępuje we wszelkich sprawach. 


n 


wych, adresów rozmaitych przedsiębiorstw, rzemieślników, dłużników 


LE 


ngsod pefąuz 


rr) 


qośnzająnd Fron 


uipn 


'nzomozadd swzopod qatu vozpoązsn 


Hpvim 


6 Biuro wyrabia możliwe pożyczki pod pewnemi gwarancjami, 


7. Biuro poleca mieszkania dla pp. Uczniów i Uczenie uczęszczających do 
zakśadów szkolnych w Jarosławiu, Lwowie. Krakowie, Tarnowie, Stani- 
sławowie, Stryju, Kołomyi, Czernioweach, Tarnopolu i Wiedniu z tro- 
skliwą opieką rodzicielską, z wiktem lub bez, z pomocą domową w na- 
ukach, z lekcjami fortepianu, języka francuskiego, angielskiego lub bez. 

3. Biuro wskazuje do kupna lub wypożyszenia używane fortepiany. wózki. 
powozy, meble i t. p. 

9. Biuro przyjmuje do rozlepiania, roznoszenia, tudzież rozesłania w miejscu 
i w innych miejscowościach afisze, kartki pośmiertne i t. p. 

„ Biuro na zlecenie wyseła miesięczne wykazy majątków, dzierżaw i rucho- 
mości do nabycia, oticjalistów i służby poszukującej obowiązku. oraz 
wolnych miejsc i posad. 

11. Biuro wskazuje wolne mieszkania do wynajecia. 

12. Zakład posługaczy publicznych przyjmuje do odnoszenia w miejseu tudzież 

w okolice zlecenia, listy, pakunki it. d., oraz do przewożenia tak w dnie 

pogodne jak i słotne wozem meblowym zewsząd krytym meble i t. p., nie 

narażając tychże chocby na najmniejsze uszkodzenie. 


Azil 
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ME Wynagrodzenie za wykonywanie zleceń pobieramy bardzo skromne. "TEĘ£ | 


KURJER POLSKI 


„== ===== Z=RZOZZZZZERRZEZERZ 


| 


Ces. król. uprzyw. 


pod firmą 


wykonywa: 
Kotły parowe. — Maszyny 
parowa. — Narzędzia rol- 
nicze. — Narzędzia wier- 
© tnicze systemu kanadyj- 
l skiego. — Pompy wszel- 
kiego rodzaju do wody 
i do innych płynów. — 
Rezerwoary Odlewy bu- 
h dowlane — Częsci trans- 
| misyjne systemu  „Sel- 
lers*. — Młyny. — Tarta- 
ki. — Gorzelnie. — Kroch- 

malnie. 
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Cenniki i kosztorysy 


r 
FABRYKA MASZYN, KOTŁÓW ORAZ ODLEWARNIA ŻELAZA I METALU 


L. ZIELENIEWSKI. — KRAKÓW. 


We wszystkich księgarniach na składzie | 


—— 12-centowa 


„Biblioteka powszechna” 


Każdy numer £% centów. 


(Abrahamowicz i Zieliński, Chodźko, Cy- 
cero, Feldman, Franklin, Goethe. Grill- 
parcer, Klonowiez. Maupassant, Mickie- 
wiez, Mantegaz/a, Molier, Morawski, Mor- 
genbesser, Szekspir, Tennyson , Wilkoń- 
ski, Zahajkiewicz , Żółkowski i t. d), 
jak niemniej: 


Nr. 35—38. Dr. M. M. Czy mówisz pan 
po francusku? Parlez-vouz frangais ? 
Cena 48 et. 

39—42. Dr. M. M. Czy mówisz pan 
po niemiecku? Sprechen Sie deutsch? 
Cena 48 et. 137 4—6 


Te dwa podręczniki zawierające roz- 
niówki na wszelkie okoliczuoświ, oraz gra- 
uatyczkę — ułożone praktycznie i ja 
sno — polecamy pragnącym prędko na- 
uczyć się obcych języków. 


Z tej „Bibłioteki* wyszły w ozdobnej 
oprawie : 

Wilkoński. Ramoty i ramotki (z portretem) 
6 tomików w I tomie, oprawie w płó 
tno czerwone — cena f złr. 

w 2 tomach oprawne w płótno czerwone 
ceua 60 centów 

(Każdy tomik sprzedaje się też osobno). 

Goethe. Faust, przekład Jenikiego (z por- 

tretem), oprawne w niebieskie płótno, 

eena 40 centow. 


= 


Nr. 


ai LENE 
gt ILKRAKÓW. wag 


rozs;ła 


Szczegółowe katalogi wysela się na zamó- 


wienia gratis t franco. 


na zadanie bezałatnie, 


ZEE ŻEE FIEE] 


MSGUWWWIAGEKĘ 


kościelne I salonowe, w najnowszych 
stwa wchodzących, 


jmuje wczelkie reparacje, przerabiania i strojenia organów 


RA NN ef "a > s% 
A e eaaa 
z a í W EG X krajowych przez mini- cj 
a Ę w A sterstwo handlu 
g 5 á j , PIERWSZA a 
s5*|H < KRAJOWA FABRYKA = 
SSE] zacem  ryrobów blacharskich $ 
F | TERE i pokrywania dachów £ 
Zo z 28] : istniejnea od roku 1875 z j 
CEW. KOSYDARSKIEGO 
JE Ka W Krakowie | 
5 4d Rynek główny, 1. 24 (naprzeciw odwachu) 
El 4 poleca własnego wyrobu 
: | E LODOWNIE KREDENSOWE 1 DO WYSZYNKÓW PIWA. 


SKU 
A 


so; 
, 


EEA 


Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie. 
Wszelkie zamówienia i reperacje uskutecznia 
po cenach umiarkowanych. 


Własnego wyrobu: prysznice, wanny, zycbady, waterclosety 
PA pokojowe i nadkanałowe, bidety. filtry do wody i t. p. — Po- 
a krywa dachy cynkiem, miedzią, ręcząc za roboty. 
(S 


a NA ŻĄDANIE CENNIKI ILLUSTROWANE DARMO. 


ra) 
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EEEE GWGE SGEGGEGAGOGABGGE 
m 0 OE IEJĘ 
© ` ELE aż 
Ogłoszenie. GEY, Parmą 


poleca Wielm. Duchowieństwu i P. T. Publiczności nowe w 


syjne i na sposób amerykański, po najniżs 


Z pomiędzy szeregu metod do 
obeych języków: Abnva. Ollendorffa, 
Plótza i t. d. najlepszą i najła- 
twiejszą okazała się : 


Foussaint, Langenscheidta 
PEPE" ZE 


Rozmowy polsko - francusko - nie- 
mieckie w formacie kieszonkowym, 


> liczba 25, 


Nad Rudawa 1 


rz i mechanik w Krakowie, 


oprawne — cena 1 złr. 20 ct. í ; 
Rozmowy polsko - niemieckie opra- Ma na składzie: Å 
wne — cena JU ct. | posadzki marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, zamkni” a hermetyczne, zlewy, maty trzci- 
>. BEM polsko - francuskie opra- nowe, materyały przeciw wilgoci i t. d. 

m TG wne 90 ct. RR "WW Ixi. || ER Yy RAM Y 
an "m o > — ._ CJ o 
5 = Do nabycia w znaczniejszych księ- NIE. Ziele PEN = TI m" 2 
=p | ach 145 5—? | w Krakowie, ETE ki 23. 
TO) > AJ gy — Ze. = e ~- en —— O =: 
ai = P Dr 


„PRZADKA'" 


m PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO 
= dla 
z KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO 


w Krośnie. 


Majwiekszy i jedyny skład czysto Inianych płócien korczyńskich, od najgrub- 

szych półbielonych domowych na ścierki, sienniki, maglowniki, płótna 

średniej grubości na koszule i kalesony, płótna bez Szwu na przeście- 
radła, najcieńsze weby. 

Wyroby wzorzyste (adamaszkowe) jak: Bielizna stołowa, garnitury ka- 

wowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy portjery, firanki, płótna na filtry, 
siatki do chmielu i t. p. 


Składy główne: 


We Lwowie w bazarze krajowym galicyjskiego akcyjnego Towa- 
rzystwa handlowego. 
W Krośnie we własnym składzie. 


Składy komisowe: 


W Tarnopolu u W. Michalewskiego. — W Przemyślu w bazarze u M. Zy- 
blikiewicza— W Rzeszowie u A. Borówki.— W Czerniowcach u L. SŚchneida. 
W Tarnowie u O. Foerstera. 


(CS Cenniki i próbki rozsyła się franco. TEJ 
Dyrekcja. 


an Grocholski, 


SWIEZE 


T 
w 
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wyrobów betonowych 
Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych, 


Wyrabia w różnych kolorach i deseniach płyty cementowe i marmurowe, krążki patentowane do 
budowy studzien, rezerwoarów, dołów kloacznych i t. p., ryuny betonowe do kanałów, kanały wszel- 
kich rozmiarów, muszle pod rynny, nagrobki, słupy graniczne kilometrowe i hektometrowe, schody, 
przykrywy na murki i na słupy murowane, płyty cokołowe i gzymsowe, baseny do fontan, zbior- 
niki na wszelkie ciecze — słowem wyrabia wszystko z kamienia dotąd używane, lecz blizko o po- 
łowę tańsze a trwalsze niż z piaskowca. Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 


Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutowe, 
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Adresewać prosimy : 


Księgarnia Zukerkandla w Złoczowie. 


PAROWA FABRYKA 


DACHÓWEK ZŁOBIONYCA 


PATENTOWANYCH 


w Niepołomicach 
stacja pocztowa i telegraficzna w miejscu. 
kolejowa Podłęże. 


Wyrabia dachówki w kolorze czerwonym, czarnym i szarym, wypróbowane 
wszechstronnie jako jedyne Poe cie o tak wielu dodatnich przymiotach a mia- 
nowicie: wytrwałe na mrozy, śniegi i wiekami nie zużyte, stanowczo zabezpie- 
czające od ognia, (bo czyż można porównać z dachówką w tym. względzie jaki 
inny materjal do krycia, która w ogniu najmniej 800 stopni gorąca wytrzymała?) 
powierzchowności pięknej i gładkiej, koloru miłego dla oka a przytem tańsze na- 
wet od pokrycia słomą i gontem. 

Wzmocnione konstrukcyjne nosy u dachówek, zdolne obecnie stawić opór 
najsilniejszym wichrom, co poręczamy, jak również doborowy materjał. 

Uzyskaliśmy znaczną zniżkę przy kosztach transportu kolejowego. 

Kryjemy własnymi ludźmi i każde zamówienie załatwiamy terminowo. 

Próbki przesyłamy na żądanie bezplatnie a cenniki już opłacone. 

Tylko dachówki opatrzone marką ochronną (św. Florjan) i napisem „Pa 
tent Niepołomice" pochodzą z naszej fabryki. 


Listy adresować należy do 


ZAGŻĄDU FABRYKI DACHÓWEK 


W NIEPOŁOMICACH. 


KONGESJONOWANA PIERWSZA KRAJOWA 
Fabryka 


v Meo R0 ELI 


oa z 
OA ANS, 


Pierwszy parowy 


amerykański miyn do kosci 


i nawozów mielonych 
założony w roku 1891 


w Klimkówce, p. Rymanów. 


Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów technicznych, zaopa- 
trzona w najnowsze patentowane aparata maszyny etc., laboratorjum 
chemiczne; — oświetlona elektrycznie. 


Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, tj. mąkę 

kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem siarkowym, 

nadfosiorany, mąkę rogową z fostorytów, żwili Thomasa etc., 

jakoteż tłuszcze, oleje i inne artykuły w zakres przedsię- 
biorstwa wchodzące. 

Worki i plomby z marką ochronną yf, i firmą St. Osta- 
szewski, Klimkówka, p. Rymanów. 
Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robiona na własnych polach, 
można oglądać w różnych porach roku. Na donoszących 0 przybyciu 
konie będą oczekiwać na stacji Rymanów. 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 

Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie. 


Zarząd dóbr Klimkówki 


poczta. stacja kolejowa i telegraficzna Rymanów. 


Erowar Tenczyński, 


założony w roku 1857, 
poleca wyśmienite gatunki swych piw. 


gd Piwo Bawar -q4 
cE Piwo Marcowe sg 
2 Piwo Leżak 4: 
B~] Porter Krajowy [FÈ 


BEP Wyborna jakość. Wysoka zdrowotność. TYNĘ 


Ceny nizkie. 


Piwa nasze nie ustępują tak pod względem czystości wyrobu, jakoteż wybornego smaku 
najpierwszym markom zagranicznym. Wysyłka na prowincję szybko i dokładnie, 
dstawa w Krakowie bezpłatnie do domu. 


Reprezentacja Browaru 
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej l. 5, obok teatru. 


RR NE 


RAY nowym magazynie 


106 MEBLI GE 


W KRAKOWIE, przy ulicy Wisinej Nr. 3. 


Wielki wybór mebli, 


z własnych Pracami) dostar=zony 


i LUDWIKA CHOMIAKA i WŁADYSŁAWA DUVALA $ 


tapicera. stolarza. 
Zaletą wyrobów tapicerskich przede- || Wyroby stolarskie pizodować mogą 
wszystkiem jest w najlepszym gatunku || jako pewne z suchego i zdrowego 
materjał użyty i z elegancją gustowne || materjału zrobiona, jsko gustowne i 
odrobienie. stylowo ujęte. 
—E Ceny bardzo nizkie. Z= 
Najświeższe żurnałe lub własne rysunki przedkładamy. Za sumienne wyko- 
nanie ręczymy. Polecamy antyki na składzie i przyjmujemy takowe w komis. 


Ludwik Chomiak, Władysław Duval, 


Tapicer. Stolarz. 
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Największy handel 


MASZYN «« SZYGIA 


nietylko w kraju, ale i w całej Austuji, 
13 wybór z 12-tn fabryk, 
ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
50, 65 złr., ratami po 4 złr. mięsięcznie, gotówką 10°/, taniej. 


Józef Iwanicki, 


LInwówz, Hotel Żorża — ITErarów, Rynek l 25. 


| Na sezon jesienny i zimowy. | 


11 Ważne dla Panów!!! 


Już nadszedł świeży transport najnowszych i najgustowniej- 

szych materyj do konnej jazdy, na uniformy dla panów c. k. 

oficerów i urzędników państwowych; wielki zapas kortów, 

kamgurnów, oraz piki angielskie na kamizelki, na wszelkie 

lberje w największym wyborze i najlepszej jakości, tak 
krajowe, jak i zagraniczne 


w Składzie sukna i kortów 
Franciszka Cużydły 


Kraków, Sukiennice |. 27 (od strody ratusza), 


Na sezon jesienny i zimowy. 
*KMOUI[Z J Kuuofso( u0oz9s EN 


—— (eny fabryczne. — Próbki gratis i franco. 


Na sezon jesienny i zimowy. | 


O a roz gzzclziy 


poleca 


Skład papieru i materjałów piśmiennyoh 


Juljana Karkiewicza 


w Krakowie, Mały Rynek 
po cenach bardzo przystępnych : 


Tornistry -torby, paski, piórniki, kałamarze, raisbrety, cyr- h 
kle w pudełkach, zeszyta, pióra, ołówki i w ogóle wszelkie przybory 
szkolne w wielkim wyborze, 


mun 


Książki do nabożeństwa dla młodzieży szkolnej 
od 15 et i wyżej. 


Wyroby skórkowe: teczki, albumy, woreczki, portmonetki, 
aiii i wszelkie artykuły religijne, tudzież obrazy i ramy. 
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50 listów i 50 kopert od 28 centów. 
"MOTUG9 To po uoAmoąkzym MORGI OOI 


Kupującym 10 zeszytów daje się 2 w rabacie, 


PSA 


Ważne dla 
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców. 


W dniu I maja r. b. została w Łagiewnikach obok Podgórza puszczoną w ruch 
nowa pierwsza 


Parowa Fabryka Lojieł, oraz wszelkich wyrobów glinianych, 


a mianowicie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verblenderów*, zędrówek, „Klin- 
kierów*, cegieł studziennych, gzemsów, rur drenowych, dachówek i t. p.— Piec patentowy 
zbudowany według najnowszej konstrukcji. 


Materjał do wyrobów zbadany na miejscu i uznany za najlepszy przez pierwsze 
powagi fachowe. — Wyroby wszelkie uskuteczniane będą punktualnie i dokładnie 
według rysunków PP. Architektów i Budowniczych. 


Zamówienia przyjmuje już obecnie o każdym czasie 


Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI“ poczta Podgórze. 


Dia Krakowa upoważnionym został do sprzedaży Adolf Kirsch, uł, é. Sebastjana 30. 


KURJER POLSKI. 


Kronika krakowska. 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


Wtorck 13 września. 

O godzinie w pół do 9 wieczorem koncert 
„Harmonii* ua plantacjach. 

Środa 14 września. 

O godzinie 4 po południu koncert muzyki 
wojskowej w ogrodzie Strzeleckim. 

O godzinie 4 po polnduiu koncert muzyki 
wojskowej w parku Krakowskim. 

Czwartek 15 września. 

O godzinie 5 po południu posiedzenie Rady 
miasta. 

© godzinie 6 po południu koncert muzyki 
wojskowej na plantacjach. 

O godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 
w miejscowym teatrze: „Gwiazda Syberji*, 
dramat hr. Starzeńskiego. 

Piątek 16 września. 

O godzinie 6 wieczorem posiedzenie komi- 
sji antichołerycznej w sali magistratu. 

Sobota 17 września. 

O godzinie 4 po południu koncert w ogro- 
dzie Strzeleckim. 

O godzinie 4 po południu koncert w par- 
ku Krakowskim. 

O godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 
w miejscowym teatrze: „Przyjaciele* Fredry 
(ojca). 

Niedziela 18 września. 

O godzinie 4 po połndnin koncert w Ogro- 
dzie Strzeleckim. 

O godzinie 4 po południu koncert muzyk! 
wojskowej w parku Krakowskim. 

O godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 
w miejscowym teatrze: „Kościuszko pod Ra- 
cławicami* Anczyca. 


Wspierajmy przemysł ojczysty ! 

Ratujmy kraj od ekonomicznego 
upadku! 

Kto popiera ziomków pracę, po- 
mnaża własny majątek. 


JE. dr. Smolka dziś rano przejechał z Za- 
kopanego do Lwowa, 

JE. prezydent sądu Zborowski wczoraj 
wieczór wyjechał do Wiednia. 

Protomedyk dr. Merunowicz dziś rano 
przejechał ze Lwowa do Oświęcimia a wie- 
czór pewraca do Lwowa. 

+ Zmarli. Wincenty Uznański, obywatel m. 
Krakowa, urodzony w roku 1825, zmarł w 
Krakowie dnia 11 b. m. 

Jalja z Bojewskich Kowalska, obywatelka 
m. Krakowa, przeżywszy lat 62, zmarła w 
Krakowie d. 11 b. m 

Posiedzenie Rady miejskiej, zwołane zo- 
stało na czwartek 15 b. m. o godzinie 5 po 
południu. 

Muzeum techniczno-przemysłowe miejskie. 
Z dniem 1 pażdziernika b.r. rozpoczyna Wyż- 
szy Zakład naukowy dla kobiet imienia Dra 
Adr. Baranieckiego 25 rok istnienia, W dniu 
tym podjęte zostaną, jak zwykle dotychczas, 
lekcye rysunków, malarstwa ołejnego i akwa- 
relowego, jako też mcdelowania. 

Wpisy przyjmuje kustosz Mnzeum techni- 
czno-przemysłowego w godzinach rannych od 
10-1 do końca września jako też udziela in- 
formacyi co do planu naukowego i spłat za 
poszczególne lekcye. Wykłady teoretyczne na 
Wydziałach historyczuo-literackim i przyrodni 
czym rczpoczną się, jak zwykle, z początkiem 
listopada. Bliższe szczegóły zostaną w swoim 
czasie podane do publicznej wiadomości. 

W imieniu zarządu wyższego Zakładn: 

Dr. E. Bandrowski. 


Z parku Dra Jordana. Młode panienki u- 
częszczające do parku Dra Jordana, wypra 
wiły w ubiegłą niedzielę (11 b. m.) owację 
profesorowej Jordanowe', która po powrocie 
z Zakopanego po raz pierwszy zjawiła się 
w parkn. Najpierw wrączono pani doktorowej 
kilka pięknych bukietów z Żywych kwiatów, 
przy ¢ em jedna z dziewczątek przemówiła de 
pani Jordanowej, poczem chór dziewczątek od- 
śpiewał na nutę mazurka pieśń okolicznościo- 
wą. Słowa dorobił p. Kozłowski. Kiedy już 
mowa o śpiewie nadmienić wypada, Że mło- 
dzież rzemieślnicza nie tylko ćwiczy się na 
boiskach, ale korzysta zarazem z gorliwej 
pracy profesora bierosławskiego. P. Sierosław - 
ski nie samemi pieśniami karmi swoich uczniów, 
ale praktycznie stara się Zapoznać ich z za- 
sadami elementarnemi muzyki Uczy ich przy 
tom alfabetu muzycznego, wartości nut, oraz 
interwali tj. odległości. 


Do nanki nżywa p. Sierosławski znajome 
motywy z pomocą solfedżiów już to pojedyń 
czo, jnż to zbiorowo. Tym sposobem młodzież 
dochodzi do poznania zasad mnzyki wokalnej 

Pojętność młodzieży jest ogromna, a wielu 
nawet zapalczywie nauki tej się chwyta, co 
przy wytrwałości może wydać piękne rezul 
taty. 

Nauka śpiewu odbywa się pod okiem prof. 
dra Jordana. 

Program koncertu „Harmonii*: 1) „W par 
ku dra Jordana* marsz Sełlera, kapelmistrza 
„Harmonii*. 2) „Wienerlust* wale Ziehrera 
3) „Znam oczko“ pieśń Titla. 4) „Ptasznik 
z Tyrolu“ Zellera. 5) „Do awausn* marsz 
Rolla. 

Z magistratu. Gmina m. Krakowa pozakła 
dała na otworach spustowych do kanałów miej 
skich przyrządy zamykające też otwory wodą 
celem zapobieżenia wydobywania się wyziewów 
kanałowych nad powierzchnię ulic i placów 
miejskich. 

Gdy przyrządy powyższe bez napełnienia 
tychże wodą należycie funkcjonować nie mogą, 
Msg'strat przeto wobec grożącego niebezpie- 
czeństwa cholery wsywa pp. właścicieli domów, 
aby stróżom suwy:h realnuści polecili codzienuiw 
przy skrapianiu cbodników każde okienko wy- 
czyścić i włać do każdego okienka kanałowe 


go ponad realnością znajdującego się przynaj- 
mniej jednę konewkę wody celem usiągnięcia 
faktycznego zamknięcia otworu kanał wego 
wodą. 

Za niewykonywanie tego polecenia Magistrat 
ukarze winnych odpowiednią grzywną. 

Z „Harmonii*. Kcmitet obywatelski nrzą- 
dzający zabawę ludową w parku dra Jordana 
na rzecz muzyki krakowskiej „Harmonii*, ma 
zaszczyt oznajmić szanownej publiczności, że 
dochód z tej zabawy trutto przyniósł 459 złr. 
93!/4 et. Po strąceniu kosztów na urządzenie 
w sumie 181 złr. 22 et. zostało w kasie 278 
złr. 71!) ct. 

Za tak znaczny dochód komitet niniejszem 
składa podziękowanie wszystkim co się do 
niego przyczynili, a w pierwszym rzędzie pa- 
niom, które raczyły zająć się sprzedażą dro- 
bn'stek 

W końcu komitet zawiadamia, że na rzecz 
„Harmonii* odbędzie się lotrrja fantowa, i 
prosi o łaskawe nadsyłanie fantów na takową. 
Loterja fantowa ogłoszona będzie po uzyska- 
niu pozwolenia od odpowiednich władz. 

Fanty należy nadsyłać na ręce podpisa- 
nych. 

Ferdynand Grigar, 
przewodniczący komitetu. 
Aleksander Szafrański, 
ekarbnik Towarzystwa „Harmonii*. 


Z Dębnik, w dopełnieniu listu, jaki w nu- 
merze sobotnim nmieściliśmy, piszą nam, że 
wójt tamtejszy wprawdzie nmie czytać i pi- 
Bać, jednakowoż sielska jego prostota nie na- 
daje się raczej do kierowania sprawami gmin- 
nemi w Dębnikach pod Krakowem.  Niezara 
dny, tehórzliwy, słabe pojęcie mający o swych 
obowiązkach, wróg inteligencji i wszelkiego 
światła, w urzędowaniu córką swą lub zięciem 
się zastępnje. Za przykładem wójta idzie cała 
sławetna rada gminna, składająca się z pa- 
trjarchalnych prostaczków. Rybacy 2i nie zdol- 
ni do sprawowanią urzędu swego, wprost cza- 
sem nie wiedzą co od gminy żąda starostwo 
lub Rada powiatowa. Z powodu tego wieczne 
s nieporozumienia i bezład. 

Może Rada powiatowa uwzględni skargi 
Dębniczan i wzróci uwagę na zaniedbane dro- 
gi i na wałące się słupy przydrożne, na brak 
dojścia między torem kolejowym a Wisłą na 
drodze równoległej do głównej szosy Dębnik, 
na brak asanteji i wiele innych nieprawidło: 
wości, z których najcięższym grzechem jest 
nieoświetlenie tych kiłku latarń, sprawionych 
kosztem kilku ubywateli. Wszak gmina ściąga 
podatki na oświetlenie ? 

Co do bezpieczeństwa publicznego, to po- 
zostawia ono rzeczywiście wiele do Życzenia. 

Dnia 10 b. m. byliśmy naocznymi świadka 
mi, zapasów dwóch włóczęgów nocnych 2 pro- 
pinacji tamtejszej wyrzuconych, z których je- 
den drugiego chciał z brzegn do Wisły zzu 
cić. I byłaby się sprawa Pieniążka powtó- 
rzyła, gdyby nie silna interwencja przecho- 
dniów i nadbiegłych na pomoe parobków z 
szynkowni, dzięki której epizod ten zakoń 
czył się rozpędzeniem tych synów Kaina. 

Niedbałością karygodną musimy nazwać 
brak ścisłego zakazu szybkiego jeżdżenia bru 
kowanemi nlicami tam, gdzie się znajdują 
szkoły, Prawdziwych tortur doznają nauczy: 
ciele i uczniowie w szkołach : realnej i han 
blowej. Zajrzyjmy do pierwszej w ulicy Sw. 
Jama. W kiasie dnszno, więc musi się otwo- 
rzyć okno; ale wóz za wozem pędzi przez 
ulicę, turkot przerażający, uczniowie nie mo 
gą słuchać wykłado, profesor nie może prze- 
krzyczeć turkotu. A więc pauza. Zaledwie ze- 
bra? profesur przerwane myśli, ponowny tur 
kot, Bez przesady, stanowczo oświadczyć mu- 
simy, że często redukować się musi godzina 
lekcji do 20 minut, bo niepodobna ani nau: 
ezać, ani egzaminować wskutek strasznego 
iurkotn, a zwłaszcza w dnie targowe. Wie- 
śnaiacy obracają drogę z Rynku przez nlicę 
Sw. Jana, wozy z piwem lub z beczkami pu 
stomi z piwa, jeżdżą ul. Sw. Jana. Dodajmyż 
do tego doróżki, prywatne ekwipaże, wózki 
z pieczywem, widą sodową i t. d. Cóż za 
wielka historja zabronić przez ulicę Sw. Jana 
przejazdu prostym wozom, a nakazać, aby do 
różki pod gmachem szkoły jeździły stępo. 

Jeden z dzienników lwowskich pachwalił 
nasze nrządzenia komunalne, my w zamian 
pochwalić mnsimy troskliwość Lwowa o naukę 
w szkole W ulicy Teatralnej, przed nowemi 
szkołami: przemysłową i Mickiewicza, dano 
bruk drewniany, aby nie było turkotu. Przed 
gimnazjam Franciszka Jó*efa stoi straż poli: 
cyjna, nie dozwalająca szybkiej jazdy przez 
ulicę Batorego koło bndynku szkolnego. Je 
Żdzi się tam noga za nogą i niema turkotn, 
szkoła może bez przeszkody pracować. A u 
nas? Pożal się Boże! 

Na szkole haudl>wej jest wprawdzie tabli 
ca z napisem, że tamtędy pod grzywną Za- 
brania się szybkiej jazdy, ale nikt nie egze- 
kwaje tego. Wozy rzeźnicze, dowożące cegły 
i t. d. upodobały sobie przejazd ul. św. Krzy- 
ża po pod okna szkoły haudlowej i nie cglą- 
dając się na zakaz, czynią tam wyścigi. Zeby 
to ci panowie, do którychby ta sprawa nale- 
żała, bodaj na godzinę jedną zajęli miejsce 
profesora w tych szkołach, lub miejsce neznia, 
a w ciągn jeduej doby zarządziliby czego po- 
trzeba, by te tortury usunąć. 

Lista przedmiotów znalezionych w czasie 
od 1 do 31 sierpnia b. r. i złożonych w Ma- 
gistracie jest do przejrzenia w godzinach u- 
rzędowych w Administracji Kurjera Polskiego. 

W Bieczu w piątek d. 9 o godz. w pół 
do 4 zdarzył się okroppy wypadek. Oto całe 
rusztowanie przy odnawiającym się kościele 
runęło. Ośmiu robotników ciężko pokaleczo 
nycb, dwóch z nich śmiertelnie. 


Roczniee 


Papież Pius IX wystosował w roku 1863 
list do cara Aleksandra II, w który: pisze 
między innemi, że musi njmować się za Po» 
lakami, bo gdyby tego nie uczynił, „stanąłby 
jako winowajca przed uieubłaganym trybuna- 
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łem Boga“. Wzywa tedy cara do wymierzenia 
Polsce sprawiedliwości. 

Gdy słowa Piusa IX nie skłoniły Aleksan- : 
dra do łagodniejszego postępowania, nakazał 
Papież w całym świecie katolickim odprawia- 
nie modłów za Polskę, a w Rzymie urządził 
uroczystość nie zwykłą, to jest dnia 13 wrze- 
śnia 1863 r. ogromną procesję, na której ob- 
noszono obraz Zbawiciela cudowny, zwany ar- 
cheropitą. Jak w dniach powszechnego nie- 
bezpieczeństwa niesiono go przeciw Astolfowi, 
królowi Longobardów, przeciw Mahometowi 
II i przeciw Selimowi IT, tak ieraz wysta- 
wiono go przeciwko Aleksandrowi II, carowi 
moskie w skiemu. 


TELEGRAMY. 


Dnia 12 września. 


Wiedeń. Rozpoczął się tu dziś proces 
przeciw Trzcieńskiemu. Akt oskarżenia od- 
czytano wobec dosyć licznie zgromadzonej 
publiczności. 

Wiedeń. Cesarz wyjechał na Węgry 

Wiedeń. Pszenica jesienna 7 48, żyto na 
jesień 6:64, żyto wczesne 6-88, owies 5:78 
do 6:01 świeża kukurydza 5:49, rzepak 11-70. 


Dnia 13 września. 
Kalendarz. 


IR = 


Dziś: św. Aureljnsza b.: ju- 


Podwyższenie św. Krzyża. Przedstawienia polskie 


w Wiedniu. 


ROZMAITOŚCI. ` 


* Tarcza ochronna przeciwko strzałom ka- 
rabinowym. W Tyfiskim Listku z 5-go bm 
czytamy co następuje : Znaczna siła pocisków, 
wyrzucanych z małokalibrowych karabinów no- 
wego systemu, gdzie kula może przeszyć trzy, 
cztery i więcej rzędów szeregowców, zniewo* 
liła wynalazców do poszukania środków za- 
bezpieczających od tak :abójczego działania. 
Przed niedawnym czasem w Bukareszcie do 
pełniono doświadczeń z tej tkaniną, nowo wyna- 
lezioną przez niejakiego Konstantego Janopo- 
ło, będącą dotąd sekretem wynalazcy i dziel- 
nie wytrzymującą siłę pomienionych pocisków. 
Z 270 kul wystrzelonych z swych manlicher 
skich karabinów do tarczy grubej na 3 mili- 
metry, przyrządzonej z tkaniny, ani jedna w 
powierzchnię tarczy nie weszła. Następnie 
tarcza ta, moczona przez dwa dni w wodzie 
z takimże samym skutkiem wytrzymała 200 
kul, które nie uszkodziwszy jej, same spła- 
szczone opadały na dól. Wreszcie z postrza- 
łów wyrzuconych odległości 2 metrów do 
tarczy, również żadna |ula w powierzchnię 
jej nie wniknęła. Szereg dalszych dośwład- 
czeń z rzeczoną tkaniną ma nastąpić wobec 
komisji, złożonej z wojskowych rzaczoznawców. 


Ostatnia poczta, 


ll-go b. m. wieczorem wyjechał Cesarz 
do Pięciokościołów. Ostatni dzień swego po- 
byta w Schönbrunn, poświęcił monarcha ob- 
chodowi imienin cara Aleksandra IlI-go, 
które uczczono na dworze austrjackim galo- 
wym obiadem. Podczas obiadu cesarz Fran- 
ciszek Józef I pil zdrowie solenizanta 

Z Węgier nadeszła już wiadomość dato 
wana w Darany, gdzie Cesarz konno przy- 
giądał się manewrom. Oprócz zebranych wojsk 
pod wodzą komendanta korpusu ks. Lobko- 
witza i ministra honwedów Fejervary'ego, wi- 
taly Cesarza nieprzebrane tlumy ludności, 
która zewsząd naplynęła. Obecnie zwiedza 
Cesarz Pięciokościoły. 

Oddawna zapowiadana rozprawa główna 
rzeciw pensjonowanemu radcy dworu, dyre- 
torowi krajowej dyrekcji skarbu w Czer- 
niowcach, Janowi Trzcienieckiemu i towa- 
rzyszom, rozpoczęła się 12 b. m. przed są- 
dem przysięgłych w Wiedniu. Będzie to roz- 
prawa na tak duże rozmiary, jakiej dawnn 
Wiedeń nie widział Czas trwania prelimi- 
nowany jest zgóry na niemal trzy tygodnie 
Oskarżonych osób jest 21, broni ich 17 ad- 
wokatów. Pytań zada trybunał sądowi przy- 
sięgłych przeszło 100, tak. iż sędziowie przy- 
sięgli nocować będą w salach sądu, w ciągu 
dnia jednego bowiem odpowiedzi nie będą 
raogli udzielić, 

Akt oskarżenia zajmaje 358 stronnie in 
folio Opracował go zastępca pr kuratora 
Kregczy, dane, ua których się opiera, zebrał 
Kregczy osobiście na Bukowinie. Truduości 
były nieopisane; oskarżony Wiktor Spen- 
dling, suspendowany inspektor s'raży skar 
bowej w Suczawie, zdołał utworzyć istuą 
mafię w Czerniowcach, która wazelkimi spo- 
sobami usiłował. zatrzeć prawdę, i świad- 
ków zmuszała do milczenia. Akt oskarżenia 
zarzuca obwinionym zbrodnie oszustwa, sprze- 
niewierzenia i uadużycia władzy urzędowej 
Najcharakterystyczniejszym jest zarzut ostatni. 
Było to publiczną tajemnicą, iż w dyrekcji 
skarbu na Bukowinie za wszystko było po- 
trzeba zapłacić „lapówkę“, za posadę, awans, 
przeniesienie, pozwolenie żenienia się i t. p. 
Udawano się w takich razach za pośredni. 
etwem niższych urzędników zamieszkałych 
w Czerniowcach, BSuczawie, lub Kaczykach 
do Trzeienieckiego i Spendlinga. Stąd zwrot: 
Dałem w Suczawie, Karzykach it p. Na- 
dużywano jeszcze władzy w ten sposób, iż 
panowie radcy dworu i t. p., zatrudniali we 
własnych przedsiębiorstwach swoich podwla- 
dnych. Przedsiębiorstwa te w dodatka nie 
placily żadnego podatku. Defraudacje clowe 
na wielką skalę dokonywały się ra stacji 
Bajaszesti. 

Naczelnik tamtejszego urzędu clowego Ben 
czeskul pozostawał w poroznmieniu z żydow- 
ską spółką, przemycającą kuknrydzę. Bencze- 
skul, skoro policja wpadła na trop zbrodni, 
popadl w rozpacz i odebrał sobie życie. Przez 
Bsjaszesti szło dziennie 40—50 wozów z ku- 
kurydzą. 

W zimie 1888/9 cyfra wozów przejeżdża- 
jących była jeszcze większą, było ich niekie- 
dy 150. W ten sposób zniszczone zostały 
skutki usilowań rządowych, aby ograniczyć 
import romnuński. Przemytnictwo grasowało 
również w Starych Ickanach, przez spieszne 
wkroczenie żandarmerji zostało jednak na 
czas jeszcze stłumione. 

Sprawcą zamachu w cerkwi prawosławnej 
w Warszawie był Michał Zieliński, młodzian 
28-letni, kasjer główny kolei żelaznej teres 
polskiej. Pracą własną utrzymywał matkę 
staruszkę i młodszego brata. Podczas ruga- 
wania katolików stracił posadę, i to go po- 
pchnęło do kroku rozpaczy. 


„Halki“ byli obecni z dworu cesarskiego ar- 


arcyksiężna Stefania i księstwo Koburscy. 
Mascagni w Wiedniu. 


Wiedeń. Rozglośny kompozytor włoski 
Mascagyni bawi obecnie w Wiedniu Był cbe- 
cny na wczorajszem (z 12 b. m) przedsta- 
wieniu „Halki“. Do swego koncertu na sce- 
nie wystawy teatralno-muzycznej wybrał har- 
monium wyrobu p. Kotykiewieza, Polaka, 
fabrykanta harmoniów w Wiedniu. 


Mianowania. 


Wiedeń. Dr. Józef Puzyna został miano- 
wany zwyczajnym profesorem Wszechnicy 
lwowskiej. 


Cholera. 


Budapeszt. Zarządzono tutaj sarowe rewi- 
dowanie zawartości pociągów towarowych, 
przyczem w razie potrzeby stosowaną być ma 
pilna desynfekcja. 


lerę azjatycką wynosi dotąd 5.805 (zatem 
niespelna 1 % mieszkańców Hamburga. Przyp- 
Red.), zachorowalo na cholerę ogółem osób 
13.238 

Hamburg. 11 b. m. zaslably na chclerę 
204 osoby, zmarło osób 110. 

Paryż. Wypadków zasłabnięcia na cholerę 
44, wypadków Śmierci 26. 


Wiedeń. Edward Makomaski, Polak z 
Królestwa, został tutaj aresztowany, z powo- 
du usiłowanego morderstwa na wlasnym szwa- 
grze. Makomaski usilował wynająć za pienią- 
dze mordercę, któryby skrycie zgładził wska- 
zaną mu osobę. Osobą tą być miał szwagier 
Makomaskiego. 

Wiedeń. Audjencje cesarskie zapowiedzia- 
ne na dzień 19 b. m. i 

Pięciokościoły. Cesarza przyjmują uro- 
czyście władze, zebrane wojsko i tlnmy lu- 
duości. Miasto ndekorowane, ustawiczne fe- 
styny podtrzymują odświętny nastrój. Cesarz 
użycza andjencji nieustannie naplywającym 
deputacjom. ) 

Filipopol. W Bazardżyku zderzyły się 
dwa pociągi. Jeden palacz zabity, jeden ma- 
szynista ranny. Lokomotywa zdruzgotana. 


Przyjechali do Krakowa. 
Dnia 12 września. 


Grand Hotel. Kousfanty Skarzyński, obyw. z War- 
szawy. —- Izydor Weil, kupiec z Budapesztu. — Leo- 
pold Laube, kupiec z Budapesztu. — Józef hr. Mo- 
łodecki. właściciel dóbr z Monasterzyska. 

Hotel Drezdeński. Karol Adelstein z Warszawy. — 
Juliusz Gościński z Rozdziady. 

Hotel Krakowski. Euzebia Perłowska, obyw. z Po- 
dola. — Teodozja Skrzeczyńska, obyw. z Lubziany 
w Galicji. — Stanisław Badau, fabr. z Warszawy. — 
Adam Tadeusz Marcinkiewicz, urzęd. kolei z Gorlic.— 
Jadwiga Sobierajska z Radomia. 

Hstel pod „Różą“. Henryka Zegarska, obywatelka 
z Królestwa Polskiego. -- Gustaw Bukowski, obyw. 
z Dąbrowy, 

Hotei Europejski. Jan Radomyski, właścieieł dóbr 
z Florencji, — Emma Pesey z Ropianki w Galicji. 

Hotel Narodewy. Jan Jaworski, obywatel ziem. — 
Roman Hamerkiewicz, nauczyc. gimn. z Leżajska. 

Hote! Loudyński. Józet Mosilewski, kupiec z Król. 
Pol. — August Wrondowski, kupiec z Rosji. 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane mie pochodzi od Re- 
dakeji, która też za nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje). 


Porębski i Zimler 
a, * 


towary najlepszych gatunków w 

zakresie handlu: drobiazgowego, 

robót ręcznych i materyj ka- 
ścielnych. 


EW” CENY UMIARKOWANE. Wag 
IlWażne dla Panów!! 


Już nadszedl świeży transport najnowszych 
i najgustowniejszych materyj do konnej 
jasdy, na uniformy dla PP. o. k oficerów 
i urzędników państwowych ; wielki zapas 
kortów kamgarnów, oraz piki angielskie na 
kamizelki, na wszelkie liberje w największym 
wyborze i najlepszej jakości, tak krajowe, 
jak i zagraniezne. 


W składzie sukna i kortów 
FRANCISZKA ÇUZYDŁY 


BE" Ceny fabryczne — próbki gratis 
franco. WM 728 


852(25 100) 


Wiedeń. Na wczorajszen przedstawieniu 


cyksiążęta Karol Ludwik i Ferdynand d'Este, 


Hamburg. Ogólna cyfra zmarłych na cho- 


(p-1) SCG 


1 e 
STEFAN FROHLICH 
RYTOWNIK (Graveur) 
ma zaszezyi zawiadomić $z, Publ, iż otworzył swój 
ZAKŁAD RYTOWNICZY 
w Rynku głównym, linia A-B, |. 39, 

w sklepie Wega Limanowskiego, zegarmistrza, 
obok handlu papieru Wgo J. F. Fischera. 
Wykonuje wszelkie pieczęcie dla urzędów, gmin, pa- 
rafij, kancelaryj adwokackich i notarjalnych, bibliotek 
jakoteź i innych korporacyj. 

Rytuje na złocie, srebrze, stali, mosiądzu, 
miedzi i kości słoniowej, jak rówuież na dro- 
gich kamieniach. 

Posiadam własną Pracownię 
PIECZĄTEK KAUCZUKOWYCH, 


wykonując takowe w 24 godzinach podług najno- 
wszych wzorów sagranissnyoh. 


CENY NADER UMIARKOWANE 


ODEZWA 
do bezdzietnych pań galicyjskich. 


Podupadla rodzina szlachecka pozbawiona 
wszelkich środków, nie będąc zatem w stauie 
wychować swoją 6'/, letnią córeezkę, 
udaje się z prośbą do litościwych bezdzietnych 
Pań i blaga o przyjęcie na wychowanie 
tej dziewczynki ; jest ona przyjemnej powie- 
rzchowności, zdolna do nanki, umie już czytać, 
rachować i trochę pisać. Prosimy adresować 


laskawe oferty: poste restante Kraków, D. 


945(1-3) 


Z dniem 7 sierpnia 1892 r. został otwarty 


Pierwszy Krakowski Bazar 


Spółki Slusarzy, Pilnikarzy, Nożowników, Ru- 


sznikarzy, Bronzowników, Platerów 


odznaczonych złotymi i srebrnyini medalami z wy- 
staw krajowych i zagranicznych, przez c. k. mini- 
sterstwu handlu i rolnictwa 
w Krakowie 906(5-20) 
przy rogu ulic św. Anny i Jagiellońskiej. 


Spółka ma zaszczyt zawiadomić Sz. P. T. 
Publiczność, Pp. Architektów, Inżynierów i 
Majstrów, że Bazar Spółki zaopatrzony jest 
wedlug najnowszych wymagań w wielki wy- 
bór wszelkich wyrobów Spółki, jako to: mo- 
dele okcć i okncia budowlane, zamki wert- 
heimowskie i inne rozmaitego systemu, jako- 
też wyroby galanteryjno meblowe i ślusarsko- 
mechaniczne, aparaty automatyczne, kasy o- 
gniotrwałe, kłódki Świątnickie orag drobia- 
zgowe przybory z żelaza i stali, jakoto: nity, 
gwoździe drutowe i kute, druty i blachy 
wszelkiego gatanku, mosiężne klamki, ozdoby 
it p., wielki wybór pilmków wszelkiego ga- 
tunku, najgustowniejszych robót nożo wniczych, 
rusznikarskich i bronzowniczo-kościanych i 
mosiężnych, równi'ż wyrobów blacharskich 
i galanteryjno-;laterowanych. 


BSG” CENY FABRYCZNE %g 


Zamówienia odwrotną pocztą uskutecznia się na 
prowincję. 


Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju 


z fabryki 
©. Wierusz Niemojowskiegn 
ORZECZENIE 
aboratorjam chemicznego król. stov. m. Lwowa. 
L. 19148/1892. ŻE 
4 Do pana DF 
Stefana Wierusz Niemojcwakiego Ssg 
fabrykanta tutek cygaretowych ga 


we Lwowie. 

Z polerenia Magistratu z dnia 24 
marca 1892 L. 19148 zbadałem na- 
desłany przez pana papier cygareto- 
wy, oznaczony wodnym napisem „S. 
W. Niemojowski* i znalazłem, że ta- 
kowy nie zawiera żadnych niewłaści- 
wych składników i tak pod wzglę- 
dem wydawauego procentu popiołów 
jak i wydobywających się dyruów od- 
powiada zupełnie wszelkim wyino- 
gom hygienicznym 
Z miejskiego laboratorjum chemi- 


Lwowa. 
"MOQY|UP 
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cznego 
Widziauo w prezydjam Magistratu 
Moohnaoki w. r. 
Lwow d. 30 marca 1892 r. 
Dr. M. D. Wąsowioz w. r. 
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy. 


lezrównanej dobroo! tych tuiek dowodzi oboczne 


rzeczenie kaeraacice chem. król. stot. miasta 


ojmez aju O 


Do nabycia w sklepach $. W Niemojow- 
skiego we Lwowie Teatralna 3, Jagiellońska 
6. w Krakowie Sukiennice 25, oraz we wszy- 
stkich znaczniejszych hau {lach i trafizach, 


Ostrzega się przed naśladownictwem 


Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firmą 
S. W. Niemojowski dołącza się powyższe orzeczenie 
ahoratorjum chem. król. m. Lwowa. 


Poezje 
KAZIMIERZA TETMAJERA 


znajdują się 
na składzie w księgarni 


GEBETHNERA I WOLFFA, 


CT a e a a 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po ® cnt, tłustym drukiem 


po % cnt. — Minimum ceny ogłoszeń 8% cnt. 
Lokale. niepospolitej piękno- 


ią 08 I piętrze, każdy 
Dwa pokoje z EDEN wcho- 
dem, przy ul. Karmelickiej |. 15, do wyna- 
jęcia od | września razem lub oddzielnie, 
wraz z meblami, usługą i całein utrzyma- 
niem dla osoby lubiącej spokój. Tamże 
pokoik z wejściem od tyłu, mający 
k piec z kuchenką, w każdym 
czasie do wynajęcia. Wiadomość na I pię- 
trze od frontu. 906 


Sklep 


Doniesienia rozmaite. 


am A z pięknym domem muro- 
Reainość ie, ogrodem i grun- 
tem. Budynki gospodarcze itp. między Kra- 
kowem a Wieliczką, do sprzedania. Majątki, 
folwarki, kamienice do sprzedania, zamiany. 
Zgłoszenia w biurze komisowyim Wł. Ja- 

worskiego w Krakowie, Grodzka 30. 
979 1 4 


przy ul. Długiej I. 16 do wyna- 
jęcia od 1 października. 


Dla towarzystwa Pa, ° 

y rosłej, u- 
kończonej setminarzystki, poszukuje pewna 
lanulja panny w równym mniej więcej 
wieku pod korzystnymi warunkami. Wiado- 
imość w Amin. „Kurj. Pols.“ 984 1 2. 


Uczenn ca konserwato- 


i uslziela lekcyj muzyki pod przy- 
rjum stepnymi warunkami. Rynek Kle- 


parski i 9. | piętro. od 12 do 2 godz. 
Folwark w zachodniej Galicji, przy 
szosie. o. c. tab. 200 mor- 
gow roli i łąk do sprzedania pod warun- 
kaini przystępneini. Wiadomości udziela 
Nieczuja, Krakow nad Rudawą 15, I p. 
97816 


Rogi jelenie ści są do sprzedania 


w kawiarni P. Porzyekiego, Rynek główny 
980 1 4 


l. 17, I piętro. 
H zupełnie w dobrym sta- 
Fortepjan nie jest do pozbycia za 


przystępną cenę. Ul. Grodzka | © pig 
o 


tro pierwsze. 9 

i Hofbauera w dobrym sta- 
Fertepjan nie, oraz garnitur mebli 
używany do sprzedania za cenę przystępną. 
Pierwsze krakowskie Biuro koreaponden- 
oyjne I Dom komisowy, ul. Bracka 6, parter. 


Ekonom do samoistnego zarządu, 
uzdolniony, z świadectwarm 
z długoletnich służb, znajdzie umieszczenie 
w Łazanach poczta Wieliczka, Nieuwzgle- 
dniane życzenia pozostaną bez odpowiedzi. 


Lekcyj języka francuskie- 
go i konwersacyl seam 
osobom dorosłym. ja. 5. 


21, parter, od 2 4. 956 4 10 


BE" GIMNASTYKA: e 


Pasy do gimnastyki od . . . . . „30 ct. 
Koszulo e > 6030 ct 
Obuwie m PAM "97. Kl AT, 
Pantalony ` pomeni m 3 złr. 


Polecam również P. T. Publiczności 
w znacznyin wyborze inagszyn rękawiczni 
czy. F LUBAŃSKI w Krakowie, Plac Do: 


minikański I 3. 056585 

H uzdolniony w handlu ko- 
Pomocnik lonjalnym i papieru po- 
szukuje posady- Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji „Kurjera Polskiego“, pod li- 
terami 0D. K. 944 


pe OOO 


Skład płótna 
a| Wielki skład 


MATERACE, KOŁDRY, KAPY. 
WŁASNĄ SZWALNIĘ BIELIZNY GOTOWEJ 
MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ. 
BIELIZNĘ Dra JAEGERA i X. SEB. KNEIPPA. 


BĘ W ZBOR M 
haftów, firanek, pończoch, skarpetek, krawatek, rękawiczek itp. 


eż4 CENY NADER NIZKIE. $-k8 


Ponieważ magazyn ten prowadzony będzie pod osobistem kierownictwem 
p. J. AD. RUDOLFA, mam tedy nadzieję, że Jego dotychczasowi Szanowni 
P. T. Odbiorcy będą nadał zaszczycali tem samem zaufaniem również i mój 


Adres dla listów: H. RUDOLF, w Krakowie. 
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magazyn, który polecam. 
TO -2?) 


)g009994 


HERMINA RUDOLF 


w Krakowie, ulica Grodzka 1. 9, 


poleca W NOWO OTWARTYM MAGAZYNIE: 


tak surowego, jakoteż web, płótna na prześcieradła 
bez szwu. jednokolorowe weby na wsypy, niciane 
| dreliohy na materace i story, deinki szyrtyngi, itd. 

kolorowych i białych ohustok do nosa, 
czysto lnianych pierwszej jakości, ręczniki, 8olereczki. 


DE- BIELIZNĘ STOŁOWĄ na 6, 12, 18 i 24 nakryć. 798g 
el 


OOOOOOOCOOOOODODOY 


rzeważnie 


Ważne dla inserujących się przemysłowców i handlowców! 


Wkrótce wyjdzie z druku od ośmiu lat niezwykłem 


powo- 


dzeniem cieszący się i najwięcej rozpowszechniony 


KALENDARZ HUMORYSTYCZNY 
„ANANAS" 


na rok 1898 (rocznik IX). 


Do bogatej w oryginalne prace naszych najlepszych lite- 
ratów i artystów, humorystycznej części „ANANASA* dodany 
będzie dokładny dział informacyjny, wskutek czego kalen- 
darz ten wielce zyska na wartości i niezawodnie wielkim po- 


pytem cieszyć się będzie. 
„ANANAS“ 


wyjdzie na rok 


1893 w liczbie 5000 


egzemplarzy, zatem umieszczanie w nim ogłoszeń przedsta- 
wia dla Pp. Kupców, Przemysłowców i t. p. znaczne i nie- 


zaprzeczone korzyści. 


Cena ogłoszeń wynosi: za całą stronę 1% złr., za '/, 
trony (© złr., za !/, strony $ złr. 
[Hg |nserujący otrzymają „ANANASA“ bezpłatnie 


Ogłoszenia przyjmuje jeszcze tylko przez krótki czas 


Księgarnia L. Zwolińskiego i Spółki 


w Krakowie, ul. Grodzka 1. 40. 


TE Na jesieńizimę- i 
Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że 


FILIA WIEDEÑSKA. 


Heilmana Kohna i Synów 


ul. Grodzka, 1. 9, 1. DP. 
zdbwała bogato zaopatrzoną w wielki wybór go- 
towych 


SUKIEN MĘSKICH 


a mianowicie ; 
Paletoty, Chesterfiliy, Kaiserroki, Menżykowy. Szlafroki, Hawe- 
loki, nbrania marynarkowe, żakietowe, salonowe i frakowe, Spodnie ©) 
kamyarnowe, Bundy do podróży, Kamizelki jedwabne, oraz obfity (gi 
wybór ubrań dziecinnych na sezon jesienny i zimowy w najno- 
wszym fasonie, 


po cenach fabrycznych. 


Heilman Kohn i Synowie, M 
ulica Grodzka, L. 9, I. piętro. 


Składy nasze: w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodeka 1.9, w Przemyślu, we 
y QAU. Lwowie, w Czerniowcach, w Białej (Bielsku). w Opawie, w Pil 
łnie w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosławiu, w Stanisławowie i w Nowym Sączu, 


OOCOOCOOCGGGEC OCCGECOCLC DDODOODOĆ 


Wszelkie papiery wartościowe, bankne- 
ły zagraniczne | monety kupuje i sprzedaje pod aa} 
korzystniejszemi warunkami 


Z uszanowaniam 


Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redakter: Or. iózef Orłowski. 


KURJER POLSKI. 


WIELKI CYRK SIDOLI. 


W nowo i elegancko wybudowanej arenie przy ulicy 
Dietlowskiej 
Dziś, we Wtorek, dnia 12 Września 
GALOWE i BENEFISOWE 


Wielkie Przedstawienie 


na dochód ulubionego kuglarza i saltomortalisty 


Pana Jerz. Fr. SILDOLEGO. 
Drugi występ słynnych atletów, trzech brici 
OSMA N. 


Początek punktualnie o godz. 7'/ wieczór. — Otwarcie 
kasy o godzinie 4-ej popołudniu. 800 12 ? 


© na miejsco ogłoszona NA afiszach. 


Jutro, we Środę, wielkie wspaniałe przedstawienie. 


Nowo otwarta pracownia sukien mezkich 
STANISŁAWA GADOWSKIEGO 


w Krakowie, przy ulicy Kolejowej l. 18. 


Przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty w zakres kra 
wiectwa męzkiego wchodzące, tak z własnej, jakoteż i powie- 
rzonej materji, starając się o najdokładniejsze wykończenie 
tychże podług najświeższych żurnali w oznaczonym czasie i po 
cenach umiarkowanych. 


Dra M. Fedorowicza 


SR 13 20 


GRYBÓW 


= 


w baryłkach amerykań- 
skich po cenach fabrycznych 


[> OZ a M 
Alfred BIASION w Krakowie. 
FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH, 


posiada wyłączny skład i poleca WW. pp. Lekarzom 
przyv- kom- 


pz” antycholeryczne piene 


do Hypodermoklizy Infuzyi i Enteroklizy 
oraz przyrządy parowe (rozpylacze) do dezinfekcji 
mniejszych i większych rozmiarów w724 
KOTTTOTEECECELELELLELLLLL ai- 
Wiedeński magazyn ubiorów męzkich i dziecinnych a 


CHEMINA FELDMANNA s 


Flac WW. Świętych 1. 1, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu, 


zaopatrzony został na sezon jesienny i zimowy w najmodniejsze (a 
i najlepsze ubranła męzkie i dziecinne, sprzedając takowe po ce- i 
nach fabrycznych, a mianowicie: 


Szlafrok zimowy od złr 7 do . . « « * © * > + » * złe. 15 2 ( 
Ubraaie marynarkowe z szewiotn dobrego . . . . : 5 3 80 
Spodnie kamgarnowe. zimowe - . « 5 3 - soco * * WIZĘ 0 
Paltot szewiotowy lub montoniakowy od złr. 12 do. . . > > = nog 
Ubranka dziecinne od Bł Rek. £.) FOR FĘ AF gz | 
Płaszczyk œn Łęg ARDY FM 2 a r La, A 
Kożuszki wyborne z futrzanemi kołnierzami . . - - « » * = kd HB 
* kangnrow© A PIE. > . : s a f 
Upraszając o liczne względy, pozostaję ` 
Z poważ niem CHEMIN FELDMANN, m 


U 
TTTEROLCUW NALE EL 


Centralne biuro fabryczne 


PIERWSZORZĘDNYCH FIRM KRAJOWYCH 
pod kierownictwem J. GOLDMANA i F. MOSSOCZEGO, 


w Krakowie, Bracka 5, 


Zamawiać nożna po tych samych cenach, jak w biurach poszczególnych tabryk 
wszelkie artykuły budowlane, jak: kamień zwyczajny i brukowy, wapno, piasek, cement, 
wapno hydrauliczne, wyroby betonowe i kamionkowe, piece kaflowe, płyty szamotuwe, 
dachówke glinianą, żelazną i szklaną, asfalt, płyty izolacyjne, papę łupek szląski i an- 
gielski, wyroby żelazne lane i kute, posadzkę ceinentową 1 drewnianą; carbolineum, ani- 
timerulion, masę platynową i t. p. Wykonuje się całe urządzenia sanitarne zamknię 
cła hermetyczne dia kanałów i wychodków, knnały, śoleki, rynny, przepusty, studnie 
betonowe I murowane; zestawia się kosztorysy I zawiera uimowy terminowe na roboty 
lub dostawy. — Zamówienia z prowinoji załatwia się punktualnie sumiennie i tanio 


z (soba młoda 


Mam zaszczyt donieść Sz. Publi 
czności, iż przybywszy z Warszawy, 
zalożylem w Krakowie, Rynek głó- 
wny I. 22 

poszukuje miejsca ka- 
sjerki. Na żądanie może 
złożyć kaueyę. Oferty: 
poste restante Kraków. 


Skład Obuwia 
M. W. 


886 8 8 


własnego wyrobu. 
Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczylem 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
oddaję począwszy od 3 złr. 50 cnt., 
a damskie od 3 zlr. i wyżej stoso- 
wnie do wymagań. 81(383-0) 
Bronisław Dobrzański 


834 2-3 


antor wymiany filii c. k. uprz. Banku Hipotecznego 


mag Po | zir. | kilo œe 


najlepsze mydła toaletowe, jak glicerynowe, 
fiołkowe, różane i inne specjalne najpię 
kniej waniejnce Za najlepsza jakość ro- 
'zymy. Cnuti traneo. 
Zgłoszenia do SKŁADU MYDŁA i PARFU- 
MERYJ pod „FRANCUZKĄ*. Wiedeń, XVIII 
823 B. Daebllngerstrasse Nr. 38. 12 20 


Starzec ośmdziesięcioletni 


wraz z żoną wiekowa, były oby- 
watel z królestwa nie mogacy za- 
pracować, zrujnowany z powodu 
udziału w wypadkach w 1846, 1863 
roku, udaje się do wspaniałomyśi- 
ności Rodaków o ratunek w nędzy 
Mieszka przy nlicy Kanoniczej Nr. 
15 w oficynie I p. 

Łaskawe datki przyjmuje również 

Adm Kurjera Polskiego pod l W.Z 
920 


SE Taniej jak wszędzie. 


Bardzo smaczny 


CHLEB WIEJSKI 


czysto żytni 


tylko n następnych firo: do 


K KNORECK i Społka, 
Florjańsza 28. 
M. Karaś, 
Mały Rvnek.. 


J. KOSZ, 


wl 4.-* G PAZ REF 


WE. KONOPNICKI, 


Ul ca Bruga. ~ miee 


HIS" nigdzie więcej. %% 


d abs dw: 


EEE WAŻNE Zi 
DIA RODZICÓW. 
Jąkania, szepienienia, 
błędnego wymawiania 
liter, zacinania się ilp. 


gducza za pomocą własnej melody 
LEON STĘPOWSKI, 
artysta dram. teatru krakowskiego. 
Udziela również nauki deklamacji 
dzieciom i dorastającej uiodzieży. 
Adres: Pla: Dominikański Nr. 1. Wia 
domość ou godz. 19—3 popołudniu, 


Ledry, Palmy, Mirty. 


Największa wysyłka Palm do Rv- 
sji. Ni'miec i Polski. 


Cedry Nr. 1 skr. nka 12 sztuk fl. 8:30 
aja | y G p f Arex 
0. 14 wyc iGO 
Hea e E 3:00 

Wysyłka za pobraniem nawż,ec$i* w vaj 

pięsniejszych gatu.xach. 871 


Firma H. HU su — Triest. 


Kwizdy płyn przeciw gośćcowi. 


A. +6 


9 Upay '40f zwElj 
p oye[ mep 
Bu z Jej njom po 


$ aod uhii 


"qosqogde 
qorqzefzem om OIUĄOp Mpa Y 
% 09 Iizseg 49d ‘j "az wązewjj 
AGQZIMA 
Ausm 
ganno 


4 
04 
ze 


-udtaporM pod Aioqnauioyg 


T 
w 
i 
E 
4 
A 
5 
E 


"geny 

"1600950 
è 

-nye w 


-Kzn 4 


| asa GSG EEZ) 
BĄABU BU Bainn 


14.090995 Mioszid uAzd Apzimy 


PAŁAC 


w lr.czem położen'u 


otoczony cienistemi ogrodami, skła- 
dający się z dwósh ogromnych s I 
i 12 wspaniałych gmachow; z pie- 
cow najnowszej konstruxcji terasą, 
wi'Ikich piwn'c, dwóch wielkich 
kuchen i bardzo obszeraego stry 
ch1; jest do sprzedania. Obok pa- 
łacu znajdują się w osobnem zabu- 
dowaniu mieszkacia dla sług, wraz 
z remizą dla powozów i stajniami, 
w drugim ogrodzie należącym ró 
wnież do pałacu wiełka cieplarnia 
z mieszkaniem dla ogrodnika Woda 
wyborna do picia. Obszar cały wy- 
nosi 2426 m, da się użyć także 
na parcele budowlane. Tylko oso- 
biscie interesowanym do sprzedania, 
którzy się zgłosić mogą codziennie 
między godziną 12 -1 przed połu- 
dniem u samych właścicieli pałacu. 
Ulica Lubiez, Nr. 7, I p. 


Osoby pośredniczące są "wey = 
kluczone i nie otrzymują 
żadnego wynagrodzenia. 928 25 


w krakowie, j.ynek l. 50. 
z prowincji uskutecz' ia się odwrotną pocztą bez de 
liczen : prowizji. -JRP 


RESTAURACJA 
TURLINSKIEGO 
w Krakowie, w hotelu „pod RÓŻĄ”, 
122 Obiad za 1 złr. 117 w 
Wtorek dnia 13 qo września 

à f Zupa z kaczek, 

N l Rosol. Barszez. 
| Szynka na gorąco. 
y Móży smażony. 
| Szt. tniesa, sus 


PRZYST 


cebulowy. 


cj Polędwica garnirowana. 
O | Belsteak skrobany. 

= ) Wieprzowa % purzonka. 
3 l Kalafiory. 


Z | Grzanki z owocami. 
EJ 

g , Makaron doinowy. 
H | Omlet z konfitura. 


EEG" NOWOŚĆ. "WB 
Opuściła prasę 
W. E!USEINY 
powieść z niedaiekiej przyszłości 


WIELKI ROK 


KSIĘGA I. 


Wypowiedzenie wojny. 
Kolejno wychodzić tęda 
KSIĘGI 
II. Wojna Rosji z Austro-Węgrami. 
lil. Wystąpienie Prus na linią bojową. 
IV. Wystąpienie Francji. 

V. Wystapienie Narodu Polskieśp. 
Vi. Państwo Poiskie. 

VII Pokój świala. 

Jest do nabycia w księgarniach WW. 
Friealeina, Gebethnera. Krzyżanow 


skiego, Spółki wydawniczej 1 Zwo 
Hnskiego. YS a 0 


BE- Cena 1 zir. E 


Główny skład u autora, ul Wolska [8 


sag" NIEZBĘDNE 307 
[DLA KAZDEGO DOMU! 


Najlepszem, najwydalniejszem i ow użyciu 
najlańszem mydłem jest 
francuskie, oszczędnoś  iowe 
M Y D E O 
nadaje najpiękniejszej białośni skorze, oraz 
najlepsze do prania wełnianych i jedwa 
bnych materyj. Pół klg tego mydła jest 
tak wydatnem jak I kig. zwykłego. Za nie- 


Szkodliwośc fabrykatu ręczy się 
4',a'g z opak*wiinrem | złr. EO ct do 
stac można w Składzie mydeł i parfume 
ryj pod Francuzrą Wiesen, XY iti b Doe- 

bli gerstrassu Nr 38 


(Dla kupców daje sig=w=komis! 
+.00009020000900000102400 


$ Paryż 1889 r. złoty medal. $ 


© BSG złr. w złocie, jeżeli „Cróme- * 
* Brollch* iie zniszczy wszystkich plam Ê 
ę skórnych, jakoto: piegów, plam wł- © 
© trobianych, opalenizny, wegrów, czer- © 
s woności nosa i t. d. > 
ę Płeć pozostaje do późnej starości mło- g 
e dzieńczo świeża, Ządac trzeba wyra- © 
2 Źnie: „Crême Grolich cena 60 vat, ®© 
ẹ gdy? ‘kazuje się wiele naśludowań, $ 
© Nsleżne io tego mydło: „Savon Gro- ę 
LI lioh**. ki szt, 40 cnt. 

2 Grolicha „Hair Mlikon' najlepazy śro 
> dek do farbow ania włosów złr. I do 2. 
e Gener: iny skład: Je Grollch, Berlin. 
© Dostać można we wszystkich większych % 
$ handlach e 
LIILIA a a a A A a L ESG 
z a ii iS 


T 
Parcele budowlane 2,00% 


koło 110. 1201 130 sążm oln jam- 
jące, z drogą po OU złr. w. a. Par 
cela frontowa okoła 220 sążni obej 
mująca za S00 złr. w a. zaraz do 
sprzedania  Wiadomosć w burze 
Alojzego  Jakubow=' byo. autoryzo- 
wanego geometry, ul. Grodzka L 30 


Potrzeba p mocnika techn!- 


A go 7a! 6. Zgłoszenia w biurze 
UZNEŚO Alojzego Jaknbowskieyw:, 


* 
a 
4 
+ 
+ 


autoryzowanego geometry ul. Girod.- 
ka |. 50, Posada ta może być std r. 
Mający praktykę  katastrulną tuaju 


pierwszeństwo. Odpisów i świadectw 
Whe W 3 


nie zwraca się 


BIBLIOTEKA 


złożona z dzieł 
Agronomicznych, chemieznych, ma- 
tematycznych, prawniczych, ekono- 
micznych, beletrystycznych it d 
z XVI—XIX w. w języku polskim, 
niemieckim, francuzkim i angiels- 
kim, razem lub częściowo jest do 
sprzedania. Oglądać i uabyć można 
codziennie od 4' do 6 w domn przy 
ul Kolejowej Nr. 16 Wiulomość u 

właściciela domu. vs» 2-3 


I U (4 

la Pp. Rolników. 
jedyny sk!%d maszyn i na- 
rzędzi yoli. czych, oryginal- 
nych zagranicznych. najno- 
wszej i najlepszej konstru- 
904  kcji, dia Galicii, u 58 


J.B.Priiwera w Krakowie. 


~ Zlecenia 


Druk Wł. L. Anezyoa i Spółki pod zarządem Jana Gadowskiego. 


